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Salut armatni
w Dniu Zwycięstwa
Dla uczczenia Dnia Zwycię­

stwa — 34 rocznicy rozgromię 
nia hitlerowskiego faszyzmu, 
minister obrony narodowej wy 
dał rozkaz okolicznościowy, 
zgodnie z którym w dniu 9 ma 
ja br. oddane zostaną w War 
szawie 24 salwy armatnie.

PAP

Za tydzień w Budapeszcie

Posiedzenie komitetu
Układu Warszawskiego

Zgodnie z osiągniętym poro 
zumieniem, w połowie maja 
br. odbędzie się w Budapesz 
cle posiedzenie komitetu mini 
strów spraw zagranicznych 
Państw —' Stron Układu War 
szawskiego. (PAP)

Związkowe działanie
z myślą o bhp -

19 bm. zbierze srę w War- 
szawie Centralna Rada Związ 
ków Zawodowych na XI posie 
dzeniu plenarnym. Głównym 
tematem obrad będzie podnie 
sienie jakości działania związ 
kowego dla poprawy warun­
ków pracy, jej bezpieczeństwa 
i higieny. (PAP)

W Poznaniu powstanie 
Instytut Sztuki dla Dzieci

Biennale Sztuki
j dla Dziecka inspi 

ruje środowiska 
naukowe do ba- 
dań nad oddziały 
waniem sztuki na 

’ rozwój i wychowa 
nie dzieci i mło­
dzieży. Sympozjum 

naukowe, którego obrady roz­
poczęły się wczoraj w Pałacu 
Kultury w Poznaniu, jest naj 
większym forum prezentacji 
naukowego dorobku w tej dzie 
dżinie. Plonem poprzednich 
spotkań naukowych są publi! 
kacje „Sztuka i dziecko”, „Sztu 
ka dla najmłodszych” i „Sztu 
ka dla dzieci szkolnych”. Wy­
razem uznania dla rangi ba­
dań nad sztuką dla dziecka pod 
jętych w ramach Biennale bę 
dzie utworzenie w Poznaniu 
1 września br. Instytutu Sztu 
ki dla Dzieci, jako oddziału 
Instytutu Kultury Minister­
stwa Kultury i Sztuki. W te­
gorocznych obradach sympo­

Sesja UNCTAD na Filipinach

Przebudowa międzynarodowej 
struktury gospodarczej

W stolicy Filipin — Manili 
rozpoczęła się w poniedziałek 
V sesja UNCTAD tj. Konferen­
cji ONZ d/s Handlu i Rozwo­
ju Uczestniczą w niej delega­
cje ze 159 krajów, w tym rów­
nież z Polski oraz przedstawi­
ciele szeregu organizacji mię­
dzynarodowych. Delegacji pol­
skiej przewodniczy minister 
handlu zagran icznego i gospo­
darki marskiej, Jerzy Olszew­
ski. Na sesję przybył sekretarz 
generalny ONZ, Kurt Waid- 
heim.

„Polsce pomyślność, światu — po kój “

VI kongres ZBoWiD rozpoczął obrady i
Wystąpienie I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gierka

Pod hasłem „Polsce pomyśl­
ność, światu — pokój” rozpo­
czął się w Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie VI Kra­
jowy Kongres Związku Bojow­
ników o Wolność i Demokra­
cję. Ponad 650-tysięczną rze­
szę członków ZBoWiD — u- 
czcstników walk o wyzwole­
nie narodowe i społeczne, by- 
*ych więźniów niemieckich o- 
bozów koncentracyjnych, by­
łych bojowników walk klaso­
wych i niepodległościowych 
zmagań kilku pokoleń repre­
zentuje na kongresie 1200 de­
legatów.

Zebrani serdecznie i gorąco 
powitali przybyłych na obrady 
kongresu członków najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych PRL z I sekreta­
rzem Komitetu Centralnego 
PZPR — Edwardem Gienkiem, 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa Henrykiem Jabłońskim, 
prezesem Rady Ministrów Pio 
trem Jaroszewiczem.

VI kongres Związku Bojow 
ników o Wolność i Demokra­
cję odbywa się w szczególnej 
atmosferze — w roku obcho­
dów jubileuszu 35-lecia Polski 
Ludowej oraz 40 rocznicy hi­
tlerowskiej agresji na Polskę 
i wybuchu II wojny świato­

zjum naukowego, którym prze 
wodniczy prof. Maria Tyszko 
wa z UAM w Poznaniu, biorą 
udział przedstawiciele środo­
wisk naukowych z Bydgosz­
czy, Gdańska. Krakowa. Łodzi. 
Poznania, Warszawy oraz z 
krajów demokracji ludowej. 
Wygłoszone zostaną referaty i 
komunikaty przygotowane m. 
in. przez prof. Bogdana Sucho 
dolskiego i prof. Irenę Woj­
nar. ’

Inspirującą rolę odgrywają 
także ogłoszone przez organi­
zatorów Biennale konkursy na 
prace naukowe poświęcone 
problematyce twórczości dla 
dzieci i młodzieży. Na tegorocz 
ny konkurs zgłoszono 31 prac.

Pierwsze nagrody otrzymały 
Bożena Chrząstowska za „Teo 
rię literatury w szkole. Z ba 
dań nad recepcją liryki” i Ur­
szula Morszczyńska za pracę 
„Założone i rzeczywiste funk 
cje podręczników do wychowa 
nia plastycznego”, (bg)

Debacie generalnej, która po 
trwa przypuszczalnie do poło­
wy sesji towarzyszyć będą 
spotkania 8 grup, zajmujących 
się szczegółowo wybranymi te­
matami. Zasadniczy temat, na 
którym koncentrować będą się 
prace sesji, omówiony jest w 
raporcie sekretarza generalne­
go UNCTAD — Gamani Corea 
pt. „Przebudowa międzynaro­
dowej struktury gospodarczej”.

(PAP) 

wej. W obradach uczestniczą 
żołnierze — kombatanci ze 
wszystkich frontów II wojny 
światowej ci, którzy byli wszę 
dzie tam, gdzie toczyła się 
walka z faszyzmem, walka za­
kończona ostatecznym zwycię­
stwem przed 34 laty. Serdecz­
nie powitano przybyłą na kon 
gres delegację kombatantów 
radzieckich.

Obrady kongresu otworzył 
prezes Rady Naczelnej związ­
ku, premier Piotr Jaroszewicz.

Zebrani uczcili minutą ciszy 
pamięć zmarłych w ostatnich

PRZEMÓWIENIE E. GIERKA 
NA VI KONGRESIE ZBoWiD
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latach działaczy i członków 
ZBoWiD.

Uczestnicy VI kongresu wy­
słuchali następnie przemówie­
nia I sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka,

W imieniu Komitetu Central 
nego PZPR, władiz naczelnych 
ZSL i SD oraz Frontu Jednoś­
ci Narodu — I sekretarz KC 
PZPR przekazał życzenia owoc­
nych obrad delegatom VI 
kongresu, życzył im, a za ich 
pośrednictwem wszystkim 
członkom wielce zasłużonego 
dla Polski ZBóWiiD-u satysfak

Spotkanie Edwarda Gierka
z grupą kombatantów polonijnych

1 sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek spotkał się 7 bm. 
z grupą działaczy polonijnych 
organizacji kombatanckich, 
uczestniczących w obradach 
VI Kongresu ZBoWiD.

W spotkaniu uczestniczyli 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR: minister obro­
ny narodowej — gen. armii 
Wojciech Jaruzelski i sekre­
tarz KC — Stanisław Kania.

Obecni byli; min. spraw . za 
granicznych Emil Wojtaszek, 
minister d. s. kombatantów 
— gen. dyw. Mieczysław Gru­
dzień, przewodniczący ZG 
ZBoWiD — Stanisław Wroń- 
skf i sekretarz generalny ZG 
Związku Stanisław Kujda.

W skład delegacji wchodzi­
li przedstawiciele: Federacji 
Kombatantów Alianckich w 
Europie (sekcja belgijska) i 
Koła Żołnierzy Polskich w 
Antwerpia. Koła b. Żołnierzy 
1 Polskiej Dywizji Pancernej 
w Portigny (Francja), Polskie 
gc Związku Inwalidów Wojen 
nych w RFN, Federacji Kom­
batantów Alianckich w Euro­
pie (sekcja szwajcarska). Cen­

Terroryści przed sądem
W Atenach rozpoczął się pro­

ces 12 — grupy skrajnie prawico­
wych terrorystów oskarżonych o 
dokonywanie zamachów bombo­
wych w stolicy Grecji- Grupa, 
występująca pod nazwą „Odro­
dzenie Narodowe ’, przyznała się 
do przeprowadzenia 50 zamachów 
w Atenach, w których zginęło 
co najmniej 20 osób 1 uszkodzo­
nych zostało wiele budynków. 
Proces potrwa kilka dni.

Proces najemników
W stolicy Rwandy zapowiedzią 

no, że 5 czerwca rozpccznie się 
proces 10 Belgów, Ksaocum X

cji z udziału w budowie siły 
ojczyzny, zdrowia i osobi­
stej pomyślności.

Bilans wielostronnego dorob­
ku Związku Bojowników o ‘ 
Wolność i Demokrację w ostat­
nich 5 latach przedstawił pre­
zes Zarządu Głównego Związ­
ku — Stanisław Wroński. W 
referacie podkreśla się istotne ■ 
zmiany jakie zaszły w tym o- 
kresie w działalności organiza­
cji — na co zasadniczy wpływ > 
miały uchwały VII Zjazdu 
PZPR i II Krajowej Konfe­
rencji Partyjnej. Sprawozda­
nie uwypukla szczególną tro­
skę partii i państwa o środo­
wisko kombatanckie. Przeja­
wem tego jest m. iin. przyję­
cie przez Sejm ustawy o zao­
patrzeniu inwalidów wojen­
nych i wojskowych oraz ich 
rodzin, a także ustawy o dal­
szym zwiększaniu świadczeń 
dla kombatantów i więźniów 
hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych. Stworzone zostały 
podstawy do kompleksowego 
rozwiązywania podstawowych 
zagadnień socjalno-bytowych
kombatantów.

W bilansie dokonań związku 
zawarte są liczne osiągnięcia 
ideowo-wychoWawcze ZBoWiD 
^owców, ich udział w kształto-
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tralnego Ośrodka Organizacji 
Polonijnych w Szwecji i Ra­
dy Polonii Brytyjskiej.

Serdecznie witając gości 
Edward Gierek podkreślił, że 
pobyt polonijnych działaczy 
kombatanckich w Polsce jest 
wyrazem głębokich uczuć, ja­
kie łączą ich z ojczystym kra 
jem. I sekretarz KC PZPR 
wyraził przekonanie, iż goście 
będą mogli w czasie swojego 
pobytu zapoznać się z boga­
tym dorobkiem Polski Ludo­
wej. poznać jej osiągnięcia.

W trakcie bezpośredniej 
rozmowy E. Gierek poinfor­
mował delegacje o dokona­
niach naszego kraju — gospo 
daiczych, kulturalnych i w in 
nych dziedzinach, a także o 
perspektywicznych planach 
rozwojowych naszej ojczyzny.

Dzieląc się wspomnieniami 
z lat walki w czasie II wojny 
światowej oraz wrażeniami z 
obecnego pobytu w Polsce, 
działacze polonijni podkreśla­
li, iż każde spotkanie z ojczyz 
ną jest dla nich głębokim nie 
zapomnianym i wzruszającym 
przeżyciem. (PAP)

Niemca z RFN oskarżonych o na 
jenmictwo. Zostali oni zwerbowa 
ni w Belgii, a terenem ich dzia­
łania miał być Zair. Najemników 
aresztowano w chwili, kiedy usi 
łowaili przekroczyć granicę rwan 
dyjsko-zairską.

Zamachy w Hiszpanii
W tym roku w Hiszpanii z rąk 

zamachowców zginęły już 52 oso 
by, w tym 29 policjantów.

3 000 odciętych od świata
Wezbrane wskutek ulewnych 

deszczów wody najwyżej położo­
nego jeziora Tittcaca, w Andach, 
na granicy peruwiań^ko-boliwij- 
skiełj, odcięły od świata miejsco­

Zdjęcie symbolizuje zdarzenia, do których stale wracamy 
myślę serdeczną, choć każda rocznica oddala nas od pamięt­
nego maja roku 1945: polska bojowa flaga nad Berlinem. Ten 
iakt, fo dokument zwycięstwa, ale i przelanej krwi. Poczynając 
od Września przelewaliśmy ją w ciągu sześciu lat okupacji hit­
lerowskiej i na wszystkich frontach II wojny światowej. Prze­
lewaliśmy ją do ostatka; jeszcze po zdobyciu Berlina. Tak to 
my Polacy słaliśmy się u boku Armii Czerwonej współtwór- • 
:ami wielkiego zwycięstwa, które odniosła koalicja antyhit­

lerowska.

Międzynarodowa Wiosna Estradowa

Znakomity występ
g

Zanny Biczewskiej
W przedostatnim dniu trwa 

jącej w Poznaniu Międzyna- 
-odowej Wiosny Estradowej z 
udziałem artystów z krajów so 
cjalistycznych, z koncertami 
reprezentacyjnymi wystąpiły 
zespoły ze Związku Radziec­
kiego, NRD, Rumunii. Z wiel 
kim aplauzem przyjęto występ 
znakomitej śpiewaczki radziec 
kiej Zanny Biczewskiej.

W Pilskiem

Spotkanie oficerów 
Wojska Polskiego

Na terenie województwa pil 
skiego przebywała wczoraj 
kilkudziesięcioosobowa gru­
pa oficerów i dowództwa Po­
morskiego Okręgu Wojskowe­
go z dowódcą gen. brygady Jó 
zefem Użyckim.

Uczestniczyli oni w cyklu 
spotkań z okazji 34 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem. W 
godzinach przedpołudniowych 
oficerowie POW spotkali się z 
kierownictwem polityczno-ad- 
ministrącyjnym województwa 
pilskiego i Sekretariatem KW 
PZPR, z I sekretarzem Alfre 
dem Kowalskim na czele. W 
czasie spotkania mówiono o 
udziale ludowego Wojska Pol­
skiego w zwycięstwie nad hi 
tlerowskim faszyzmem, przy 
wyzwalaniu i zagosDodarowy 
waniu prastarych ziem piastow 
skich, które po II wojnie świa 
towej powróciły na stałe do

wość Coata, zamieszkałą przez 3- 
tysięczną ludność. Żywność dowo 
zić można jedynie plecionymi z 
miejscowej trzciny czółnami!, kto 
re me nadają się jednak do ma­
sowego transportu łudzi.

Zablokowane lotnisko
Na znak protestu przeciw lek­

ceważeniu przez władze jej życio 
wych potrzeb, ludność osiedla 
Juanjtd, w Amazonii Peruwiań­
skiej, zablokowała wielkimi pnia 
ml drzew pas rtartowy miejsco­
wego lotniska, uniemożliwiając 
wylądowanie samolotu pasażer­
skiego Peruwiańskich Linii Lotni 
czych „Aeroperu". Kijka dni

W koncercie NRD wystąpiły 
wokalne grupy rockowe oraz 
zespół „Electra City”, nato­
miast w programie rumuń­
skim zaprezentował się teatr 
rewiowy z Devy, zespół bale­
towy i muzyczny oraz soliści. 
Tego dnia występowali również 
polscy artyści estrady- (PAP) 

macierzy. Przedyskutowano 
także współpracę województwa 
pilskiego z POW.

Następnie oficerowie POW 
uczestniczyli w spotkaniach z 
młodzieżą pilskich szkół. Od­
wiedzili m. in. Liceum Ogólno 
kształcące. Zespół Szkół Mini­
sterstwa Górnictwa, Liceum 
Ekonomiczne, spotkali się z 
komendą pilskiej Chorągwi 
ZHP im. Zdobywców Wału 
Pomorskiego i członkami

-ZSMP.
W godzinach popołudnio­

wych grupa oficerów odwie­
dziła Zakłady Sprzętu Oświet 
leniowego „Połam”, Przedsię­
biorstwo Przemysłu Ziemnia­
czanego oraz Przedsiębiorstwo 
Poszukiwań Nafty i Gazu w 
Pile. Spotkania takie odbyły 
się także w licznych miastach 
i gminach województwa, (wis)

wcześniej ludność tej miejscowo­
ści zarekwirowała lądującą tutaj 
awionetkę.

Niespokojna Korsyka
W nocy z niedzieli na ponie­

działek na Korsyce dokonano 16 
zamachów bombowych. Choć żad­
na organizacja ekstremistyczna 
nie przyznała się jeszcze do ich 
przeprowadzenia, obserwatorzy 
polityczni są przekonani, że ich 
autorem jest narodowy front wy 
Zwolenia Korsyki, który walczy o 
pełną autonomię dla wyspy. Naj 
więcej zamachów przeprowadzo­
no w Ajaccio.
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£)la osiemnastu
młodych ludzi w

tysięcy
Wielko-

Polsce na przykład oznacza 
koniec pewnego życiowego 
etapu i pierwszą „przy­
miarkę" do dojrzałości.

Ósmego maja w szko­
łach średnich całego kraju 
młodzież przystępuje do 
egzaminów maturalnych 
Niedługo potem wielu z 
tej 200-tysięcznej rzeszy 
stanie przed następną pró­
bą — egzaminem na uczel 
nie. Część natomiast podej 
mie pierwszą pracę. Będą 
to już wybory i decyzje lu 
dzi dorosłych z wszelkimi 
tego konsekwencjami. Czę­
sto nieuświadomienie sobie 
w porę własnych celów i 
dążeń, nieprzemyślany sto­
sunek do wielu życiowych 
problemów, poddanie się 
presji rodziców, którzy kie 
rowani ambicjami pchają 
niekiedy swoje dzieci na 
„modne’ kierunki studiów, 
niezgodne z ich możliwoś­
ciami i zainteresowaniami 
— stają się później przyczy 
ną niepowodzeń i rozczaro 
wań.

Zycie dorosłe niesie z so 
bą określone prawa i obo 
wia-zki. I właśnie one, wła­
ściwie wykorzystywane i 
spełniane, dowiodą czy 
dzisiejsi maturzyści, któ­
rym niejako awansem przy
pisano
się

dojrzałość, okażą
w przyszłości ludźmi

naprawdę dojrzałymi. Gdyż 
maturalny egzamin nie 
jest na dojrzałość żądanym 
patentem. Dojrzałość, po 
czucie odpowiedzialności 
za własne czyny, umiejęt­
ność znalezienia się w ży-
eta społecznym muszą
przyjść później, w dalszej 
nauce, pracy zawodowej, 
założonej rodzinie.

A niesie nadto życie wie 
le sukcesów i satysfakcji, 
ale też wiele konfliktów i 
problemów. Młodzi, którzy 
coraz wcześniej i coraz 
chętniej chlubią się swoją 
dorosłością, będą musie li 
im sprostać, kiedy roszy- 
stko będzie „już napraw­
dę".

Mówiąc więc tegorocz­
nym maturzystom: powo­
dzenia, wypada szczegól-
nże życzyć im, aby 
min dojrzałości ; 
przez całe życie.

f egza- 
zdawali

MS

Naloty na Liban

Zimowe opóźnienia budownictwa mieszkaniowego usuwane

W tym roku lokale dla 340 000 rodzin
Niełatwa jest realizacja te­

gorocznych zadań w budownic­
twie mieszkaniowym. Jak wia­
domo, ostra zima dała się we 
znaki nie tylko energetyce, 
transportowi i znacznej części 
przemysłu, ale również — a 
może nawet w jeszcze więk-

rany przez młodożeńców 
miernie zatem wzrósł.

Takie są m. m. źródła 
ekspansji mieszkaniowej.

niepo-

Wyraża

szym stopniu 
do wlanym.

właśnie bu-

W tej sytuacji konieczna jest 
obecnie — przy sprzyjającej 
aurze — taka koncentracja 
prac i tafcie jej zorganizowa­
nie, aby możliwie jak naj­
szybciej wyrównać straty i w 
pełni uporać się z całorocznym 
programem.

Trzeba zdawać sobie sprawę, że 
każdego dnia prawie tysiąc mło­
dych par opuszcza urzędy stanu 
cywilnego. Od 1971 roku zawar­
tych zostało niemal 2 miliony mał­
żeństw, a przecież opracowane w 
latach sześćdziesiątych prognozy 
demograficzne zakładały, że na­
stąpi to dopiero około roku 1990. 
Życie znacznie wyprzedziło ostroż­
ne przewidywania naukowców. Na­
cisk na nowe mieszkania wy wie-

się ona m. in. w istotnej zmianie 
struktury nakładów inwestycyj­
nych. W tym roku np. — przy- 
pomnijmy — kwoty przeznaczone 
na budownictwo mieszkaniowe 
przekroczą 27 procent wszystkich 
wydatków na inwestycje, podczas 
gdy w zeszłym Toku wyniosły 21 
procent.

Rok bieżący i następny zadecy­
dują o powodzeniu mieszkanio­
wych zamierzeń. W tym okresie 
trzeba bowiem oddać nowym loka­
torom prawie połowę zaplanowa­
nej ra całe 5-lecie liczby miesz­
kań. Tak wynika z rosnących każ­
dego roku zadań. W 1979 roku, 
mimo zimowych opóźnień, klucze 
do mieszkań ma otrzymać około 
340 009 rodzin, tj. o ponad 30 000 
więcej niż w zeszłym roku.

Główną część programu budow-
niictwa mieszkaniowego duże
domy i osiedla w miastach, reali­
zuje tak jak w poprzednich kilku 
latach spółdzielczość mieszkanio­
wa. Przewiduje ona przekazanie w 
br. do użytku w miejskim budow­
nictwie wielorodzinnym 180 900 
mieszkań tj. o niemal 8 proc, wię-

cej niż w ubiegłym roku. Oprócz 
tego spółdzielnie wybudują w mia­
stach 7 000—8 000 domów jednoro­
dzinnych. Pod koniec 1979 roku w 
spółdzielczych domach mieszkać 
już będzie prawie 1 milion 900 000 
rodzin. Oznacza to, że co trzecie 
mieszkanie w miastach znajdować 
się będzie w spółdzielczych osie­
dlach.

W tym roku spółdzielczość miesz 
kantowa po raz pierwszy na szer­
szą skalę wkracza również na te­
ren wsi. Wojewódzkie spółdziel­
nie mają wybudować w dużych 
gminach około 40 000 nowoczesnych 
mieszkań. Będą one przeznaczone 
przede wszystkim dla specjalistów 
służb rolnych, lekarzy, nauczycie­
li. Tereny zabudowane zostały już 
wyznaczone, trwa instalowanie 
urządzeń podziemnych, zwozi się 
materiały i sprzęt budowlany.

Ostatnie dwa lata obecnego 
5-leoiia traktowane są pod każ­
dym względem jako specyficz 
ny pomost do rosnących zadań 
budownictwa mieszkaniowego 
w latach 1981—85. Z tego też 
faktu wynika znaczenie pełnej 
i terminowej realizacji tego­
rocznych trudnych zadań.

"PAP

Powolna stabilizacja 
sytuacji w Iranie

Realizując politykę przeo­
brażeń społecznych, tymczaso 
wy rewolucyjny rząd Łanu 
uchwalił kilka dekretów. Prze 
widują one m. in. zniesienie 
szkół prywatnych i przyznanie 
prawa do emerytury pracow 
nikom administracji, którzy 
przepracowali 30 lat. Jeden z 
dekretów zobowiązuje ekspor 
terów irańskich surowców i 
artykułów przemysłowych do 
sprzedaży bankowi Iranu de­
wiz uzyskanych z transakcji 
eksportowych.

Według informacji z kół zbli 
żonych do irańskiego Minister 
stwa Spraw Zagranicznych, 
wszyscy ambasadorzy i konsu- 
lowie mianowani przez sza­
cha zostali odwołani ze swych 
placówek.

6 bm. odbyła się w Tehera­
nie konferencja prasowa rzecz 
nika rządu. Amira Entezama. 
Zapowiedział on podjęcie kro­
ków w celu ochrany przywód 
ców i wysokich urzędników 
państwowych przed aktami ter 
roru. Mówiąc o polityce zagra 
nicznej rządu rewolucyjnego. 
Amir Entezam stwierdził, że 
rząd ten potępia ekspansjom 
styczną politykę Izraela w po­
łudniowym Libanie. (PAP)

Po wyborach w Austrii

Poparcie polityki
kanclerza B. Kreisky‘ego

68-letni kanclerz Bruno 
Kreisky po raz czwarty w 
swej karierze politycznej bę­
dzie kierował rządem w Au­
strii po przekonywającym zwy 
oięstwie jego partii w wybo­
rach parlamentarnych, jakie 
odbyły się w niedzielę w tym 
kraju. Choć ostateczne wyni­
ki głosowania znane będą we 
wtorek, lub środę, już na pod 
stawie dotychczasowych obli­
czeń podano, że Socjalistycz­
na Partia Austrii (SPOE) u- 
zyskała 96 mandatów w ra­
dzie narodowej, czyli o trzy 
więcej niż w poprzedniej ka­
dencji parlamentu. Zapewnia 
to jej absolutną większość w 
odnowionym parlamencie i 
swobodę w kontynuowaniu do 
tychczasowej polityki rządu 
socjaldemokratycznego.

Analizując wstępne wyniki, 
agencje prasowe zwracają u- 
wagę, że zwycięstwo wyborcze

Socjalistycznej Partii Austrii 
jest wyrazem zaufania wybór 
ców do Bruno Kreisky’ego. sto 
jącego na czele rządu od 9 
lat. Obserwatorzy podkreśla­
ją, że w powojennej historii 
Austrii żaden z polityków w 
tyrp kraju nie uzyskał tak 
dużego poparcia. Do niewątpli 
wych sukcesów’ B. Kreiskyego 
należy zaliczyć jego wysiłki 
w dziedzinie polityki gospo­
darczej, dzięki której inflacja 
i bezrobocie wykazują wmlnięj 
szy wzrost niż w innych kra­
jach kapitalistycznych.

Powszechne uznanie zdobył 
rząd Kreisky’ego w dziedzinie 
polityki zagranicznej, której 
głównymi kierunkami są po­
cieranie procesu odprężenia 
międzynarodowego, a także roz 
woju przyjacielskich stosun­
ków i współpracy z krajami 
socjalistycznymi. (PAP)

Ofensywa przeciwników

Kolejne starcia w Bejrucie
dyktatora Nikaragui

W ciągu ostatnich 48-godzin 
doszło na przedmieściu Bejru­
tu do starć między oddziałami 
prawicy chrześcijańskiej, a 
żołnierzami syryjskimi wcho­
dzącymi w skład Arabskiego 
Korpusu Bezpieczeństwa. W 
wyniku tych starć jeden Sy­
ryjczyk został zabity, a drugi 
ranny. Rannych zostało rów­
nież 8 osób cywilnych.

Obserwatorzy zwracają uwa­
gę. że DOTorszcnie sytuacji w 
tym rejonie rozpoczęło się 
przed kilku dniami po libań­

sko - syryjskim spotkaniu na 
najwyższym szczeblu w Da­
maszku.

Lotnictwo izraelskie dokona­
ło w poniedziałek rano nowe­
go nalotu na Liban południo­
wy, bombardując rejon Dżal 
el-Bahr w pobliżu Tyru. We­
dług pierwszych doniesień od 
bomb agresora zginęło 11 cy­
wilnych mieszkańców tego 
kraju. W gruzach legło też 
wiele domów. (PAP)

Bojownicy Frontu Wyzwole­
nia im. Sandino nadal zadają 
dotkliwe straty żołnierzom 
gwardii narodowej dyktatora 
Nikaragui Somozy. Sandiniścii 
przeprowadzili m. in. wiele uda 
nych ataków na garnizony sił 
reżimowych w rejonie Nueva 
Guinea, na wybrzeżu Atlanty­
ku strącono 3 samoloty, wielu 
żołnierzy zostało wyelimihowa-
nych z walki. Zacięte walki 
czą się w Managui oraz 
pobliżu stolicy Nikaragui.

to

Narada rolnego
aktywu w Kaliskiem

W poniedziałek w Kaliszu od­
była się wojewódzka narada akty 
w u rolnego na temat pracy ideo- 
wo-wycho>wawczej w środowisku 
wiejskim i upowszechnianiu wie- 
dzy rolniczej w myśl wytycznych 
Biura Politycznego KC PZPR i NK 
ZSL oraz sytuacji bieżącej w rol­
nictwie kaliskim. w naradzie 
uczestniczyli m. im. zastępca kie­
rownika Wydziału Pracy Tdeowo- 
Wychowawczej KC PZĘR — An­
drzej Czyż, sekretarz KW PSFR w 
Kaliszu — Maria Król, prezes WK 
ZSL w Kaliszu — Edmund Jamro-

Podczas narady nakreślono głów

ne kierunki rozwoju daiałSNiości 
ideowo-wychOwawczej w środowi 
sku wiejskim. Program doskona­
lenia oświaty i upowszechnienia 
postępu rolnego przygotowuje Wo 
jewódzka Ośrodek Postępu Rolni­
czego w Marsze wie. W Kaliskiem 
dużą wagę przywiązuje się do 
kształcenia kadr rolniczych. W 8 
zespołach Szkół rolniczych i 24 fi 
li ach naukę pobiera 7 690 uczniów. 
Dobrze działa w województwie do 
kształcanie osób pracujących.

Z aktualną sytuacją w kaliskim 
rolnictwie zapoznała zebranych 
przewodnicząca naradzie — sekre­
tarz KW PZPR Maria Król, (ewi)

W Managui poinformowano, 
że w poniedziałek rozpoczął 
się pierwszy etap strajku pow 
szechnego, który jest jedną z 
form walki o obalenie dykta­
tora Somozy. W poniedziałek 
porzucili pracę robotnicy Ma- 
nagui. W ciągu następnych 
dni mają się do nich przyłą­
czyć robotnicy i pracownicy 
przemysłu i handlu w całym 
kraju. Będzie to trzeci strajk 
powszechny w Nikaragui w cią 
gu ostatnich 18 miesięcy. Potę­
piany przez cały naród gen. So 
moza za wszelką cenę chce 
utrzymać się u władzy. Mimo 
nacisków partii politycznych, 
związków zawodowych oraz 
kół gospodarczych Anastasito 
Somoza twierdzi, że pozosta­
nie na swym stanowisku do 
czasu, kiedy wygaśnie jego 
„mandat prezydencki”, tj. do 
1981 roku. (PAP)
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Program wizyty papieża 
Jana Pawła II w Polsce

Jak już podawała Polska Agencja Prasowa, papież Jan 
Paweł II odwiedzi w dniach od 2 do 10 czerwca br. swój 

kraj ojczysty.
Sekretariat Episkopatu Polski ogłosił obecnie ramowy pro­

gram tej wizyty. Papież przybędzie 2 czerwca do Warszawy 
o godzinie 10.00 specjalnym samolotem Włoskich Linii Lotni­
czych. W programie przewiduje się między innymi, że w go­
dzinach popołudniowych papież spotka się w Belwederze 
z przedstawicielami najwyższych władz Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej.

Z kolei Jan Paweł II odprawi na Placu Zwycięstwa na­
bożeństwo i wygłosi okolicznościowe przemówienie.

W niedzielę, 3 czerwca papież uda się do Gniezna, gdzie 
na błoniach gnieźnieńskich wygłosi przemówienie. Odprawi 
też nabożeństwa na Wzgórzu Lecha.

W dniach 4—6 czerwca papież przebywać będzie w Czę­
stochowie, gdzie weźmie m. iln. udział w konferencji plenar­
nej Episkopatu Polski orazz odprawi nabożeństwa na Jasnej 
G orze.

7 czerwca papież odwiedzi Kalwarię Zebrzydowską i Wa­
dowice, a następnie uda się do Oświęcimia na teren byłego 
hitlerowskiego obozu koncentracyjnego, gdzie złoży hołd 
w cdi śmierci ojca Kolbego.

O godz. 16.00 papież odprawi na terenie byłego obozu kon­
centracyjnego w Brzezince mszę za pomordowanych oraz wy­
głosi okolicznościowe przemówienie.

8 czerwca papież przybędzie do Nowego Targu i następnie 
po powrocie do Krakowa weźmie udział w katedrze na Wa­
welu w uroczystjun zakończeniu synodu Archidiecezji Kra 
kowskiej.

9 czerwca odwiedzi kościół w Mogile oraz przyj mie gości 
zagranicznych przybyłych na uroczystości do Krakowa.

W ostatnim dniu pobytu — 10 czerwca — Jan Paweł II od­
prawi mszę na Błoniach krakowskich, a o godz. 17.00 żegna­
ny przez przedstawicieli najwyższych władz Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej oraz przez Episkopat Polski z prymasem 
kardynałem Stefanem Wyszyńskim odleci z lotniska w Kra­
kowie do Rzymu specjalnym samolotem Polskich Linii Lot­
niczych. (PAP)

Brawa dla Ponad 537 000
Teatru Powszechnego mieszkańców Poznania
Kaliskie Spotkania Teatral­

ne dostarczają widzom wielu 
wrażeń. Dotychczas największe 
przeżycia przyniosła sztuka 
Dale Wassermana „Lot nad 
kukułczym gniazdem”, którą 
w Kaliszu wystawił warszaw 
siki Teatr Powszechny.

W poniedziałek na kaliskiej 
scenie pokazano sztukę 
„Owca" Stanisława Strat ijewa 
współczesnego dramaturga buł 
garskiiego. „Owcę” w reżyserii 
Jerzego Rakowieckiego zapre­
zentował Teatr Polski z War­
szawy. (ewi)

Systematycznie powiększa 
się liczba mieszkańców Pozna 
nia. Decyduje o tym przede 
wszystkim rozwój gospodarczy 
miasta i związana z nim mi­
gracja ludności oraz przyrost 
naturalny. Według ostatnio do 
konanych obliczeń, w Pozna­
niu mieszka ponad 537 000 o- 
sób. W Hczbie tej dość wyraź 
nie przeważają panie, bo jest 
ich przeszło 286 000. (bop)

Następne wydanie „Głosu 
Wielkopolskiego" ukaże się w 
czwartek, 10 bm.

Na polach Wielkopolski

Kończq się siewy
buraków cukrowych

Mimo chłodów i przelotnych
deszczów Wielkopolsce

raków cukrowych zasiano w

utrzymuje się dobre tempo 
prac polowych. Zasiano w za­
sadzie zboża jare w przepiso­
wych terminach agrotechnicz­
nych, nadrabiając duże opóź­
nienia z początków wiosny. Po
zostały jeszcze 
nieduże areały 
podmokniętych, 
województwach:

do obsiania 
na terenach 
zwłaszcza w 

konińskim,
leszczyńskim i poznańskim. Do 
konano przesiewów uszkodzo­
nych na skutek ostrej zimy i 
powodzi plantacji rzepako­
wych i zbóż ozimych.

Zboża ozime na ogół dobrze 
przetrwały kaprysy aury, go 
rzej wyglądają plantacje rze­
pakowe, które są na ogół sła­
be. Rozpoczęto w nich zabie­
gi przeciwko słodyszkowi. 
Zwalcza się również chwasty 
w zbożach ozimych, szczegól­
nie miotłę zbożową. Np. w 
Poznańskiem opryskano prze­
ciwko miotle 10 000 hektarów 
zbóż ozimych.

O’becrMte w większości gos­
podarstw kończy się siewy bu 
raków cukrowych, o wykona­
nia tych prac zameldowały 
PGR-y w województwie pil­
skim. Powyżej 90 procent ba

województwach kaliskim, lesz 
czyńskim i poznańskim. W 
województwie konińskim po­
zostało jeszcze do obsiania jed 
na trzecia areału.

Prace połowę koncentrują 
saę obecnie na sadzeniu ziem­
niaków. Naijbandziej zaawanso 
wane prace są w województwie 
kaliskim, gdzie obsadzono 
ziemniakami około 50 060 hek­
tarów, co stanowi ponad trzy 
czwarte planowanego obszaru. 
Województwo konińskie ma te 
prace wykonane w 66 procen 
tach, leszczyńskie W 60 pro­
centach.

Dużo roboty mają z siewem 
kukurydzy województwa, któ 
re uprawiają znaczne areały. 
W Leszczyńskiem zasiano poło 
wę kukurydzy na ziarno i 35 
procent silosowej, mniej wię­
cej podobnie wygląda to w 
Pilskiem, w Poznańskiem wy­
siano ponad jedną trzecią kuku 
rydzy na ziarno i jedną piątą 
na silos. W Kaliskiem siewy 
kukurydzy ziarnowej objęły 
jedną czwartą areału, siloso­
wej są w stadium początko­
wym, w Konińskiem podobnie.

(emp)

Jarocinie (Kaliskie) na 
ul. Poznańskiej jadący motocyk­
lem „Pannonia” uderzył w nie­
oświetlony samochód ciężarowy. 
Motocyklistę w bardzo ciężkim 
stanie przewieziono do szpitala.

® Jedna osoba poniosła śmierć 
oraz dwie zostały ciężko ranne w 
wypadku, który zdarzył się w 
Rybkowie Wielkim (Poznańskie). 
Kierujący samochodem „Fiat” 125<p 
stracił nagle panowanie nad po­
jazdem i uderzył w drzewo.

81 7-letnia dziewczynka z Po­
znania, przebywająca u dziadków 
w Jarocinie (Kaliskie), przebiega­
ła jezdnię i wpadła pod rower,, 
gdy się podnosiła z ziemi uderzył 
ją samochód ciężarowy. Dziecko 
z poważnymi obrażeniami przewie­
ziono do szpitala w Jarocinie.

® W PGR Sobótka (Kaliskie) 
spłonął — podpalony przez dzieci 
— stóg słomy rzepakowej

© W Poznaniu na Winogradach 
zderzyły się „Fiat” 126p i „Sko­
da”. następnie, ten ostatni samo­
chód uderzył w zaparkowanego 
„Mercedesa” W wypadku tym 
jedna osoba została ranna, a po­
jazdy uszkodzone są na sumę 
150 000 zł.
• Na ul. Obornickiej w Pozna­

niu potrącony został przez moto­
cyklistę pieszy, którego w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala.

(jz)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty 

lutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dzisiaj w 
Poznaniu: zachmurzenie umiarko 
wane, okresami duże z przelotny­
mi opadami.

Temperatura minimalna 0 sto­
pni, maksymalna — 10. Wiatry sta 
be i umiarkowane.

Wczoraj o godzinie 17.00 zanoto 
wano następujące temperatury: w 
Kaliszu i Koninie — 10 stopni, 
Lesznie — 12. Poznaniu i Pile — 
11 stopni; ciśnienie 757,0 mm,

Dzlslejszy serwis tofotnhKryjr.y 
opracował: Andrzej Skrzypczak.

DZIENNIK ROBOTNI CZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy 

wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09. Zastępca red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, teL 665-916. Za treść i termin 
Kuku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

KSIĄŻKA R U C H“s POZNAN, UL GRUNWALDZKA 19.
Prenumerata: wpłaty przyjmuję oddziały RSW 

„Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe I doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 L-14
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Każdy posterunek pracy to służba narodowi
SZANOWNI TOWARZYSZE!
DRODZY PRZYJACIELE!

Z serdecznym wzruszeniem 
Przychodzi mi mówić do Was 
~ przedstawicieli wielusetty- 
fi^ęcznej rzeszy dawnych żoł- 
merzy, bojowników o wolność 
i niepodległość Polski, o jej 
bezpieczne granice, o nowy 
sprawiedliwy ład społeczny w 
ojczyźnie. Są wśród was dzia 
łącze polsKiego i międzynaro­
dowego ruchu robotniczego, 
Pcwstańscy wielkopolscy i 
ślćZcy, są dąbrowszczacy, są 
żołnierze tragicznego wrześ- 
nia, są uczestnicy różnych 
nurtów podziemnej walki z 
okupantem w kraju i za gra 
nicą, powstańcy warszawscy, 
więźniowie hitlerowskich obo 
rów koncentracyjnych, żołnie 
rze polskich sił zbrojnych na 
Zachodme, sa żołnierze ludo­
wego Wojska Polskiego, któ­
rzy wespół z radzieckimi brać 
mi wyzwolili ziemię ojczystą.

Serdecznie witam i pozdra­
wiam was wszystkich, otoczo 
nych powszechnym szacun­
kiem i głęboką wdzięcznością 
całego narodu, zjednoczonych 
miłością do Polski i pracą dla 
niej, oddanych sprawie dal­
szego jej rozwoju i wychowa 
nią młodych pokoleń.

SZANOWNI ZEBRANY!

Obradujemy w przededniu

Przemówienie Edwarda Gierka na VI Kongresie ZBoWiD

młodość naszych dzieci i wnu 
ków. Pamięć o poległych jest 
i pozostanie w ojczyźnie, świę 
ta po wsze czasy.

DRODZY PRZYJACIELE!

Wracając dziś myślą do te­
go historycznego dnia, kiedy 
nad ruinami Reichstagu 
wyniosła się flaga radziecka, 
a nad pruską Siegessaeule — 
polska, mamy prawo do du­
my z naszego udziału w zwy­
cięstwie. Mamy prawo do du­
my z tego wszystkiego, co zro 
bihśmy, aby wykorzystać 
szanse, jakie zwycięstwo to 
otworzyło przed Polską.

Z takim poczuciem obcho­
dź ć będziemy niedługo 35-le-
cie ludowej ojczyzny, 
jąc wielkie dokonania 
i określając zadania, 
cza których stoimy.

sumu- 
narodu 

w obli-

We wrześniu przypada 40 
rocznica hitlerowskiego najaz 
du na Polskę, rocznica rozpę-
tania przez 
światowej . 
jest ciągle 
dla Europy

III Rzesze wojny 
o której pamięć 
żywa przestrogą 
i całej ludzkości.

Te trzy wydarzenia: tragicz 
nr początek II wojny świato­
wej. jej zwycięski finał i od- 
r od zenie niepodległej Polski 
w nowym socjalistycznym

rocznicy zwycięstwa nad kształcie ustrojowym i teryto
Niemcami hitlerowskimi. By­
liście współtwórcami tego 
zwycięstwa, stanowiło ono 
owoc waszej walki i przela­
nej krwi. To z waszej inicja­
tywy Dzień Zwycięstwa usta- 
CPwiłiśmy świętem narockr 

< wym.
Myślę, drodzy towarzysze i 

wzyjacorfe. że jesteśmy sączę 
gółnym pokoleniem. W losach 
n^zego pokolenia, jak w 
zwierciadle odbiły się złożone 
i tragicane, ą jednocześnie 
wielkie i przełomowe wydarzę 
ma. które czynią z ostatnich 
68 tet okres wyjątkowy w ea 
łych, ponad tysaactetnich dzśe- 
jaeh naszej ojczyzny. Nie by-
Eśmy tySko przedmiotem 
?6w. biernym świadkiem 
gu historii. Braliśmy w 
udział, zawsze po stronie

mej 
woł-

riainym stanowią zwrotne 
punkty naszej historii. Z tych 
wvdarzeń wvwodza sie naj­
głębsze doświadczenia i naij- 
ważniejsze wnioski, które sta 
ły sie fundamentem współczes 
nej polskiej racji stanu i nie~ 
naruszałnym kanonem poł- 
skiei myśli politycznej.

W życiu państw i narodów 
nie ma sprawy ważniejszej niż 
bezpieczeństwo. Ono jest ka­
mieniem węgielnym ich ist- 
n;enia. Całe nasze doświad­
czenie uczy, że najmocniejsze 
podstawy bezpieczeństwa na­
rodowego to siła wewnętrzna, 
której głównymi wyznacznika 
mi sa postępowa ustrój spo­
łeczny. wysoki norom rozwo 
ju gospodarczego i cywiRzacyj 
nego. to zgodny z interesami 
kram system sojuszów, dajacyności i sprawiedliwości, prze­

ciw przemocy i zbrodni — w 
fenie dobra naszego narodu, 
naszej ojczyzny i całej ludzko 
ści.

Kiedy nasze pokolenie wkra 
rżało w życie, Polska po 123 
latach niewoli odzyskała nie- 
pndległość. Było to historycz­
ne uwieńczenie nieugiętej wai 
k5 wyzwoleńczej pokoleń Po­
laków. osiągnięte dzięki iw 
wym warunkom, stworzonym 
przede wszystkim przez zwy­
cięstwo Rewolucji Październi­
kowej.

Byliśmy uczestnikami trwa 
fąeei ponad 5 lał bohaterskiej 
i nieugiętej walki z niemiec­
kim faszyzmem zakończonej 
udziałem polskiego żołnierza 
— u boku zwycięskiej Armii

państwu trwałe oparcie 
dzy narodowe.

Obydwie te podstawy 
pieczeństwa narodowego

mię-

bez- 
budo

Radziedkiej szturmie
Berfima. Wskrzesiliśmy ponow 
nie bvt państwowy naszej oł* 
czyzny. dźwignęliśmy ją z 
ruin i zgliszcz, worowadżr 
liśmy w główny nurt posteou 
dziejowego, zapewniliśmy jei

waliśmy w całym minionym 
35-leciu wytrwałe i konsek­
wentnie.

Już w latach wojny dokona 
Irśmy historycznego zwrotu 
ku soittezowi ze Związkiem 
Radzieckim, wielkim mocar­
stwem socjalistycznym, które 
wniosło decydujący wkład w 
-zwycięstwo nad hitlerowskimi 
Niemcami i określiło politycz­
ne warunki tego zwycięstwa, 
a dzisiaj jest czołowa potęgą 
światowa w służbie pokoju i 
postępu. Tylko dzięki stano­
wisku Związku Radzieckiego, 
tylko dzięki polityce, której 
wyrazem był Układ o Sojuszu 
i Pomocy Wzajemnej z kwiet
nia 1^45 
interesy

r„ najżywotniejsze
Polski mogły być

żwrfe jednego pokolenia, to 
Ktezwykłe dużo.

Kiedy sięgamy myślą 
wstecz do twardych lat walki 
z hitleryzmem. wracają 
wspomnienia o towarzyszach 
broni ludziach nam najbliż- 
jyych. którzy oddali życie za 
zwycięstwo, za nasze dzisiej­
sze życie w pokotu, za rados- 
ne dzieciństwo i szczęśliwą

wzięte pod uwagę przy osta­
tecznych w swym charakte­
rze uregulowaniach nokofjxr 
wych konferencji w Poczda­
mie. Należy do nich odzyska­
nie przez państwo polskie gra 
niry nad Odra i Nwą Łużycka
oraz decyzja wielkich mo-
carstw w sprawie przesiedle­
ni? ludności rriemiecktej.

Zrodzone z wojny przeciw 
faszyzmowi niemieckiemu poi 
sko-radziecfcie braterstwo bro 
ni i sojusz polityczny, zostały 
w czasach pokoju rozszerzo-

Dokończenie ze str. 1 
wamiu obywatelskiej odpowie­
dzialności ludzi pracy, a zwła­
szcza młodzieży, a także boga­
te efekty społecznej działal­
ności środowiska kombatan­
ckiego.

Następnie rozpoczęła się dys 
kusja nad osiągnięciami człon 
ków związku, nad kierunka­
mi i formami dalszej działał 
ności zgodnie z potrzebami 
społeczno - gospodarczego roz 
woju socjalistycznej ojczyz­
ny. Ważnym akcentem komba 
tanckiej debaty jest historycz 
na refleksja nad dorobkiem 
35-lecia Polski Ludowej, wska

zywanie na najlepsze tradycje 
narodowe, które powinny być 
nie tylko pielęgnowane — 
zwłaszcza przez młode noko- 
lenia. ale przede wszystkim 
wykorzystywane w codzien­
nej realizacji złożonych zadań 
wychowawczych, społecznych, 
gospodarczych. Wszyscy za­
bierający głos kombatanci 
wskazują na fundamentalne 
znaczenie walki o trwały po­
kój i odprężenie międzynaro­
dowe warunkujące spokojną, 
twórczą pracę narodu. Podkre 
śla się przy tym konieczność 
dalszego upowszechniania nie 
Jy&o w kraju ale w Europie

ne o wszechstronną i Miską 
współpracę we wszystkich 
dziedzinach. Stanowiąc jeden, 
z najważniejszych fundamen­
tów pokojowego ładu w Euro 
pie. sojusz ten i współpraca 
maja decydujące znaczenie 
dla dalszego umacniania pozy 
ej i Polski w Europie i świę­
cie.

Z całego serca udzieliliśmy 
poparcia powstaniu państwa 
niemieckich robotników i 
chłopów — Niemieckiej Repu 
bllce Demokratycznej — na­
szego przyjaciela i sojusznika. 
Rozwinęliśmy ścisła współpra 
cę z naszym południowym są 
siadem — Czechosłowacją, ze 
wszystkimi kratami socjalisty 
czpymd. W umacnianiu jedno- 
śfc’ wspólnoty państw socjali­
stycznych widzimy niezbędną 
przesłankę międzynarodowe­
go odprężenia i pokojowej 
współpracy.

Realizując konsekwentnie 
politykę pokojowego współ­
istnienia, torując drogę do

Podjęliśmy w pierwszym 
trzydziestopięcioleciu Polski 
Ludowej dzieło o niezwykłych 
wymiarach. Za sprawą naszej 
partii i sił skupionych wokół 
niej we Froncie Jedności Na­
rodu. ciężką pracą, kosztem 
wielkiego trudu i wyrzeczeń 
całego społeczeństwa nie tyl­
ko usunęliśmy straszliwe zni 
szczenią wojenne ale zbudo­
waliśmy nowoczesne socjalis­
tyczne państwo, rozwinęliśmy 
przemysł i rolnictwo, oświatę 
i kulturę. Zapewniliśmy Pol-

niż sumienne wykonywanie 
nrzez każdego, obywatela . na 
każdym stanowisku powierzo­
nych obowiązków, nie ma in­
nej drogi. iak wspólnv ofiar­
ny wysiłek wszystkich Pola­
ków.

Wy. drodzy towarzysze bro- 
ni. którzy służbie ojczyźnie po 
świeciliście całe swe życie, 
szczególnie dobrze rozumiecie
jei nai głębszy, patriotyczny
sens. Tak, iak we wszystkich
najważniejszych skrawach

sce wysokie mieisce 
uprzemysłowionych 
świata. Dokonaliśmy 
kich przeobrażeń we

wśród 
krajów 
głębo^ 

wszyst-

państwa i narodu, tak i w tej

kich dziedzinach życia naro­
du Szczególnie dużo dla roz- 
woju Polski, dla unowocześ­
niania gospodarki i poprawy
warunków życia narodu 
niosła realizacja uchwał 
VII Zjazdu naszej partii, 
jęliśmy i rozwiązaliśmy

przy 
VI i 
Pcd- 
w la

Konferencji 
Współpracy 
warliśmy w 
ku układ o

Bezpieczeństwa i 
w Europie, za- 
grudniu 1970 ro- 
normalizacji sło­

sunków z Republika Federal­
na Niemiec. Jego podstawą 
jest potwierdzony w artykule 
pierwszvm ostateczny charak

lach siedemdziesiątych wiele 
doniosłych, problemów. Kiero 
waliśmy sie głęboko troska o 
sytuację rodzin kobiet, dzieci 
i młodzieży, łudzi starszych, 
kombatantów i weteranów 
pracy.

We wszystkich naszych dzia
łaniach celem

ter ustalonej 
poczdamskiej 
nicy Polski, 
gruncie była 
jąca zmiana

na konferencji 
zachodniej gra- 

Tylko n# tym 
możliwa posteou 
charakteru sto-

byio 
stwo 
rodu. 
t> Iko 
temu

i pozostaje
nadrzędnym 
bezpieczeń-

i pomyślność naszego na 
Rozwój gospodarczy jest 
instrumentem służącym

— liczymy na 
danie, wasze 
w^sza mądrość

SZANOWNI
Siła narodu

was. Wasze od 
doświadczenie.

DELEGACI!
i skuteczność

jego polityki są tym większe, 
im bardziej jest on • zwarty 
wewnętrznie, im powszechniej 
sza jest w nim ąkceptacja 
wspólnych celów. Prawdę tę 
dobitnie potwierdziły nasze 
dzieje. Naród nasz niejedno­
krotnie w przeszłości płacił wy 
soką cenę za wewnętrzne no 
działy i waśnie, za partykuła 
ryzm klas posiadających, za

sunków między naszymi pań­
stwami i społeczeństwami.

Nie możemy jednak nie do- 
st i-zegać ciągłe leszcze istnie­
jących w Republice Federal­
nej Niemiec kół. które kwe­
stionują polityczne i teryto­
rialne konsekwencje TI woj­
ny światowej, a występując 
przeciwko odprężeniu w Euro 
pie, chciałyby powrócić do 
prób uprawianie wobec 
państw socjalistycznych poli­
tyki z pozycji siły. Jesteśmy 
czujni wobec tych tendencji, 
doskonaląc nasza zdolność oto 
ronną. Wychodzimy jednocześ 
nie na spotkanie wszystkim 
konstruktywnym poczynaniom 
mającym na celu budowanie 
pokojowej przyszłości.

Gdy podejmowaliśmy po 
wojnie trud dźwigania ojczyz 
ny z ruin, nasze nadzieje kom 
kretyzowałv sie w jednym ha

tednakże
celowi, instrumentem 

najważniejszym.

śle nigdv więcej
Było to i niezmiennie 
staje naczelnym celem

wojny!
POIZO- 

i poli"
tyki zagraniczne! Polski, poli­
tyki opartej o fundamentalne 
zasady leninowskich założeń 
pokojowego współistnienia 
państw o różnych systemach 
społecznych oraz uznanie nie­
naruszalności istniejącego oo- 
Tządku nolityczno-terytoriar 
nego w Europie. Zasady te 
znalazły potwierdzenie w ak­
cie końcowym Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie. Nigdy dotąd Euro
pa nie zaznała 
okresu pokoju, 
dzieło budowy 
in nasz naród 
wielki wkład.

tak długiego 
W historyczne 
trwałego poko 

wniósł i wnosi 
służą mu sktr

tocznie kolejne żołnierskie po 
koterńa.
DRODZY KOLEDZY!

su wojny było bezgraniczne 
poświęcenie w walce o wol­
ność, tak patriotyzmem cza­
dów ookoiu jest ofiarna pra­
ca i oddanie sprawie pomyśl­
ności ojczyzny. umacniania 
i rozwoju państwa socjalisty­
cznego. będącego najwyższym 
dobrem narodu.

Tylko poprzez stałe pomnaża 
nie sił materialnych możemy 
wprowadzać w żvęie podsta­
wowa zasadę socjaifizmrwi, jaką 
jest dążenie do reabzowanśą 
sprawiedliwości spotecznej, eto 
nołepszania poziomu życia łu 
dzi pracy. Wyższa jakość wa­
runków życia można osiągnąć 
iedynie poprzez wyższą ja­
kość pracy.

Nie uważamy, że osiagnęRś 
my już wszystko, co trzeba i 
można osiągnąć. Wręcz praę- 
erwnie — podkreślamy, że m® 
steny state iść naprzód. Odzue 
dziczyfiśmy zacofanie, które 
niełatwo było przezwyciężyć, 
a w niektórych dziedzinach 
wciąż jeszcze borykamy się z 
iego konsekwencjami. Dlatego 
tez musimy nieustannie tr 
sorawniać organizację pracy, 
pogłębiać sumienność i poczu 
cie odpowiedzialności za peł- 
r.e wykorzystanie wielkiego 
już potencjału gospodarczego 
naszego kraju, będącego na­
sza wspólna duma i naszym 
wspólnym dorobkiem,

W początkach przyszłego ro 
ku pragniemr odbyć zjazd na 
szęj partii. Określi on strate­
gię społęczno-gosoodarczego 
rozwoju Polski na lata osiem 
dziesiąte. W moim najgłęb­
szym przekonaniu będzie to 
kontynuacja tego wielkiego 
dzjeła. jakie realizujemy obec 
nie. Innej alternatywy dla 
Polski nie ma.

Właśnie my. byfi żołnierze, 
wiemy najlepiej, że do zwy­
cięstw idzie sie poprzez poko 
nzwanie przeciwności, że siła 
społeczeństwa tkwi w jego 
postawie, w umiejętności sta­
wiania czoła trudnościom, w 
uporczywym iich przezwycię­
żeniu.

Jest Piękne słowo, które od 
daie postawę. !aka cechowa­
ła w łatach walki nasze poko 
lenie — to słowo służba. Nie 
straciło ono swego waloru i 
znaczenia. Dziś każdy poste­
runek pracy — to służba oj­
czyźnie i narodowi. Nie ma

cu.ięcych. I pod tym względem 
Polska Ludowa zdecydowanie 
odmieniła los narodowy, otwo 
rz^ła nową kartę.

W podstawowych sprawach 
bytu narodowego osiągnęliś­
my jedność nieznana dotąd w 
naszej historii, obejmującą 
wszystkich Polaków niezależ­
nie od położenia społecznego, 
wykształcenia, czy stosunku 
do religil Jedność ta ogarnia 
dziś wszystkie generacje, wszy 
stkie klasy i warstwy społecz

temei drogi służenia

ojczyzny.
W najtrudniejszym okresie 

okupacji Polską Partia Robot 
rricza określiła jasny program 
wyzwolenia narodowego i 
społecznego, wytyczyła drogę 
ku odrodzeniu narodu, ku nie 
podległości i rozkwitowi pań­
stwa. Korrruntiści polscy roz­
winęli walkę partyzancką w 
okupow au t vm kraju, zorganizn 
waR w ZSRR f wprowadzili 
do działań na decydującym 
fronetę wschodnim regularną 
armię polską. Wkład młodego 
ludowego państwa do ostatecz 
nego z^wcięstwa nad hrtlerrz 
mem wyraził się udziałem 400- 
tvsięeznego ludowego Wojska 
Polskiego. W rezultacie w koń 
cowym etapie wojny żołnierze 
nolscy walczący na wszystkich 
frontach stanowili czwartą 
pod względem liczebności1 siłę 
zbrojną koalicji antyhitlerow 
skiej.

Czynem żołnierza kieruje 
myśl polityczna. Idee oolitycz 
ne lewicy, sprawiły, że wysi­
łek zbrojny Polaków w toku 
całej II wojny światowej, na 
jakim froncie ? pod jakimi 
znakami by nie walczyli z nie 
mieckim faszyzmem, owocował 
historycznym zwycięstwem i 
został przekuty na dobro oj­
czyzny, stał się podstawą jei 
bezpieczeństwa, rozwoju i no 
wej pozycji w świtecie.

Tę oczywistą dzisiaj, z per­
spektywy 35 lat prawdę, nie­
łatwo było wszystkim dostrzec 
wówczas. Droga do jedności 
społeczeństwa polskiego na 
gruncie ustroju i polityki Pol 
siei Ludowej nie była łatwa i 
prosta. Trzeba było przezwy­
ciężyć narosłe wiekami stereo 
typy myślenia, pozbyć się 
zastarzałych uprzedzeń i sen­
tymentów, mieć odwagę podjąć 
trud budowy nowego. Słusz­
ność i prawda musiały zwy­
ciężyć. Musiała zwyciężyć i 
zwyciężyła Połsfca Ludowa. I

tylko ona — bo innej Polski 
na mapie świata nie ma — mo 
gła stać się fundamentem jed 
ności narodu, ojczyzną wszy 
stkich Polaków. Znaleźli w 
tej ojczyźnie wspólny dom żoł 
nierze września, partyzanci 
GL i AL, BCh i AK, powstań 
cy Warszawy i bojownicy get­
ta, żołnierze spod Lenino i Stu 
dzianek, spod Narwiku, Mon­
te Cassino i Falaise. wyzwoli­
ciele Warszawy, zdobywcy Wa 
łu Pomorskiego i Kołobrzegu, 
lotnicy pułku „Warszawa” i 
dywizjonu 303 bohaterscy ma 
rymarze, żołnierze znad Odry, 
Nysy i Łaby, uczestnicy walk 
o wyzwolenie Czechosłowacji 
i zwycięskiej bitwy o Berlin.

Jedność moralno-polityezna 
naszego społeczeństwa nie jest 
pojęciem abstrakcyjnym, lecz 
wspólną myślą Polaków o 
tym, co dla teraźniejszości i 
nrzyszłośc; narodu najważniej 
sze, wspólnym działaniem dis 
^cbra socjalistycznej Polski. 
To jest nasz wielki ogólnona­
rodowy dorobek, którego mu 
simy strzec ze wszystkich sił.

DRODZY TOWARZYSZE 
I PRZYJACIELE!

Naród kształtuje się przez 
przekazywanie z pokolenia na 
pokolenie dorobku kulturalne 
go i materialnego, doświad­
czeń i postaw służących współ 
nemu dobru. Nasza generacja 
przekazuje naszym synom i 
wnukom najważniejsze treści 
naszego żvcia: oddanie ojczyź 
nie, cnotv żołnierskie, gotowość 
do poświęceń oraz Ofiarność 
w pracy dla wspólnego dobra. 
Przekazujemy też jako nifezby 
walne dziedzictwo rezultaty 
trudnej drogi naszego narodu 
do współczesnej patriotycznej 
mądrości politycznej, którą te 
raźniejszość i przyszłość ojczyz 
ny zespala nierozłącznie z so-

aby te idee ożywiały myśTJ i 
działania całego naszego naro 
du. wszystkich jego pokoleń.

Zwróćmy się do polskicl] ko 
biet. matek i żon. Patriotycz­
na żarliwość wyniesiona z do 
mu rodzinnego dała Polakom 
ten wielki bart ducha, dzięki 
któremu naród nasz bohater­
sko stawił czoła hitlerowskie 
mu najeźdźcy, podniósł z ruin 
i rozwinął swoja ojczyznę. 
Niech uczucie miłości do Pól 
ski będzie zawsze najwyższą 
wartością wpajana młodemu 
pokoleniu w każdej polskiej 
rodzinie.

Zwróćmy się do polskiej 
młodzieży, do młodych robot 
ników i rolników, do studen­
tów i uczniów, do młodej feite 
ligencji. Bądźcie wierni najlep 
szym patriotycznym i postępo 
wym tradycjom ojców, rozwi 
jajcie i umacniajcie te cechy 
i wartości, dzięki którym na­
ród nasz odrodził i dźwignął 
Polskę. Niech wasze pokolenie 
kieruje się niezłomnie ideała 
mi socjalizmu, wnosi godny 
wkład w budowę wspólnego 
domu wszystkich Polaków — 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej,

SZANOWNI DELEGACI!

W imieniu Komitetu Central 
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, w imieniu 
władz naczelnych Zjednoczone 
go Stronnictwa Ludowego i 
Stronnictwa Demokratycznego 
oraz Frontu Jedności Narodu 
żvczę wam owocnych obrad 
Życzę wam i za waszym po­
średnictwem wszystkim człon 
kom naszego wielce zasłużone 
go dla Polski Związku Bojow 
ników o Wolność i Demokra­
cję, satysfakcji z udziału w 
budowie siły ojczyzny, żyćzę 
zdrowia i osobistej pomyślno­
ści. (PAP)

VI kongres ZBoWiD rozpoczął obrady
i na całym świecie przyjętej 
przez Zgromadzenie Ogólne Na 
rodów Zjednoczonych — z ini 
cjatywy PRL — Deklaracji o 
Wychowaniu Społeczeństw w 
Duchu Pokoju. Wymowę tego 
podkreśla zbliżająca się 40 rocz 
nica wybuchu II wojny świa­
towej.

Wiele uwagi poświęcono w 
kongresowej dyskusji zagad­
nieniom pogłębiania integracji 
środowisk kombatanckich, ideo 
wo-połitycznej zwartości sze­

regów związkowych, udziału 
członków ZBoWiD w upow­
szechnianiu postaw obywatel 
skiej współodpowiedzialności 
za dalszy rozwój kraju, w rea 
Mzacji inicjatyw służących po 
polaryzowaniu postępowych i 
rewolucyjnych tradycji nasze 
go narodu.

*

Obradom VI Kongresu 
ZBoWO przysłuchują się licz

ne grupy młodzieży żołnier­
skiej i uczniowskiej ze szkół 
i jednostek rozwijających 
współpracę ze środowiskiem 
kombatanckim. Na zaprosze­
nie weteranów walk do Pa­
łacu Kultury i Nauki orzyby- 
Ła m. m. grapa harcerzy z Li­
ceum Ogólnokształcącego nr. 
40 im. Stefana Żeromskiego w 
Warszawie Uczniowie naszej 
szkoły, w której działają dwie 
drużyny ZHP — powiedział har 
cs2tz Leszek Wroński — prze 
kazali na apel ZBoWiD 50

litrów krwi na rzecz Pomni­
ka — Szpitala Centrum Zdro 
wia Dziecka. Utrzymujemy 
bliskie kontakty ze ZBoWiD- 
owską organizacją na Woli — 
dodała harcerka Marzena Pyś; 
bierzemy udział w różnych u- 
roczystościach i imprezach or­
ganizowanych przez wolski 
ZBoWiD. Kombatanci często 
goszczą w naszej szkole. Na o- 
statnim spotkaniu, które odby 
ło się podczas miesiąca Parnię 
ci Narodowej podzielili się 
oni z nami swoimi wspomnie 
niarni z okresu walk przeciw­
ko hitlerowskiemu najeźdźcy 
we wrześniu. 1938 ł
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60 lat UAM

Uniwersytet 
obywatelskiej służby

T romantyczna nazwa — 
dolina Różanego Potoku 
— niewielu poznaniakom 

kojarzy się dzisiaj z zakątkiem 
ra planie ich miasta. Pierw­
szy raz usłyszałem ją przed 
niespełna dwoma laty, kiedy 
w Morasku wmurowano akt 
erekcyjny oznaczający począ­
tek budowy nowoczesnego o- 
środka akademickiego — no­
wej siedziby Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Pozna­
niu.

Jego stare, dostojne mury, 
które dotychczas opuściło oko 
ło pięćdziesiąt tysięcy specjali 
stów poszukiwanych przez 
przedsiębiorstwa i instytucje 
różnych dziedzin życia, do czę 
ści’ się wysłużyły, a z pewno­
ścią przestoją odpowiadać wy 
maganiom nowoczesnego mo­
delu kształcenia. Inne były 
przecież potrzeby kraju przed 
sześćdziesięciu laty, gdy 7 ma 
ja 1919 roku akademicki h --mn 
„Gaudeamus” obwieścił naro­
dziny Wszechnicy Piastowskiej 
w Poznaniu która w roku na- 
stęonym przyjęła nazwę Uni­
wersytetu Poznańskiego.

Ówczesny minister profesor 
Jan Łukasiewiez, omawiając 
podczas - inauguracji zadania 
nowej uczelni, powiedział, iż 
„Wysoko ma ona dzierżyć 
sztandar narodowy na kresach 
zachodnich. Wysiłki tej nowej 
wszechnicy powinny zmie­
rzać nie tylko do zaspokojenia 
potrzeb praktycznych chwili, 
ale i dbać powinny o wielkie 
posłannicze zadanie nauki poi 
śkiej(„.) ażeby owiana była du 
chem polskim, wyciskającym 
swe piętno w świecie nauki po 
wszeehnej Jeden z uczestni­
ków tamtego wydarzenia po­
wiedział wtedy: „Pragniemy 
by ze szkoły tutejszej wycho 
dalii nie tylko dzielni zawo­
dowcy, ale obywatele o sercu 
i duchu narodowym, obywate 
le o pojęciu służby obywatel­
skiej, którzy na swój zawód 
patrzeć będą jako na służbę 
dla narodu”.

rym interesują się również in 
ne uczelnie, nie tylko poznań­
skie.

Z dyskusji nad modelem 
współczesnego uniwersytetu, 
który zaspokajałby potrzeby 
zarówno dnia dzisiejszego jak 
i rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego, narodził się 
UAM — uczelnia humanistyce 
na, która swoje zadania widzi 
w przekazywaniu studentom 
wartości humanistycznych oraz 
w. wypracowywaniu wspólnych 
płaszczyzn działania kierun­
ków humanistycznych i przy­
rodniczych. Perspektywiczny 
plan rozwoju uczelni wynika 
m. in., z jej zmieniającej się 
roli w dotychczasowym rejo­
nie oddziaływania. Powstało 
tu kilka szkół wyższych, któ­
re przejmują na siebie obowiąz 
ki kształcenia i dokształcania 
nauczycieli. Poznański Uniwę r 
svtet może w tej sytuacji 
skoncentrować swoje zadania 
na kształceniu specjalistów dla 
innych dziedzin życia, a także 
zaspokajać potrzeby regionu 
na badania podstawowe oraz 
szczególnie oczekiwane przez 
gospodarkę i kulturę. Aby jed 
nak wywiązać się z tych za­
dań, uczelni potrzebne są no­
woczesne pomieszczenia dy­
daktyczne. Dobrze to rozumie 
ją władze wojewódzkie i cen­
tralne, które zatwierdziły rea­
lizowany już program rozbu- 
dowy UAM na terenie Moras- 
ka.

— Zamierzamy wznieść — 
powiedział rektor Benon Miś 
kiewicz — uczelnię nowoczes­
ną. odpowiadającą postępowi 
światowemu i służącą regiono 
wj jeszcze po roku dwutysięcz 
nym. Dlatego też poza nowo­
czesnym rozwiązaniem sal słu 
żących dydaktyce i wychowa­
niu uniwersyteckiemu oraz 
pracy naukowo-badawczej, wy 
posażonych w nowoczesne in­
strumenty i środki badań nau 
kowych, przewidujemy wybu 
dowanie- centrum informacji 
naukowej i przetwarzania da­
nych, studia telewizyjnego 
w obwodzie zamkniętym, - z 
^odłączeniem do telewizji ot­
wartej, zautomatyzowanej sie 
ci bibliotecznej, a również 
wiele obiektów socjalnych dla 
pracowników uczelni i młodzie 
żv akademickiej. Pragniemy, 
aby nowa uczelnia odpowiada 
ła ogólnemu postępowi w bu­
downictwie wielkich ośrodków 
szkolnictwa wyższego, a tak­
że dokumentowała współczes­
ne zdobycze społeczeństwa pól 
skiego.

Niemałe są dla kraju i regio 
nu zasługi poznańskiego Uni­
wersytetu. To przecież nie 
przypadek, że przed jej dostoj 
ną aulą odbywały się uroczy­
stości z okazji tysiąclecia pań 
stwa polskiego, że gościli w 
niej niejednokrotnie nasi przy 
wódcy. Krzyż Wielki Orderu 
Odrodzenia Połsfci z Gwiazdą, 
jaki otrzymała uczelnia, także 
jest dowodem uznania dla jej 
dorobku, dla zasług jej pracow 
ników. '

Teraz w dolinie Różanego 
Potoku poznańscy budowlani 
oraz studenci zaczynają sta­
wiać mury nowej siedziby 
UAM. Młodzi przy tej okazji 
zdobywają podwójne ostrogi w 
obywatelskiej służbie dla na­
rodu.

ZYGMUNT ROLA

Od środy kolarskie emocje

Mistrzostwa Europy w boksie

K. Szczerba 
wyeliminowany
Z turnieju o mistrzostwo Eu 

ropy w boksie wyeliminowa­
nych zostało już dwóch repre­
zentantów Polski. Po sobotniej 
oorażce Brydaka, swój poje­
dynek przegrał również wal­
czący w wadze lekkopółśred- 
mej Szczerba. Polak walczył 
bardzo ambitnie, jednak na­
trafił w reprezentancie ZSRR 
— Konakbajewie na bardzo 
wymagającego rywala i uległ 
mn jednogłośnie na punkty.

Na ringu w Kolonii zwy­
cięstwa odniosło trzech Pola­
ków. Oorócz Piwowarskiego 
który pokonał Bułgara Czu- 
preńskiego, swój pojedynek 
wygrał również Przybylski. 
Zwyciężył on jednogłośnie na 
punkty Jimeneza (Hiszpania). 
Sukces odniósł także mistrz 
olimpijski Rybicki, który wy­
grał przez rsc w II rundzie z 
reprezentantem NRD — Kaest- 
nerem. (PAP)

Hokej na tramę

Kadra PZHT 
przegrała ze Słavią
Przygotowująca się do 2 spot 

kań z mistrzem Europy — 
RFN (12 i 13 bm. w Pozna­
niu) kadra PZHT rozegrała 
wczoraj w Wałczu towarzyski 
mecz ze Slavią Praga. Nasi las 
karze zawiedli przegrywając 
z wielokrotnym mistrzem 
CSRS 0:3 (0:1). Mająca w swym 
składzie 7 reprezentantów kra 
ju i wzmocniona zawodnikami 
z innych czołowych druży-n Sla 
via okazała się zespołem 
skuteczniejszym. Polacy nie 
wykorzystali nawet karnego 
(Rachwalski).

Goszcząca w Polsce na za­
proszenie Warty Slavia (przed 
trzema tygodniami „zieloni” 
ookonali ją w Pradze aż 5:0) 
wygrała również w sobotę z 
warciarzami 1:0 (1:0). Gospo­
darze wystąpili bez 4 kadro- 
wiczów.

*
Rozegrany w Środzie z okazji 

60-lecia miejscowej Polonii turniej 
z udziałem 4 zespołów wygrał Pocz 
towiec zwyciężając w pierwszym 
spotkaniu zespół z NRD Lokomo 
tiv Guesten 5:0 (8:0) i w finało­
wym drużynę jubilata 9:2 (5:0). Po 
lonia pokonała Budowlanych Łódź 
4:0 (2:0). Trzecie miejsce zajęli ło 
dzianie mimo 0:0 z Lokomotivem, 
gdyż lepiej strzelali karne, w któ 
rych zwyciężyli 4:2. (ad)

Piłka nożna

POZNAŃSKA KLASA 
WOJEWÓDZKA

4. Włókniarz Pah. T9 23:15 28—21
5, Wisła
6. Ostrovia

18 23:13 20—13
19 22:16 22—14

7. Włókniarz
8. Boruta

Kalisz 19 21:17 29—19
19 20:18 20—25

9. Piotrcovta
16. Pogoń

19 18:20 14—»
19 16:22 17—21

11. Włókniarz Łódź 19 14:24 24—26
12. Żyrardowianka
13. Lech
14. Zagłębie

19 14:24 15—23
19 12:26 16—31
19 12:26 12—33

PJS. Z Oka®# CO roeamiey inau­
guracji działalności Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza w auli tej 
uczelni odbył sie wczoraj koncert 
<Ma pracowników uczelni i studen­
tów. Wzięli w nim także odział 
przedstawiciele władz politycznych 
i administracyjnych Poznania 1 
województwa poznańskiego. W 
koncercie wystąpili soliści Opery 
Poznańskiej Antonina Kowtunow i 
Marian Kondella, chór akademicki 
UAM oraz orkiestra Państwowej 
Filharmonii w Poznania, łzą

GRUPA vni

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
GRUPA vn

Flota — Sparta 
Grunwald — Polonia

2:1
0:2

Stoczniowiec — Arkonia 1:0
Zastał — Świt 
Stal Stocznia — Mieszko

4:0
3:0

Pogoń II — Lech II 1:0
Obra — Celuloza 
1. Stal Stocznia 19 30: 8

0:2 
42—13

2. Mieszko 19 28:10 28—15
3. Stoczniowiec 19 22:16 11—24
4. Zastał 19 22:16 30—23
5. Pogoń n 19 22:16 22—16
6. Arkonia 19 21:17 33—22
7. Polonia 19 19:19 22—23
8. Celuloza 17 18:16 17—14
9. Flota 19 17:21 17—23

19. Świt 18 17:19 20—28
11. Lech U 19 15:23 14—21
12. Sparta 18 12:24 15—24
13. Obra 19 12:26 15—42
14. Grunwald 19 7:31 9—27

Włókniarz. Pabianice 
— Piotrcovia 2:2

Pogoń — Włókniarz Kalisz 2:1
Ostrovia — Włókniarz Łódź 3:2
Żyrardowianka — Stal 6:0
Wisła — Boruta 3:0
Start — Lech 6:1
Zagłębie — Lechia 0:2

1. Start 19 23:15 34—23
2. Stal 18 23:13 22—13
3. Lechia 19 23:15 22—14

Warta II — Przemysław 4:0 
Posnania — Admira-Tełe-tra 3:6
Huragan — Unia 1:1
LZS Ptaszkowo LZS Sokołowo 0:3
Warta Śrem — Polonia P-ń 1:0 
I ZS Objerferze — Olimpia n 3:1 
Stella — Polonia N. Tomyśl 3:0

Od wdełu lat maj kojarzy się 
sympatykom sportu z Wyści­
giem Pokoju. Jutro kolarze 19 
państw po raz 32 wyruszą na 
trasę .imprezy organizowanej 
przez redakcje „Rudeho Pra- 
va”, „Trybuny Ludu” i „Neues 
Deutschland”. Tegoroczny wy 
ścig składać się będzie z prolo 
gu i 14 etapów. Wyniki prolo 
gu zaliczane będą do wszy­
stkich klasyfikacji, ale trzech 
pierwszych zawodników nie o- 
trzyma bonifikat etapowych. 
Natomiast przyznawane one 
będą (po 15, 10 i 5 sekund) na 
każdym z pozostałych etapów, 
w tym trzech jazdy indywidu 
alnej na czas.

Prowadzonych będzie kilka 
klasyfikacji, wśród których 
najważniejsze są indywidual­
ne i drużynowa. Zasady ich 
prowadzenia w porównaniu z 
ubiegłymi latami nie uległy 
zmianom. Zwycięzcą w klasy 
fikacji indywidualnej zostanie 
kolarz, który w najkrótszym 
czasie pokona trasę całego wy 
ścigu (łącznie z bonifikatami 
za miejsce w pierwszej trój­
ce na etapie). Do klasyfikacji 
drużynowej zaliczane będą eza 
sy trzech pierwszych zawod­
ników zespołu na mecie każ­
dego etapu (łącznie z ewentu­
alnymi bonifikatami). Suma 
czasów drużyny ze wszystkich 
etapów wyłoni zwycięzcę tej 
klasyfikacji. Do wyników dru 
żyny nie będą wliczane boni­
fikaty uzyskane przez zawod­
ników w innych klasyfikacjach 
(górskiej, punktowej oraz na 
najaktywniejszego kolarza).

Faworytami tegorocznej Im­
prezy biegnącej trasą Praga 
— Warszawa — Berlin, będą 
podobnie jak w latach poprzeć 
nich kolarze czterech państw: 
ZSRR, NRD, CSRS i Polski. 
Drużyny pozostałych ekip skła 
dają się bowiem z mało doś­
wiadczonych kolarzy i trudno 
przypuszczać, by mogli oni

1. Admira-Teletra
2. Unia
3. Warta H
4. Polonia P-ń
5. Warta Śrem
6. LZS Sokołowo
7. Olimpia u

8. LZS Ptaszkowo
9. Przemysław

10. Posnania 
1L Polonia N. Tom. 21 18:24 21—26
12. LZS Objezierze
13. Promień
14. Huragan
15. Stella 

21 10:32 14—45
21 9:33 18-58

nawiązać wyrównaną walkę z 
reprezentantami' wymienio­
nych krajów.

W opinii wielu fachowców 
najsilniejsza będzie drużyna 
ZSRR. W jej składzie znajdu­
ją się bowiem tej klasy zawód 
nicy, jak Awierin i Pikkuus, 
którzy wygrywali już indywi­
dualnie Wyścig Pokoju. Bar­
dzo groźny może być rewela­
cyjny zwycięzca ubiegłoroczne 
go Tour de l’Avemir i tegorocz 
nego Giro della Regione — 
Suchoruczenkow. Również dozo 
stali kolarze ZSRR — Niki- 
tienko, Morozow i Guseinow 
reprezentują świetny poziom 
i właśnie w tej ekipie należy 
upatrywać głównego kandyda 
ta do zwycięstwa w klasyfika 
cji zespołowej.

Z pewnością silna będzie rów' 
nież ekipa NRD. Zawodnicy te 
go kraju unikali startów w 
międzynarodowych imprezach, 
przygotowując się do Wyści­
gu Pokoju we własnym kraju. 
Asem atutowym kolarzy NRD 
będzie Hartnick, który ma już 
w swoim dorobku zwycięstwo 
w majowej imprezie. Liczyć on 
może na wsparcie swoich ko­
legów. przede wszystkim naj­
bardziej doświadczonych Dro- 
gana i Petermanna.

Spore kłopoty z wystawie­
niem najsilniejszej reprezen­
tacji miał natomiast trener ko 
larzy CSRS — Doleżel. Ruty­
nowany Skoda w trakcie przy 
gotowań uległ wypadkowi, co 
przekreśliło jego szanse na 
start w Wyścigu. Później 
kilku zawodników rozchorowa 
ło się i1 opiekun reprezentacji 
musiał ich nawet wycofać z 
imprezy rozgrywanej na tere­
nie Czechosłowacji. Wpraw­
dzie trener Doleżel ogłosił 
skład swojej drużyny, lecz nie 
wszyscy z kandydatów do 
startu są zdrowi i nie wiado­
mo, czy w ostatniej chwili nie 
zastąpi ich któryś z rezerwo­

I oto mija sześćdziesiąt lat 
od tamtego wydarzenia. Są je 
szcze wśród nas jego uczestni* 
cy, współtwórcy poznańskiej 
uczelni — emerytowany pro­
fesor- Ludwik Ohanowicz oraz 
ówcześni studenci, którzy do­
brze pamiętają zarówno dni 
pierwsze, gdy poznańska Alma 
Mater poszukiwała nie tylko 
wykładowców lecz także sal 
wykładowych i następne, gdy 
krzepła, rosnąc w znaczenie. 
Swój rozkwit zawdzięcza je­
dnak mecenatowi ludowego 
państwa — to przecież ponad 
osiemdziesiąt procent jej do­
tychczasowych absolwentów o 
trzymało dyplomy po 1945 ro 
ku. Jest w tym gronie obecny 
rektor Uniwersytetu profesor 
Benon Miśkiewicz, są profeso 
rowie pracujący na wielu poi 
skich uczelniach, laureaci li­
cznych nagród i wyróżnień, 
twórcy interesujących metod 
wychowania i kształcenia, au­
torzy znaczących wynalazków. 
Są także uczelnie w Poznaniu, 
którym Alma Mater dała po­
czątek: Akademia Medyczna, 
Akademia Rolnicza i Akade­
mia Wychowania Fizycznego. 
Poznańska uczelnia nie tylko 
zaspokaja potrzeby chwili, lecz 
modelując obywatelskie posta 
wy swoich studentów aktywnie 
uczestniczy w kształtowaniu 
przyszłości regionu i kraju. 
Przede wszystkim szybko rea 
guje na najpilniejsze potrzeby 
społeczeństwa, czego wyrazem 
stało się masowe przygotowywa 
nie nauczycieli do przeprowa­
dzenia reformy oświaty w Pol 
sce. Wśród innych szkół wyż­
szych w kraju Uniwersytet A. 
Mickiewicza wyróżnia się tak 
że aktywnością w dziedzinie 
wypracowywania odpowiadają 
cych teraźniejszości i przyszło 
ści metod wychowawczych. O 
statnio w uczelni wdrażany 
jest oryginalny system wycho­
wawczy szkoły wyższej, któ­

21 18:24 30—39
20 12:28 18—28

Żużel
I LIGA

21 37:5 53—11
20 28:12 33—11
20 26:14 28—14
20 24:16 25—13 
21 23:19 35—21 
20 23:17 ,?l—20 
20 22:18 28—23
21 20:22 19—3G 
20 19:21 32—30 
21 19:23 26—32

Stał Gorzów — Włókniarz
Wybrzeże — Unia
Śląsk — Polonia
Falubaz — stal Toruń
Sparta — ROW Rybnik

62:46 
63:44 
45:61 
66:42 
62:15

L Włókniarz 5 8:2 + 58
2. Stal Gorzów 5 8:2 + 45
3. Wybrzeże 5 6:4 + 28
4. Falubaz 5 6:4 + 18
5. Unia 5 6:4 — 3
6. Stal Toruń 5 4:6 + 23
7. ROW Rybnf 5 4:6 — 1
8. Polonia 5 4:6 — 20
9. Sparta 5 4:6 — 22

10. Śląsk 5 0U6 —126
U LIGA

Start — Ostrovia 89:18
Stal — GKM Grudziądz 69:39
Kolejarz — Motor 81:25
Unia — Gwardia nie odbył się
Stal — Motor (mecz zaległy) 56:51
L Stal 3 6^ + a
2. Start 3 4:2 + 86
3. GKM Grudziądz 3 + 37
4. Kolejarz 3 2:4 + 37
5. Unia 2 2:2 + 27
6. Gwardia 2 2:2 — 17
7. Motor 3 2:4 — 58
8. Ostrovia 3 0:6 —nr

wych. Prawdopodobnie jednak 
na trasie tegorocznego Wyści­
gu Pokoju ujrzymy znanych ki 
bicom zawodników: jak Bartol 
sic, Klasa czy Koneany.

Skład polskiej reprezentacji 
poznaliśmy w sobotę. Tworzą 
ją następujący zawodnicy: Jan 
kiewicz, Krawczyk, Lang, Myt 
nik, Sujka i Walczak. Nasi ko 
larze przygotowywali się do 
Wyścigu bardzo starannie, 
uczestnicząc w wielu impre­
zach rozgrywanych na zacho­
dzie Europy. Szczególnie (feb­
rze zaprezentowali się w ostał 
nim sprawdzianie formy — 
wyścigu „Rubam Granitier Bre 
ton", zajmując trzy czołowe 
lokaty. Zwyciężył Jankiewicz 
przez Sujką i Langiem.

Trenerzy PZKol — uśtatojąc 
skład reprezentacja kierowali 
się nie tylko formą wykazy­
waną przez poszczególnych ko 
larzy, ale również innymi wzglę 
darni. Oto bowiem w tegorocz 
nym wyścigu rozgrywane bę­
dą aż trzy etapy jazdy indy­
widualnej na czas i dlatego 
trzeba było w pierwszym 
względzie sięgnąć po zawodni­
ków dobrze radzących sobie 
w tej specjalności. Takimi w 
naszej ekipie są: Mytnik, Lang 
i Jankiewicz, a w pewnym od 
stępie za nimi Sujka i Kra w 
czyk. Kilka etapów prowadzić 
będzie również przez góry, a 
z naszych reprezentantów w 
takim terenie dobrze soisują 
się Sujka, Krawczyk i Lang.

W ubiegłym Wyścigu Poko 
ju reprezentanci Polski wy­
padli poniżej oczekiwań. Do te 
gorocznego wydają się być 
dobrze przygotowani, a skład 
drużyny jest chvba najsilniej­
szy na jaki stać obecnie pol­
skie kolarstwo. Wierzyć nale 
ży więc, że w rozpoczynającej 
się jutro imprezie polscy za­
wodnicy nie zawiodą kibiców.

WIESŁAW ŁUCZAK

Porażka
żużlowców Unii
Nie powiodło się żużlowcom le­

szczyńskiej Unii w meczu o mi­
strzostwo I ligi z Wybrzeżem w 
Gdańsku. Le^zczynianie przegrali 
ten pojedynek 44:63. Żużlowcy 
Unii objęfi prowadzenie w me­
czu, lecz później uwidoczniła «8ę 
znaczna przewaga gospodarzy.

Punkty dla zwycięzców zdobyłh 
Skrobisz 14, Berliński 12, Mary­
no wska M, Kołodziejczyk bk 
Piech 9, Fede i Kołacka po 3, Sjy 
to ł; dla pokonanych: Adamczak 
12, Jankowski U, Buśkiewtai 7, 
Jąder 5, Hełiński 4, Piwosz 3, 
Sterna 2.

Siedemnaście wyścigów zatoń" 
clonych podwójnym sukcesem 
żużlowców Startu, rekordowe ary 
cięstwo 89:18 1 ogromne przewaga 
gospodarzy — tak w lapidarnym 
skrócie śkomemtować można drw ■ 
goligowe derby Wielkopolski, ro­
zegrane w Gnieźnie między tam­
tejszym Startem i OstroNdą.

Punkty dla Startu aalabylfe 
Wójcik 15, Błaszcaak 15, Kaczma­
rek i J. Puk po 12, Łoś U, Ku­
jawski tt, Gała 8, Mucha 4, Dolata 
3: dla Ostrovii; Mańczak 6, Ćwi­
kła 5, Jaziewiez 3, Tajchert 2, 
Sowa i Brucheiscc *e Kt»i
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W I 
KRĘGU 
(©LITE 
RATURY

Kolejnej stronę Meracką 
„Głosu Wielkopolskiego", „W 
kręgu literatury" poświęcamy 
— z okazji Międzynarodowe­
go Roku Dziecka i poznań­
skiego IV Biennale Sztuki 
dla Dziecka — sprawom lite­
ratury dla dzieci.

Różowy
Tak się cieszyła tym baloni­

kiem! Dostała go na imieniny 
i od tego czasu stał się jej naj­
bardziej ulubioną zabawką. Cho­
dziło z rwm na podwórze, po za­
kupy, do parku... Okręcała nit­
kę wokół palca i balonik unosił 
się nad nią jak różowy obło­
czek.

A czasem balonik przestawał 
być balonikiem i przemieniał się 
w coś zgoła innego.

— Jesteś psem — szeptała 
dziewczynka. — Nazywasz się 
Różanek. Jesteś moim dobrym, 
wiernym psem.

I balonikowi wyrastały cztery 
łapy, ruchliwy ogonek, spiczaste 
uszy i zamieniał się w najpraw­
dziwszego psa.

Pewnego dnia dziewczynka po­
szła z balonikiem do parku. 
Park pachniał jak wielki bukiet 
i kipiał ptasim śpiewem. Dziew­
czynka siadła na ławce, położy­
ła balonik na kolanach i powie- 
działat

— Dziś będziesz ptakiem. Po­
lecisz wysoko. Do nieba albo 
jeszcze wyżej.

Ujęła balonik w dłonie, dmu­
chnęła i balonik zachybotał w 
powietrzu.

Pomnik Mam Konopnickiej w Kaliszu

Wiele pokoleń 
polskich dzieci 
wychowało się 
na wzruszają­
cych wierszach, 

opowiada­
niach, nowe­
lach Marii Ko­
nopnickiej. W 
Kaliszu pisarka 
została uhonoro 
wana pomni­
kiem dłuta wy­
bitnego rzeźbia­
rza polskiego 
Stanisława Hor­
no - Popławskie­

go.
Fot. — Archiwum

WINCENTY RÓŻAŃSKI

orf powietrza do zbóż
droga prosta jak linia
kwiaty polne jak słowa i wody
a mnie z pustymi rękoma
o zachodzie z przyrody ciszą się bóść
z jaskółkami wiek blask i cienie
świat zakwita jak kołodziej piękniejszy niż lew
biotę kamyk może zapamięta ziemia
kto ciebie dogoni strumieniu
w zamkniętych oczu polach zamykam ciebie w księgę nocy 
pytam by znaleźć promienie przed kości łuną
a gdy dzieci nie moje wrócicie w jasne kalenice
pomyśl o kimś kto czuwał przy tobie gdy nic nie wróżyło 

burzy

(Wiersz z wydanego w marcu 1979 roku trzeciego tomiku wier­
szy poety poznańskiego Wincentego Różańskiego pt. „Mieszkam w 
pogodzie’’).

balonik
— No, leć! — zachęcała go.
— Leć wysoko! *
Balonik uniósł się jeszcze wy­

żej, a dziewczynka zamknęła o- 
czy i nie widziała już balonika, 
tylko ptaka, który szybował ku 
górze.

— Powiedz, jak tam jest? — 
spytała.

— Pięknie — odpowiedział 
ptak-balonik.

— Widzisz mnie?
— Widzę. Ale jesteś mała jak 

twój mały palec.
— A jakie są chmury?
— Miękkie jak puchowa po­

duszka. Można na nich odpo­
cząć.

— A jakie jest słońce?
— Ogromne. Jak tysiąc tysię­

cy pomarańczy.
— Ojej! Takie duże?
— Takie. A może jeszcze 

większe.
Dziewczynka zamyśliła się na 

chwilę. Może próbowała sobie 
wyobrazić pomarańczę wielką 
jak tysiąc tysięcy pomarańczy? 
A potem poprosiła:

— A teraz wróć na ziemię! 
Proszę cię, wróć!

Otworzyła oczy i batonik prze­
stał być ptakiem, a stał się zno­
wu balonikiem ' * ' ' * ’

I właśnie w tym momencie, 
w którym balonik stał się zno­
wu . balonikiem, dziewczynka 
spostrzegła tych trzech. Trzech 
chłopców zbliżających się do 
ławki i pogwizdujących sobie. 
Tknęło ją złe przeczucie. Opie­
kuńczym gestem objęła balonik. 
A oni podeszli do ławki i usiedli 
na niej.

— Piękny balon — powiedział 
pierwszy z nich.

— Można by go wypuścić — 
dodał drugi. — Poleciałby na 
koniec świata.

— Można z nim jeszcze coś 
zrobić — roześmiał się trzeci i 
wyjął szpilkę zatkniętą w koł­
nierz kurtki.

Dziewczynka gwałtownym ru­
chem przygarnęła balonik.

— Nie! — krzyknęła. — Nie!
Ale nie zdołała go uratować. 

Szpilka wbiła się w napiętą 
gumę, balonik jęknął i skurczył 
się żałośnie. Rozległ się śmiech. 
Długi niedobry śmiech — i 
chłopcy poszli dalej.

A dziewczynka wpatrywała się 
w to, co przed chwilą było 
różowym balonikiem, i wielki­
mi oczyma, w których stoły łzy, 
pytała: „Dlaczego oni to zrobi­
li? Dlaczego? Dlaczego?!"

Powtarzała to pytanie wiele 
razy, ale znikąd nie otrzymała 
odpowiedzi.

MARIAN ORŁOŃ

PŁOMYK NADZIEI
Rozmowa z Wojciechem Żukrowskim 

; " ..............  ...............— -  -----------
Mamy wielu znakomitych au 

torów kontynuujących dobre 
tradycje: Hanna Januszewska 
czy Ewa Szelburg-Zarembina, 
przypominają dawne legendy, 
po swojemu wdrażają w przesz 
łość, uczą kochać kraj. Zresztą 
prawie nie ma dziedziny, .w 
której by współcześni pisarze 
nie buszowali! Maria Kann za- 
chęca. do wzlotu na szybow­
cach. Przymanowski opowiada 
o losach żołnierzy walczących 
o wolność i o zwierzętach, któ­
re im towarzyszyły, stwarzając 
namiastkę domu- Urody lasu 
uczą Jan Edward Kucharski 
i Maria Kownacka, a znacze­
nie przyjaźni podnoszą, bawiąc, 
Edmund Niziurski i Hanna 
Ożogowska. I muszą to być 
dobre książki, skoro ich auto­
rzy są milionerami. Mam na 
myśli — nie konto, lecz półki 
biblioteczne, sprzedane egzem­
plarze. Rzeczywiście, mimo że 
Brzechwa czy Tuwim osiąg­
nęli zawrotne nakłady, po kil­
kanaście milionów, bajek ich 
ze świecą nie wypatrzysz... 
Stąd wniosek jeden, trzeba 
jeszcze dzieciom dorzucić, choć 
by za cenę ujmowania doros­
łym, nie książek, lecz opako­
wań i sprawozdań, bo tylko 
drobny procent papieru idzie 
na cele wydawnicze.

— Czy w końcówce naszego 
XX wieku mają szansę po­
wstać poetyckie książki o dzie­
ciństwie, jednako chętnie czy­
tane przez małych jak i doro­

— Literatura dla dzieci przez 
wieki spełniała ogromną rolę 
budząc wyobraźnię, kształtując 
wrażliwość młodych czytelni­
ków. Czy dziś przez wszech­
władną — ada się — telewizję 
nie została zepchnięta na plan 
drugi?

— Nie, bo d© zresztą dość 
biernego odbioru telewizyjnej 
barwnej sieczki dziecko musi 
mieć czas, żeby zasiąść przed 
ekranem, gdy książka cierpli­
wie czeka, jest pod ręką pra­
wie stale, nienatarczywy to­
warzysz; gotowy przemówić, 
wprowadzić w szeroki świat, 
jeśli tylko dziecko zechce za­
cząć czytać-.. Znaczenie tej li- 
teraitury zacząłbym od okreś­
lania świadomości narodowej 
dziecka, od owej nieśmiertel­
nej rymowanki hrabiego Beł­
zy:

„— Kto ty jesteś?
— Polak mały!
— Jaki znak twój?
— Orzeł biały!m

Przypomniałbym te niezli­
czone i często dziś dla. zabawy 
porzucone, wyparte przez do­
wcipkowanie i wątpliwą fan­
tastykę wiersze wdrażające w 
historię narodu, oczywiście 
kataryniarskie strofy, ale jak­
że wpadające w ucho, jak dłu­
go zachowane w pamięci. Choć 
by ten Marii ^Konopnickiej:

„A za tego króla Jana, 
co to po łbach bił pohana, 
przyszły posły i rozjemcę, 
ratuj królu, giną Niemce!*

I król wyruszył pod Wiedeń 
i w zysku mamy namiot po 
wezyrze, a raczej pół, bo dru­
gą połowę dostał papież. Te 
wiersze odegrały taką rolę jak 
obrazy Matejki powielone w 
milionie pocztówek, dzięki któ­
rym nagle zobaczyliśmy włas­
ne. dzieje. Myślę, że ta trady­
cja mądrej dydaktyki nadal 
nas obowiązuje, próbujmy nie­
postrzeżenie uczyć, poszerzać 
wiedzę, podkuwać wzory za.- 
chowań, uczłowieczać małego 
drapieżnika, jakim bywa dziec 
ko wzrastające samopas. A 
trzeba to robić dobrze, zacie-^ 
kawie fabułą, stworzyć boha­
terów prawie rówieśnych czy­
telnikowi, zachęcić do zbiera­
nia książek, do formowania 
własnej biblioteczki.

— Jednak często okazuje się, 
że książek nie ma. Brak w 
księgarniach i tych dawnych 
wspaniałych utworów, na któ­
rych się wychowaliśmy i tych 
dzisiejszych, myślę o najlep­
szych...

— Jeśli to jest skutek rozbu­
dzonych apetytów, nie powin­
niśmy się martwić- Na szczęś­
cie, książka jest u nas jeszcze 
najtańszym podarkiem. Wiem, 
zaraz będzie pan protestował... 
A jednak tato się nie waha., 
kiedy kupuje butelczynę, gdy 
przy -książce kosztującej poło­
wę tego co wódka, już się za­
czyna drapać w głowę. Na, 
książkach dla dziecka nie wol­
no oszczędzać, bo młody umvsł 
jest czystą tablicą i od nas 
zależy czym ją się zapisze, jar- 
kie upodobania zaszczepi. Nig­
dy tyle nie można, książek po­
chłonąć co w latach szkolnych. 
Ten czas już nie wróci..- Znam 
dorosłych, wykształconych za­
wodowo, którzy nawet kupują 
książki, ale ich nie czytają, bo 
nie mają czasu, bo nie mogą 
się skupić, tak są zmęczeni, od­
kładają lekturę na okres wa- 
kapji. I wtedy też im nie 
idzie—

słych? Takie jak „Bajki" Chri­
stiana Hansa Andersena czy 
Saint Exupery’ego „Mały Ksią­
żę”?

— A czytał-Pań historie o 
Muminkach? A Traversa „Ag­
nieszka” czy Milne’a „Kubuś 
Puchatek”, znakomicie przeło­
żony przez Irenę Tuwim? A 
tomiska Tolkena o Trollach, 
rycerzach i podziemnym pań­
stwie? Pnzecież to ulubiona 
lektura starych koni i wcale 
się tego nie zapierają, bo w 
każdym dorosłym też zostaje 
coś z dziecka, wiecznie głodne­
go cudowności. Stąd i to. po­
żądanie UFO, żeby się wresz­
cie pokazały zielone ludziki...

Może nasi pisarze są za po­
ważni. zbyt serio, żeby takie 
całe cykle stwarzać^ jednak 

* mieliśmy swojskie przygody 
Tapatików! Ja jednak wolę 
Liskowackiego trylogię opisu­
jącą przygody harcerzy w cza­
sie wojny- I młodzi chyba wo­
lą opowieści prawdziwe.

— Pan też pisał o losach wo­
jennych Polaków.. Zajmuje pa­
na dzisiejszy świat, jego oby­
czaje, dużo pan podróżuje. Jak 
to się stało, że równocześnie 
tak bliskie są panu sprawy 
dziecka?

— Niemal każdy z pisarzy 
uważał za swój obowiązek na­
pisać coś dla dzieci; jak „W 
pustyni i w puszczy” Sienkie­
wicz. Nie wiem czy on wkrót­
ce prawie cały nie znajdzie 
azylu w pokoju dziecinnym 
obok Cervantesa, Swifta, Exu- 
pery’ego. Wcale to nie jest 
miejsce do pogardzenia. Był­
bym szczęśliwy, gdyby moje 
„Porwanie w Tiutiurlistanie” 
tam trafiło.

Napisałem parę książek dla 
dzięci, bo mnie to samego ba>- 
wiło. Była to także próba 
sprawności rzemieślniczej, bo 
trzeba odrzucić te ostre przy­
prawy, które dorosłego czytel­
nika jednają: sex, okrucień­
stwo, przemoc, mroki duszy 
ludzkiej, jej całe szaleństwo. 
Bardzo trudno jest napisać do-, 
brą książkę dla dzieci, myślę 
o twórcach, nie o tych, którzy 
wcale nieźle na owym milio­
nie ufnych czytelników umie­
ją, zarobić- Rosnąca liczba tłu­
maczeń książek polskich na 
obce języki, międzynarodowe 
nagrody, medale są jakimś po­
ręczeniem, że nasza literatura 
dla młodych ma się lepiej, buj 
niej owocuje niż ta dla do­
rosłych.

Z każdej podróży przywożę 
zasłyszane baśnie, zbieram nie­
zwykłe opowieści. Nawet no­
cami na froncie w dżungli 
Wietnamu też mi starzy żoł­
nierze chętnie opowiadali baj­
ki; które im kiedyś mówiłą 
mama. No, i zebrał się tomik: 
„Ognisko w dżungli”. Tłuma­
czono go na dziewięć języków. 
Uważam za największą po­
chwałę. kiedy mała dziewczyn­
ka mi mówi: „Mój przyjaciel 
słoń” to książka, która nie po­
winna się znaleźć w lekturach 
szkolnych, my byśmy i tak ją 
przeczytali, bo ciekawa..-”.

Jeżeli w tych małych zyskam 
przyjaciół, sięgną jako dorośli 
Po inne moje książki, a te z 
dzieciństwa kupią własnym 
dzieciom- Pisarz żyje tak dłu­
go, póki jest czytany... Na to 
staram się zapracować.

— Dzieci gotowe są ślepo 
wierzyć, zaufać, utożsamić się 
z poetycką wizją świata. Ta 
wrażliwość to skarb, ufność, 
która wkrótce ginie w zderze­
niu z brutalnym światem do­
rosłych...

— Tym bardziej trzeba ją 
chronić jak płomyk nadziei, 
że świat można zmienić, ulep­
szyć, a człowieka tak uczło­
wieczyć, żeby go się nie trzeba 
było strzec, z góry uważać za 
wroga. Dlatego pisarze stwa­
rzają dla. swych czytelników 
całe globy, fantastyczne króle­
stwa, każą towarzyszyć boha­
terom w walce o sprawiedli­
wość, bronić słabych i po­
krzywdzonych, opiekować się 
zwierzętami i ptactwem, ko­
chać ojczysty las i widzieć 
urodę Polski inną, niepo­
wtarzalną- Wielu pisarzy pi- 
szących wyłącznie dla doros­
łych ma skłonność do lekce­
ważenia tego obszaru literatu­
ry, bo to dla dzieci... A prze­
cież powinni być przynajmniej 
wdzięczni, że im torujemy dro­
gę, że wdrażamy małego czy­
telnika w najmilszy z nałogów, 
w czytanie książek, w groma­
dzenie tych ulubionych, do 
których się w chwili smutku 
powraca i znajduje ów chy­
botliwy płomyk nadziei, odro­
binę pogody, jakby nam po­
liczek połaskotał złoty zajączek 
ręką dziecka puszczony z lu­
sterka.

Rozmawiał
WŁODZIMIERZ BR A NIECKI

Wydawnictwo Poznańskie KAZIMIERA IŁŁAKOWICZÓWNA

dla dzieci i młodzieży
iAtUłn Poznańskie jest 

także edytorem książek dla dzie­
ci i młodzieży. Między innymi 
ukazuje się nakładem tego wy­
dawnictwa seria 13 książeczek pi- 
sarzaszczecińskiego Ryszarda Lis 
kowaokiego pt. „Historia dłuższa 
niż wojna”, opowieść o udziale w 
Powstaniu Warszawskim i waL 
kuch Wojska Polskiego grupy mło 
dych chłopców. Ukazały się już 
książeczki z tej serii pt. „Kt° 
zdobędzie sztandar”. „Wielki po­
żar”, „Gestapo na progu”, „Ura 
tować człowieka” oraz „Kto jest 
zdrajcą?”.

Drugą serią przeznaczoną oia 
młiodę&o czytelnika są książeczki

Jerzego Przyrmanowskiego, któ­
rych bodiaterami są zwierzęta, bę 
dące w czasie wojny na służbie 
człowieka.

Trzy książki dla dzieci i mło­
dzieży wydali nakładem Wydaw­
nictwa Poznańskiego pisarze po­
znańscy: Małgorzata Musierowicz 
„Czerwony helikopter” Józef Ra 
tajczak „Wierszyki dla Grzesia” 
i Włodzimierz Ścisło wski „Trój­
kątne kwadraty”.

W przygotowaniu są książki Le­
cha Konopińskiego „Co pełza i ha 
sa po polach i lasach” oraz Arka 
dego Fiedlera „Biały jaguar” trze 
ci tom z serii, po „Wyspie Robin 
sona” i „Orinoko”. Cbran)

Lampa z dziecinnych lat
Była brało lampo z wytłoczonym krajobrazem, 

grzała, usypiała i dzwoniła zarazem;
świecił na niej księżyc, damek z jasnym okienkiem, 
dym ulatywał u góry pasmem takim cienkim. 
Przemytnicy szli, jodły gór im sprzyjały, 
padał z przełęczy w przepaść potok jak mleko bioty;

przemytnicy szli długim, długim juk wąż korowodem, 
most przez rzekę leżał, woda świeciła pod spodem.
O, dzwonie, dzwonie lampy, o, głębokie przeciągłe dudnienie, 
o, matczyne na włosach ręce, no szyi, na policzkach tchnienie 
sucharek z lukrem przy twarzy, w czekoladzie dwie małe pięście 
i przez całą noc na sercu bijącym szczęście, skrzydlate szczęście.
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Polska droga 
do zwycięstwa
9maja 1945 roku — data, 

która weszła do historii 
powszechnej, jako dzień 

zakończenia w Europie naj­
większej i najkrwawszej z do­
tychczasowych wojen. Tego 
dnia III Rzesza przestała ist­
nieć. Hitlerowskie Niemcy po­
niosły totalną klęskę na lą­
dzie, morzu i w powietrzu, co 
znalazło potwierdzenie w.doku 
mencie kapituł acyjnym. Kilka 
dni wcześniej wojska radziec­
kie i walczący u ich boku w 
bratnim sojuszu żołnierze 1 
Armii Wojska Polskiego w 
ciężkich walkach zdobyli Ber­
lin. Zwycięstwo antyhitlerow 
skiej koalicji, w które najwięk 
szy wkład wniósł Związek Ra 
dziecki, zapoczątkowało w Eu 
ropie epokę pokoju, który 
trwa od 34 lat po dzień dzisiej 
szy — i wiele wskazuje na to, 
że trwać będzie jeszcze długo, 
w czym niemała zasługa także 
nas, Pplaków.

II wojna światowa doświad 
czyła okrutnie wiele narodów. 
Hitlerowskie zbrodnie swoimi 
rozmiarami, metodami i obłą­
kańczymi w swej potworności 
teoriami przekroczyły wszyst­
ko, co znały dotychczasowe 
dzieje ludzkości. Ludobójstwo 
było oficjalnym credo hitlerow 
skich władców III Rzeszy, któ­
rzy nie tylko rozpętali pożo­
gę wojenną, ale także z żelaz 
ną konsekwencją i naukową 
precyzją przeprowadzali po­
litykę biologicznego unice­
stwiania ludzi różnych narodo 
wości. Polska poniosła szcze­
gólnie wielkie straty. Przeszło 
6 milionów Polaków i obywa 
teli polskich straciło życie w 
wyniku zbrodni hitlerowskich 
okupantów. Do prac niewol­
niczych wywieziono bez mała 
2,5 miliona ludzi, a drugie tyle 
wysiedlono, pozbawiając ich 
całego mienia. Łączna suma 
strat materialnych poniesio­
nych przez Polskę wyniosła 
258 miliardów złotych przed­
wojennych czyli około 59 mi­
liardów ówczesnych dolarów, 

en tak potwornie znisz­
czony kraj i tak zdzie­
siątkowany i zmaltreto­

wany naród wniósł do zwycię­
stwa nad III Rzeszą Niemiec­
ką swój ogromny wkład. Spo­
śród wszystkich narodów Eu- 
rory które zbrojnie walczyły 
z Niemcami, Polacy walczyli 
najdłużej ' — od 1 września 
1939 do 9 maja 1945 — a więc 
przez 2078 dni. Od wiosny 
1044 roku do zakończenia woj 
ny nie było na froncie nigdy 
mniej niż 100 tysięcy polskich 
żołnierzy piechoty. Polscy lot­

nicy na Zachodzie dokonali 86 
tysięcy lotów bojowych, ze- 
sLzelili 743 samoloty nieprzy­
jacielskie, 190 pocisków V-l, 
zrzucili na Niemcy 14 tysięcy 
ton bomb. Polscy marynarze 
uczestniczyli w około 800 kon 
wojach. Ludowe Wojsko Pol­
skie, które wzięło udział w 
szturmie Berlina, objęło szó­
stą część pasa radzieckiego na 
tarcia. W chwili zakończenia 
wojny Wojsko Polskie liczyło 
400 tysięcy żołnierzy, a pol­
skie siły zbrojne na Zachodzie 
200 tysięcy ludzi. W sumie 
około 600 tysięcy żołnierzy. 
Żaden kraj — nie licząc koali­
cyjnej Wielkiej Trójki — nie 
wniósł takiego wkładu jak 
Polska w zwycięstwo nad hitle 
rowskimi Niemcami. A prze­
cież nikt nie poniósł tak wiel 
kich procent owo strat ludzkich 
i materialnych. Tym bardziej- 
r się więc zbrojny wysiłek 
narodu polskiego.

Kampania wrześniowa 1939 
zakończyła się naszą 
przegraną. Polacy pier­

wsi zdobyli się na stawienie 
Hitlerowi zbrojnego oporu. 
Pierwsi nie przystali na za­
chłanne warunki agresora,, 
który przedtem — z powodu 
kapitulanckiej i krótkowzrocz 
nej polityki zachodnich mężów 
stanu, a przede wszystkim po 
stawy Anglią i Francji — bez 
jednego wystrzału zagarnął 
Nadrenię, Austrię i Czecho­
słowację. Byli jednak bezrad­
ni wobec przewagi wroga. 
Wskutek błędnej polityki sa­
nacyjnego rządu i niedotrzy­
mania obietnic przez zachod­
nich sojuszników Polacy wal­
czyli osamotnieni, pozostawię 
ni samym sobie. Nie pomogła 
patriotyczna postawa narodu 
polskiego, który gotów był bro 
nić ojczyzny do ostatniego na­
boju. Niemal dwukrotna prze­
waga wroga w ludziach, wielo­
krotna przewaga w lotnictwie, 
broni pancernej i flocie wojen 
nej z góry przesądziły wynik 
kampanii, I choć żołnierz pol­
ski bił się mężnie, wpisując 
do bojowych tradycji oręża ta 
kie karty jak obrona Wester­
platte, Gdyni, Oksywia i Helu, 
bitwa nad Bzurą stoczona 
przez armie „Poznań” i „Po­
morze”, obrona Warszawy, 
Modlina, czy ostatnia bitwa 
pod Kockiem stoczona w paź­
dzierniku 1939 przez Samo­
dzielną Grupę Operacyjną „Po 
lesie”, dowodzoną przez gen. 
F. Kleeberga — musiał ulec 
nowoczesnej i najlepiej wów­
czas uzbrojonej armii na 
świecie.

Mimo mdlitamej klęski, na­
ród polski nigdy jednak 
nie złożył broni. Żoł­

nierze polscy byli niemal 
wszędzie, gdzie toczyła się 
walka z III Rzeszą. Włas­
na krwią pieczętowali swo­
ją miłość do Polski i ży­
ciem płacili za jej wolność. 
W kraju coraz bardziej nasi­
lał się ruch oporu i w miarę 
upływu lat następowały coraz 
głębsze przeobrażenia politycz 
ne, przekształcanie się orien­
tacji. Coraz bardziej do głosu 
dochodziły siły postępowe, 
którym przewodziła lewica, 
prowadząca politykę sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim i 
stamtąd spodziewająca się naj 
większej pomocy w odzyska­
niu niepodległości i odbudowa 
niu silnego państwa polskie­
go. Jak dowiodła tego histo­
ria — droga ta okazała się 
słuszna.

W zwycięstwie koalicji i roz 
gromieniu Niemiec hitlerow- 
rskich ma naród polski swój 
wielki udział. I choć dla niko 
go nie ulega wątpliwości de­
cydująca rola Związku Radzie 
ckiego w rozstrzygnięciach II 
wojny światowe’. Polacy nie 
czekali na zwycięstwo z zało­
żonymi rękoma. Bili się o 
Polskę — swoją ojczyznę, któ 
ną chcieli mięć wolną, niepod­
ległą i sprawiedliwą. Nie wszy 
scy oni doczekali tej Polski. 
Tysiące żołnierskich mogił Po 
laków rozsianych jest po świe­
cie. Są one świadectwem pa­
triotyzmu Polaków i dowodem 
oragnień i dążeń, które okaza­
ły się droższe niż życie.

Święto Zwycięstwa jest 
szczególną okazją do 
uzmysłowienia sobie ce­

ny, którą za to zwycięstwo 
trzeba było zapłacić. Długo na 
to zwycięstwo musieliśmy cze 
kać, ale było to czekanie w 
walce i bohaterstwie, które za 
pisały najbardziej heroiczne 
karty historii norodu polskie­
go.

To, co się stało między 1 
września 1939 roku a 9 maja 
1945 było tragiczną lekcją hi­
storii dla całego świata. Mimo 
swego tragizmu, ma ta lekcja 
bardzo ważny optymistyczny 
wydźwięk: że żadne zbrodnie 
przeciw ludzkości nie mogą 
ujść bezkarnie, że w końcu 
zatriumfowało dobro nad złem 
i że pokój między narodami 
jest człowiekowi tak potrzebny 
do normalnego życia jak woda 
i powietrze.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Koniec wojny!

Gwarancje Układu Warszawskiego
WYPOWIEDŹ WICEMINISTRA OBRONY NARODOWEJ PRL, ZASTĘPCY 
NACZELNEGO DOWÓDCY ZJEDNOCZONYCH SIŁ ZBROJNYCH 

PAŃSTW — STRON UKŁADU WARSZAWSKIEGO,
GEN. BRONI EUGENIUSZA MOLCZYKA

Układ Warszawski utwo­
rzony został dla zapew­
nienia bezpieczeństwa 

krajów socjalistycznych, jako 
wojskowa przeciwwaga agre­
sywnego bloku północnoatlan­
tyckiego. Układ powstał dopie 
ro wówcząs, gdy zawiodły 
wszelkie próby stworzenia 
ogólnoeuropejskiego systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego, 
podejmowane przez kraje so­
cjalistyczne.

Jako wyższa forma między­
narodowej współpracy obron­
nej państw socjalistycznych, 
Układ Warszawski oznaczał, 
że w chwili wejścia w życie 
jego postanowień, na straży 
bezpieczeństwa państw socja­
listycznych staną ich Zjedno­
czone Siły Zbrojne. Od tego 
czasu rola wydzielonych kon­
tyngentów w składzie tych sił 
polega na równoległym speł­
nianiu patriotycznych obo­
wiązków w obronie własnego 
kraju i obowiązków interna- 
cjonalistycznych w obronie 
socjalistycznej wspólnoty. Od­
tąd też granicami obrony dla 
naszych sił zbrojnych stały się 
granice państw wspólnoty so­
cjalistycznej.

Niepodważalnym świadec­
twem skuteczności działania 
Układu Warszawskiego jest 
uwieńczona powadzeniem wie 
loletnia walka o uznanie nie­
naruszalności istniejącego sta­
nu polityczno-terytorialnego 

na naszym kontynencie. Stan 
ten usankcjonowany został w 
akcie końcowym Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie. Trudno przecenić 
znaczenie wysiłku, jaki w o- 
kresie istnienia Układu War­
szawskiego j ego państwa wło 
żyły w dzieło obrony, pokoju, 
i bezpieczeństwa narodów. Hi 
statycznym faktem o nieprze­
mijającym znaczeniu jest to, 
że imperializm w ciągu pra­
wie 34 lat powojennych, mi­
mo ciągłego napinania spirala 
zbrojeń, stałego wzrostu bu 
dżetów wojskowych, organiza 
cji wielkich manewrów, stano 
wiących demonstrację siły i 
szantażu, nie zaryzykował wy 
wołania konfliktu na skalę 
światową.

O zwartości i sile państw 
Układu Warszawskiego stano­
wią trwałe podstawy politycz 
no-ustrój owe, ideologia mark- 
s;zmu-leninizmu. stale zaefieś 
niająca się współpraca w ra­
mach Rady Wzajemnej Porno 
Cf Gospodarczej oraz koordy 
nacja i realizacja wspólnych 
zamierzeń wojskowych.

Doniosłe znaczenie dla sta­
łego umacniania sojuszu 
państw socjalistycznych i bra 
terstwa broni zaprzyj aźnlio- 
rych armii ma działalność 
wspólnych organów politycz­
nych i wojskowych, a szczegół 
nie Doradczego Komitetu Po­
litycznego, Komitetu Mini­
strów Obrotny. Rady Wojsko­

wej oraz Dowództwa i Sztabu 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych. 
Na nich to spoczywa obowią­
zek kształtowania i zapęwnśer 
nia wysokiego poziomu goto­
wości bojowej wojsk Układu 
Warszawskiego, co ma w os­
tateczności decydujący wpływ 
na powstrzymanie sal imperia 
lizmu przed podjęciem ryzyka 
konfrontacji zbrojnej. Jest to 
zadanie trudne i skom.plrkowa 
ne, gdyż poziom tej gotowości 
nie jest wartością stałą i za 
leży od różnorodnych proce­
sów społeczno-ekonomicznych, 
naukowo-technicznych i woj­
skowych w krajach własnych 
i przeciwnika. Szczególna rola 
w tym zakresie przypada 
Związkowi Radzieckiemu i je­
go siłom zbrojnym, które ja 
ko jedyne z państw Układu 
Warszawskiego rozporządzają 
pełnym asortymentem środ­
ków walki.

Układ Warszawski ma 
szczególne znaczenie dla Pol­
ski a jej sił zbrojnych, które 
umacniając obronność kranu, 
wnoszą także znaczący wkład 
w doskonalenie Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych. Uczestni­
cząc aktywnie w tym proce­
sie. korzystamy z doświadczeń 
wszystkich sojuszniczych ar­
mii. zwłaszcza zaś z doświad­
czeń Radzieckich Sił Zbroj­
nych.

Notował
WITOLD SMOLAREK

Kilką głosów rozpaczliwie 
woła o karabiny prze- 
ciwpancerńe, które prze 

cięż gdzieś są. Ale tymczasem 
porucznik Tupikowski pod- 
czołgał się pod nasyp 
szosy i rzucił granat pod 
pierwszy czołg. Wozy pancer­
ne stają bez ruchu, po chwili 
cofają się tylnym biegiem. Już 
nadbiegli piechurzy z karabi­
nem przeciwpancernym. Kilka 
strzałów i pierwszy wóz staje 
na szosie. Dwa dalsze zmykają 
do Siedlec.”

Książka jest pożółkła, prze­
chowywana w domu wśród 
nielicznych pamiątek. Jeden z 
jej fragmentów o polskim 
wrześniu rozmywa się pośród 
wspomnień o tysiącach podob 
nych epizodów. Ale dla Wil­
helma Tuipikowskiego ten jest 
ważny. Bo jest o nim właśnie.

AA
Na niezapisanych kartkach 

mego notatnika łatwiej go do 
strzec. Ostry kawałek żelaza, 
mniejszy od paznokcia. Trzy­
dzieści kilka lat temu, gdzieś 
na szosie opodal Berlina, wy­
znaczył granicę między życiem 
i śmiercią człowieka, z którym 

teraz rozmawiam. Mówimy o 
jego wojnie, tego wilnianina, 
który akademicką czapkę z ko 
nieczności zamienił na żołnier 
kką rogatywkę. Padają w cza 
sie tej rozmowy nazwiska lu­
dzi. których znam z podręczni 

. ków — Berlinga, Bat owa, Po­
pławskiego, Świerczewskiego, 
o których Wilhelm Tupikow­
ski wspomina w kontekście 
zdarzeń swej młodości. Cza­
sem mi się zdaje, że historia 
przycupnęła przy nas i słucha, 
o czym teraz gawędzimy. Bo 
cóż, ja, wychowany na opo­
wieściach i filmach, mogę po­
jąć z dziejów tego człowieka, 
który każdego dnia przemykał 
się między życiem i śmiercią i 
każdej chwili tracił kogoś, kto 
był mu bliski? Więc teraz, gdy 
mówimy o bohaterstwie i zdra 
dizie, o walce i bojaźni, myśli- 
my o tym samym, a widzimy 
co innego. Ja — daty, miejsco 
wości, fakty, on — ludzi, któ­
rzy odchodzili i odchodzili...

*
W Wilnie się urodził i cho­

dził do gimnazjum. Ną tam-

Życiorysy współczesne

Między wrześniem
tejsżym uniwersytecie rozpo­
czął studia, ale ich nie skoń­
czył. Po prostu — nie miał za 
co. Wstąpił więc do podcho­
rążówki, lecz wtedy jeszcze,- 
pewnie nie wiedział, że oto 
zwiąże się z wojskiem na do­
bre i złe lata.

31 sierpnia 1939 roku jako 
dowódca kompanii ruszył na 
wojnę. Nie przypuszczał, że 
bodzie tak długa i okrutna. Z 
kampanii wrześniowej, w któ­
rej był dwukrotnie ranny, 
przebijał się przez niemieckie 
okrążenie, kapitulował pod 
Modlinem — z .taifhtych dni 
pozostała mu tylko gorycz. 
Oni, przedwojenni oficerowie, 
nie umieli przecież żołnierzom 
wyjaśnić, dlaczego polskie woj 
sko nie było takie silne, zwar 
te, gotowe i czemu tak wiele 

trzeba było utracić, by się o 
tym przekonać.

Tam właśnie nad Bugiem, 
gdzie żołnierze ostrzegli go 
że Niemcy poszukują oficerów, 
przebrał się i z garstką naj­
wierniejszych uciekł na ra­
dziecką stronę. Po wrześnio­
wej tułaczce dostał się z po­
wrotem do Wilna. Pracował 
jako robotnik, drwal, sprzedaw 
ca, parobek. Każdy dzień był 
podobny do siebie, niósł na­
dzieję i zwątpienie, a także 
nierealne z początku przeświad 
ozenie, że kiedyś dotrze do 
Berlina, wyrównując po dro­
dze rachunki. W 1944 roku 
Wilhelm Tupikowski trafił do 
Armii Czerwonej. Z niej w 
styczniu czterdziestego piątego 
do polskiego wojska. Miał 
tylko jedno pragnienie — prę­

dzej czy później dojść do Ber® 
na i tutaj, w miejscu gdzie się 
to szaleństwo zrodziło powrześ 
ni ową żółć wylać z siebie raz 
na zawsze.

AA

Pułk, do którego go przy­
dzielono, nazywa się teraz 
„Kołobrzeski". Szedł w te dni 
przez Piłę, Jastrowie, Czapli­
nek do Kołobrzegu właśnie, 
który zdobyty został po dzie­
sięciu dniach i nocach najcięż 
szych bojów. Wilhelm Tupiko 
wski dowodził wtedy kompa­
nią, odmroził npgi i to jedyna 
pamiątka, której nilgdy się nie 
wy zbędzie. Inne ^ddał d o puł 
kowej izlby pamięci, niektóre 
przechowuje do dzisiaj. Cza­
sem, gdy jest oka-ria 

i wspomni, choć jak mówi, me 
lubi tego. Bo wspomnienia te 
mają wprawdzie wszystkie bar 
wy walki, najczęściej jednak 
są czerwone od krwi.
Ale nie zawsze. Na wojnie, jak 
to na wojnie. Któregoś dnia 
radziecki dowódca poprosił 
kompanię Tupikowskięgo o 
ogniowe wsparcie, podczas 
szturmu na wieś po trzykroć 
już nie zdobytą. Po udanym 
ataku przyjechał w. pancernym 
samochodzie, odszukał Tupiko 
wskiego i kategorycznie zażą­
dał, by pojechał z nim. Polak 
za dobrze znał żołnierskie rze­
miosło, by się nie domyśleć, o 
co chodzi. Najprawdopodob­
niej jego moździerze i karabi­
ny ostrzelały atakujących Ro­
sjan i teraz iazeha będ ’?



aktem ^alki 
Polaków z faszyzmem 
hitlerowskim była woina 

obronna Polski we wrze- 
sn®u 1939 r. Mimo wie­
lokrotnej przewagi wroga 
armia polska toczyła zacięte 
boje przez 35 dni. Svm- 
bolem żołnierskiego bohater­
stwa stała się obrona Wester­
platte, Helu, Modlina, opór o- 
bleganej przez 3 tygodnie War 
szawy, bitwa pod Kutnem. O 
sile polskiej obrony, w której 
masowo uczestniczyła ludność 
cywilna, świadczy fakt że 
Niemcv musieli wprowadzić do 
walk 80 proc, swych wojsk lą 
dowych, w tym wszystkie dywi 
zje pancerno-motorowe oraz 
60 proc, lotnictwa. Straty po­
niesione w Polsce sprawiły że 
Wehrmacht potrzebował aż 7 
miesięcy na odbudowę swej si 
ły bojowej i zapasów.

Klęska wrześniowa nie zła­
mała woli oporu i walki naro 
du polskiego. Kilkadziesiąt ty 
sięcy żołnierzy przekrocz vło z 
bronią w ręku granice kraju 
udając się następnie do Frań 
cji i Anglii. Ich śladem podą­
żyło tysiące ochotników z oku 
powanej Polski We Francji w 
1939/40 r. odtworzone zostają 
80-tysięczne polskie siły zbrój 
ne. Od początku wojny działa 
na zachodzie polska Marvnar 
ka Wojenna, a od marca 1940 r. 
również eolskie lotnictwo woj 
skowe. Siły te aktvwnie ucze­
stniczą w obronie przed hitle­
rowską agresją na zachodnie 
państwa Europy w 1940 r. Bli 
sko trzecią część sił alianckich 
wysłanvch do Norwegii w ma 
ju 1940 r. stanowiła 5-tysię- 
czna Samodzielna Brygada 
Strzelców Podhalańskich, któ 
ra wzięła chlubny udział w 
szturmie Narwiku. W maju te 
go roku oddziałv Dolskie wno 
szą istotny wkład w obronę 
Francji. M. in. na obu skrzy­
dłach linii Maginota walczą

Wprawdzie można powie­
dzieć, że kombatanci — 
ludzie walki i czynu —; 

są szczególnie zahartowani, 
skoro mimo trudnych życiory­
sów jeszcze połowa spo­
śród nich jest czynnych
zawodowo. Ale prawa bio­
logiczne są nieubłagane. Naj­
młodsi z kombatantów prze­
kroczyli już 50 lat, około 60 
procent to ludzie powyżej 65 
roku życia, liczba zaliczonych 
do I grupy inwalidów przekra 
cza 12 000 osób.

W miarę upływu lat pro­
blem ten będzie narastał. Wy 
chodząc mu naprzeciw, Urząd 
do Spraw Kombatantów, wspó 
lnie z centralnymi i wojewódz 
kimi instancjami kombatan­
ckich związków, podejmuje 
szereg kroków, aby uczestni­
cy walk z hitlerowskim faszy 
zmem — ludzie najbardziej za 
służeni dla społeczeństwa — 
nigdy nie doznali goryczy osa 
motnienia W zespole podej­
mowanych przedsięwzięć mie­
ści się realizowana już końce 
pcja budowy domów kombata 
nta, akcja kierowania na le­
czenie sanatoryjne i wczasy, z 
roku na rok zwiększające się 

a majem
zdać z tego sprawę. Pojechali 
do willi, w której mieścił się 
sztab. Krótkie „wysiadaj” za- 
brzmiato dla niego jak wyrok. 
Weszli do środka i kiedy otwo 
rzyły się drzwi, grupa ofice­
rów, w wypłowiałych, osmalo­
nych mundurach rzuciła się na 
przybysza. Okazało się, że z... 
radości. Jakże inaczej smaku 
je wtedy spirytus z blaszane­
go kubka, jakże inne są toa­
sty. Za zwycięstwo, za życie, 
za każdy następny dzień, który 
być może przeżyją.

Berlin już było widać. Do­
szli do niego wreszcie, ale — 
®u padto wcześniej podczas 
przeprawy przez Odrę... Potem 

jesascze Writzen, miejsco­

POLSKI El
Byliśmy na wszystkich frontach

35 1ecie
____________________

1 Dywizja Grenadierów Pol­
skich i 1 Dywizja Strzelców 
Pieszych, którę później wraz 
z zaimprowizowaną brygadą 
pancerną osłaniały skrzydła 
i tyły wycofujących się korpu 
sów francuskich. Nad Francją 
lotnicy polscy zestrzelili 50 sa 
molotów niemieckich. Ocalo­
nym z klęski francuskiej od­
działom polskim postawiono ^a 
dania związane z obroną Wiel 

ZA UDZIAŁ W OPERACJI BERLIŃSKIEJ

W uznaniu zasług i bohaterstwa kołnierzy połsfkiich w operacji 
berlińskiej, następujące polskie jednostki otrzymały miano:

„DBEZDENSKIE”: 1 Korpus Pancerny, 6 Dywizja Piechoty 
im. Bartosza Głowackiego 9. Dywizja Piechoty, 9 Brygada Arty- 
lenbi Przeciwpancernej, 24 Pułk Artylerii Samochodowej, 25 Pułk 
Artylerii Samochodowej, 6 Pułk Czołgów, 8 Pułk Czołgów;

„ŁUŻYCKIE”; 7 Dywizja Piechoty. 2 Dywizja Artylerii, 3 Dy- 
wizja Artylerii Przeciwlotniczej. 16 Brygada Pancerna, 4 Brygada 
Inżynieryjno-Saperska, 36 Pułk Piechoty, 37 Pułk Artyleria Lek­
kiej, 4 Pułk Łączności, 11 Samodzielny Dywizjon Artylerii Sa­
mochodowej;

„SASKIE”; 5 Dywizja Piechoty 26 Pułk Artylerii Samochodo­
wej, 10 Samodzielny Liniowy Batalion Łączności, 3 Lotnicza 
Eskadra Łącznikowa;

„SUDECKIE”: 10 Dywizja Piechoty, 14 Brygada Artylerii Prze­
ciwpancernej, 27 Pułk Artylerii! Samochodowej, 2 Pułk Czołgów, 
5 Pułk Czołgów;

,.BUDZISZYNSKIE”: 32 Pułk Piechoty, 34 Pułk Piechoty;
„BRANDENBURSKIE”: 2 Dr wizja Lotnictwa Szturmowego, 3 

Dywizja Lotnictwa Myśliwskiego;
„NYSKIE”: 33 Pułk Piechoty;
„ZAODRZANŚKIE”: 9 Pułk Piechoty;
„BERLIŃSKIE”- 2 Pułk Piechoty, 3 Pułk Piechoty 1 Pułk Arty­

lerii Lekkiej, 30 Samodzielny Dywizjom Artylerii Haubic. (PAP)

kiej Brytanii przed mwaizją 
niemiecką.

Gdy ognilsko wojny przenio 
sło się stopniowo na wschód 
najpierw do Afryki — i tam 
nie zabrakło Polaków. Żołnie­
rze Samodzielnej Brygady 
Strzelców Podhalańskich brali 
m. in. udział w wielomiesię­
cznej obronie Tobruk u.

Kombatanci: 
samotni ale nie sami

środki na doraźną pomoc kom 
batantom, którzy znaleźli się 
w trudnej sytuacji życiowej.

W Warszawie gdzie wystę­
puje największe skupisko kom 
batantów. staraniem Zarządu 
Wojewódzkiego Stołecznego 
ZBoWiD, wzorowo funkcjonuje 
specjalistyczna przychodnia 
zdrowia dla kombatantów, u- 
tworzona w oparciu o Central 
ny Szpital Kliniczny . AM. W 
zaawansowanej fazie jest pro­
jekt budowy oddzielnej przy­
chodni na Ochocie, która słu­
żyć będzie kombatantom z ca 
lego kraju — stąd też pomyś­
lano o budowie niewielkiego 
hoteliku dla pacjentów spoza 
terenu Warszawy.

Podobnie rozwiązano pro­
blem opieki lekarskiej w wie­
lu województwach, m. in. w 
Katowicach, Gdańsku, Pozna­
niu, Kaliszu, Białymstoku, Lu 

wość, w której żołnierze Tupi 
kowskiego podchodzili pod nie 
mieck ie poz ycj e godzin am i, 
kryjąc snę po szyję w lodowa 
tej wodzie przeciw ocv. <■ 
go kanału. Gdzieś z tyłu został 
dom, którego mury rozwalone 
pociskiem przysypały go, obez­
władniając i kalecząc.

Samoloty, których się już 
tutaj nikt nie spodziewał, nad­
leciały nagle. Ten odłamek po 
cisku, przechowywany teraz w 
portmonetce, trafił go wtedy, 
gdy żołnierze rozsypali się w 
tylarierę tuż przy nieosłonię­
tej szosie. Pocisk odbił się o 
jezdnię i dopiero wtedy trafił 
go w głowę. Dzień zwycięstwa 
witał więc Wilhelm Tupikow- 
ski w potowym szpitalu, a do 
Berlina pojechał jako rekon­
walescent. Ale zobaczvł to,

Od jesieni 1943 r. kiedy to 
dzięki lewicy polskiej powsta 
ły regularne siły zbrojne w 
Związku Radzieckim głównym 
polem walki żołnierzy polskich 
stał się decydujący dla losów 
wojny i' dla wyzwolenia oku­
powanego kraju front wscho­
dni. 12 października 1943 r. w 
bitwie pod Lenino cementując 
przelaną krwią polsko-radzie­
ckie braterstwo broni chrzest 

bojowy przeszli żołnierze 1 Dy 
wizji Piechoty ilm. T. Kościu­
szki. Bitwa ta zapoczątkowała 
chlubny szlak bojowy odrodzo 
nego na ziemi radzieckiej Woj 
ska Polskiego wiodący najkró 
tszą drogą do kraju. Na front 
wyruszyły wkrótce następne 
dywizje wspierając Armię Ra­
dziecką w wielkich ofensywach 

blinie i Krakowie. Warto pod 
kreślić głębokie zrozumienie 
potrzeb środowiska kombatan 
ckiiego przez wojewodów, wła 
dze uczelniane oraz ofiarność 
lekarzy, często o zbowido- 
wskim rodowodzie.

Coraz większej wagi nabie­
ra sprawa indywidualnego do 
tarcia do kombatantów, któ­
rym ze względu na wiek i na 
silające się schorzenia., a także 
różne przypadki życiowe, grozi 
najboleśniejsze z uczuć ludz­
kich — samotność. Dlatego z 
największym uznaniem powi­
tać należy inicjatywy, które 
zmierzają do rozwiązania tego 
problemu. Należą do nich: zor 
ganizowanie przez Śląską Aka 
demię Medyczną tzw. Studen 
ckich Zespołów Opieki nad Se 
niorami — członkami ZBoWiD, 
które grupują studentów III 
roku AM, programowo zobo­

Wilhelm Tupikowskl
Fot. — R. Kr6ł«k

o czym marzył każdego oku­
pacyjnego dnia.

*
Po krótkim wypoczynku 

pułk, w którym służył Willhelm 
Tupikowski wrócił do kraju. 
Stanął na Majdanku, w bara­
kach, które przez lata były 
miejscem udręki tysięcy. Do­

wyzwoleńczych. Do lipca 1944 
r. przy pomocy Związku Ra­
dzieckiego powstała na jego 
terytorium 100-tysięczna, do­
brze wyszkolona i uzbrojona 
Armia Polska. Po wkroczeniu 
Armii Radzieckiej i walczą­
cych u jej boku oddziałów poi 
skich na ziemie polskie, decy­
zją KRN utworzono z Armii 
Polskiej i partyzanckiej Armii 
Ludowej jednolite, nadal roz­
budowywane Wojsko Polskie, 
które prowadziło • skuteczne 
działanią bojowe na warszaw 
sko-berlińskim kierunku stra 
tegicznym wnosząc ważny 
wkład w zwycięstwo nad hitle 
rowskimi Niemcami.

Jednocześnie walkę u boku 
aliantów kontynuowali żołnie 
rze Polskich Sił Zbrojnych na 
Zachodzie. W 1943 r. 2 Korpus 
Polski .uczestniczył w działa­
niach bojowych we Włoszech, 
m. in. w bitwie pod Monte Ca 
ssi.no. Po zdobyciu Ankony, w 
walkach o linię Gotów i nad 
rzeką Senio zakończył on swój 
szlak wyzwoleniem Bolonii. W 
sierpniu 1944 r. weszła do wal 
ki w Normandii 1 Dywizja Pan 
cema, która wsławiła się udzia 
łem w operacji okrążającej 
pod Falaise, a następnie wal­
kami wyzwoleńczymi w Belgii! 
i Holandii. Działania zakończy 
ła ona 6 maja 1945 r. zajęciem 
bazy morskiej Wilhelmshayen. 
We wrześniu 1944 r. w opera­
cji „Market - Garden” brała 
udział 1 Samodzielna Brygada 
Spadochronowa. Do końca woj 
ny w działaniach bojowych na 
Zachodzie nieprzerwanie u- 
czestniczyło polskie lotnictwo 
wojskowe i Marynarka Wo­
jenna. »

PA.

wiązanych do stałej 'opieki nad 
chorymi kombatantami. W Po 
znaniu dc tej formy pracy 
włączone zostały pomaturalne 
szkoły medyczne. W Elbląga 
i Włocławku nad kombatanta­
mi, wymagającymi szczególnej 
pomocy, opiekę przejęli ich ko 
ledzy, lekarze - zbo wid owcy, 
bądź też spowodowano udziela 
nie im tej pomocy w pierwszej 
kolejności przez miejscowe pla 
cówtai opieka społecznej.

Wzruszająca jest pomoc nie 
siona uczestnikom walk o woi 
ność i demokrację przez mło­
dzież. Np. Komenda Hufca 
ZHP w Bydgoszczy uruchomiła 
telefon „Pomocnej dłoni”. Zgła 
szane tą drogą potrzeby roz­
wiązywane są poprzez zlecanie 
określonych usług harcerzom. 
W Katowicach do świadczenia 
pomocy ludziom samotnym i 
chorym zobowiązała Się mło­
dzież X Liceum Ogólnokształ­
cącego im . A. Zawadzkiego. 
Dwa razy w tygodniu młodzież 
szkolna robi zakupy dla grupy 
kombatantów, zaopatruje ich 
w prasę i książki.

ELŻBIETA NUSZKIEWICZ 

strzegł wtedy oblicze wojny, 
którego nie znał; wiedział też, 
że chociaż wnioski o swoje 
Virtuti i Krzyż Walecznych 
podpisał krwią, tamci z obozu 
nawet takiej szansy nie mieli.

Ale wojna skończyła się tyl 
ko dila niektórych. Pułk (był 
w nim wtedy szefem sztabu) 
ścigał przez ponad rok bandy 
UPA i NSZ pośród łun w 
Bieszczadach.

Do 1953 roku był Wilhelm 
Tupikowski w wojsku — do­
wódcą pułku, potem garnizo­
nu, wireszcie — pierwszym kie 
równikiem Studium Wojskowe 
go przy Akademii Ekonomicz­
nej w Poznaniu. Gdy jako puł 
kownik odszedł z wojska — 
przez kilka lat był w komi­
sji weryfikacyjnej ZBoWiD, a 
na 551ecie Armii Radzieckiej 
sam generał Batów dekorował 
go Orderem Radzieckich Kom 
batantów Wojnv. W swoim ży 
ciorysie nie widzi teraz nic 
niezwykłego. Choć wojna ma 
w tej biografii miejsce szcze­
gólne. Przede wszystkim dla­
tego, że ją przeżył i wyrów­
nał .rachunki.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

i
27—29 sierpień 1945 — We Wrocławiu i Jeleniej Górze obra­

dował pierwszy zjazd przemysłowy Ziem Odzyskanych. Zjazd 
omówił program rozwoju gospodarczego i scalenie tych ziem 
z Macierzą.

30 sierpień — 2 wrzesień 1945 — W Krakowie obradował pod 
przewodnictwem J. Iwaszkiewicza pierwszy Ogólnopolski Zjazd 
Literatów.

1 wrzesień 1945 — Rozpoczęły działalność urzędy zatrudnie­
nia, powołane dekretem z 2 sierpnia

1—2 wrzesień 1945 — W Warszawie odbył się pierwszy Ogól­
nopolski Zjazd Uczestników Walki Zbrojnej z Niemcami. Powsta­
ła organizacja kombatancka pod nazwą Związek Uczestników 
Walki Zbrojnej.

2 wrzesień 1945 — Japonia podpisała bezwarunkową kapRo- 
lację. Imperialiści japońscy zanim podpisali tę kapitulację rozpo­
częli swoją politykę podbojów jeszcze w 1931 r. odrywając od 
Chin, Mandżurię. Sześć lat później Japonia rozszerzyła agresję 
na Chiny i opanowała znaczną część ich terytorium. Japończycy 
zablokowali porty oraz opanowali tereny przybrzeżne, ale nie uda­
ło się im narzucić swej władzy na rozległych terenach Chin. Po 
podpisaniu paktu z Niemcami i Włochami, Japonia podjęła dal­
szą politykę ekspansji w Azji Południowo-Wschodniej. Za zgodą 
rządu francuskiego (Vichy) podporządkowała sobie francuskie In- 
dochiny. 13 kwietnia 1941 r. Japonia zawarła paki o nieagresji 
ze Związkiem Radzieckim- Kolejnym etapem ekspansji było ude­
rzenie lotnictwa japońskiego'na główną boaę marynarki wojen­
nej Stanów Zjednoczonych w Pearl Harbour na Hawajach. 7 
grudnia 1941 r. Japończycy zniszczyli 19 dużych okrętów amery­
kańskich i około 180 samolotów bojowych. Atak ten zapoczątko­
wał wojnę Stanów Zjednoczonych z Japonią. USA stały się od­
tąd sojusznikiem W. Brytanii, ZSRR, Chin i innych państw koali­
cji. Następnie Japończycy rozgromili angielską flotę na Oceanie 
Indyjskim. Równocześnie wojska japońskie zajęły Filipiny i Indo­
nezję. Kolejnym etapem agresji japońskiej stała się Birma, Mdo- 
je, Singapur oraz wyspy w południowo-zachodniej części Ocea­
nu Spokojnego, a na północy Aleuty. Bitwy morskie stoczone w 
maju i czerwcu 1942 r. przyniosły Japończykom ciężkie straty, 
zamknęły okres ich dotychczasowej przewagi.

Fakt wejścia Stanów Zjednoczonych w skład koalicji przyniósł 
jej poważne wzmocnienie. Stany Zjednoczone dysponowały naj­
większym przemysłowym potencjałem produkcyjnym i mogły u- 
dziełić natychmiastowej pomocy pozostałym państwom koaRcji. 
Prezydent mógł także zadecydować o udzieleniu pomocy bez­
płatnej. Pomocą Lend-Lease objęte były: Wielka Brytania, Chi­
ny i ZSRR. Wartość dostaw amerykańskich z tytułu tej ustawy 
wyniosła 50,7 mld dolarów, z czego Wielka Brytania wraz z pań­
stwami swego imperium uzyskały 31 mld, a Związek Radziecki — 
11 mld dolarów. Ogromny potencjał produkcyjny i ludzki USA 
stał do dyspozycji wielkiej koalicji, co ogromnie zaważyło na 
przebiegu wojny. W siłach zbrojnych Stanów Zjednoczonych słu­
żyło około 15 min żołnierzy.

W drugiej połowie 1942 r. rozproszone na wielkich obszarach 
japońskie siły zbrojne, zmuszone zostały do defensywy. W woj­
nie z Japonią silnie zaangażowane były wojska lądowe, lotnictwo 
i marynarze. Od lata 1942 t. USA przejęły inicjatywę i przepro­
wadziły ficzne zwycięskie operacje. Doprowadziły do przełomu 
w przebiegu wojny no Oceanie Spokojnym; oponowane zostały 
Wyspy Salomona, część Nowej Gwinei, Aleuty i inne. Rozpoczę­
te w 1943 r. działania wojsk japońskich w Chinach nie powiodły 
się. Również działania wojsk brytyjskich w Birmie zakończyły się 
niepowodzeniem. Od początku 1944 r. amerykańsko—brytyjskie 
siły zbrojne kontynuowały operacje zaczepne zmierzające do wy­
parcia Japończyków z okupowanych. obszarów. Trwały walki o 
Nową Gwineę, opanowane zostały Wyspy MarshaPla. Lądowanie 
wojsk amerykańskich w październiku 1944 r. na wyspie Leyte 
rozpoczęło ofensywę w Filipinach.

W wyniku ciężkich walk w okresie od 1 kwietnia do 21 czerw­
ca 1945 c. wojska amerykańskie zdobyły Okinawę, skąd podjęło 
ofensywę powietrzną przeciwko samej Japonii. Z kolei w Birmie 
wojska alianckie w 1944 r. rozpoczęły działania ofensywne. W 
wyniku tych działań w sierpniu 1945 r. wojska japońskie zostały 
całkowicie wyparte z Birmy. Pod wpływem poniesionych pora­
żek także no północy — ze strony wojsk radzieckich — 15 sierp­
nia Japonia przyjęło warunki kapitulacji, o 2 wrześnio 1945 r. zo­
stał podpisany akt kapitulacji. Akt ten zakończył ostatecznie dru­
gą wojnę światową. '

12 wrzesień 1945 — Rządy Polski i Rumunii nazWiązały sto­
sunki dyplomatyczne.

12 wrzesień 1945 — Rada Ministrów podjęła uchwałę stwier­
dzającą, iż w wyniku jednostronnego zerwania konkordatu przez 
Watykan (w czasie okupacji niemieckiej) umowa ta przestało 
obowiązywać.

14 wrzesień 1945 — Nastąpiło podpisanie ramowej umowy 
między Polską a UNRRA w sprawie dostaw towarów dla Polski. 
Znacznej pomocy, zwłaszcza w dziedzinie budowy ośrodków zdro­
wotnych i wyposażenia szpitali, udzielił w tym czasie duński 
i szwedzki Czerwony Krzyż.

14 wrzesień 1945 — na początku września utworzona została 
nielegalnie, nowa organizacja pn. Zrzeszenie Wolność i Niepod­
ległość. Czołowym przywódcą WIN był Jan Rzepecki. Deklara­
cja WiN była w zasadzie zgodna z poglądami politycznymi PSL. 
Kierownictwo WiN kładło nacisk na rozszerzenie przede wszy­
stkim walki politycznej. Rozbudowane jednak oddziały zbrojne no 
niektórych terenach rozwinęły szeroką akcję terrorystyczną prze­
ciwko przedstawicielom władzy ludowej, partii i organów bezpie­
czeństwa.

15 wrzesień 1945 — Z Francji do kraju przybył pierwszy trans­
port Polaków.

19 wrzesień 1945 — Była Komenda Główna BCh wydała roz­
kaz, wzywający wszystkich członków tej organizacji, a pozosta­
jących jeszcze w podziemiu do ujawnienia się. Ujawniającym za­
gwarantowane zostały, na podstawie decyzji rządu, stopnie woj­
skowe i odznaczenia uzyskane w latach okupacji.

23—24 wrzesień 1945 — Obradowała Rada Naczelna SL. Od­
mówiła poparcia grupie Bańczyka. Na 117 członków RN, jedynie 
30 opowiedziało się za propozycjami prezesa. W tej sytuacji Bań- 
czyk wraz z 23-osobowq grupą opuścił posiedzenie Rady. Wybra­
no nowe prezydium — prezesem NKW SŁ został W. Baranowski. 
Rada Naczelna nakreśliła program działalności SL w ramach tło­
ku demokratycznego. Natomiast grupa Bańczyka po nieudanych 
próbach utworzenia trzeciego centrowego' stronnictwa ludowego, 
ostatecznie przyłączyła się do PSL. Na 27 członków NKW PSL 
zdołali wprowadzić jedynie 7.

23—24 wrzesień 1945 — W Warszawie obradowała pierwsza 
konferencja delegatów studentów członków PPR i ZWM, która 
rozpoczęła proces powstawania Akademickiego Związku Waflci 
Młodych „Życie", jako autonomicznej studenckiej organizacji 
ZWM. Do stycznia 1946 r. powstała struktura A ZWM, zaś organi­
zacje terenowe powstały przeważnie na bazie studenckich kół 
PPR.

CZESŁAW KOZŁOWSKI



Zamienię M-3 na większe
tel. 79-03-94.

Przyjmę na pokój jedpo 
osobowy. Grunwaldzka 
316. 90924g

ABSOLWENCI SZKOŁY PODSTAWOWEJ!
(chłopcy i dziewczęta)

Kombinat Budowlany „Poznań — Centrum**

przyjmuje bez egzaminów wstępnych

KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

w następujących zawodach:
o dwuletnim cyklu nauczania (chłopcy)

• MONTER wewnętrznych instalacji budowla­
nych — wiek od 15—17 lat.

• MURARZ — wiek od 15—18 lat
• MALARZ — wiek 15—18 lat
• POSADZKARZ — wiek od 16—18 lat

o trzyletnim cyklu nauczania
TECHNOLOG montażu w budownictwie (cie­
śla, zbrojarz, betoniarz, monter konstrukcji 
żelbetowych) — wiek od 16—18 lat 
TECHNOLOG robót wykończeniowych w bu­
downictwie (malarz, posadzkarz, tynkarz, sto­
larz) — wiek od 15—18 lat
MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH 
wiek od 15—18 lat

• ELEKTROMONTER — wiek od 15—18 łat.
KBPC przyjmuje również dziewczęta w za­

wodzie malarz. Nauka trwa dwa lata. Wiek 15—18 lat.
WARUNKIEM PRZYJĘCIA JEST:

posiadanie świadectwa ukończenia 8 klas szkoły pod­
stawowej, świadectwo lekarskie o zdolności do zawo­
du, zgoda rodziców lub opiekunów na naukę zawodu. 
Uczniom zapewniamy dobre warunki pracy i nauki, 
a zamiejscowym gwarantujemy bezpłatne zakwatero­
wanie w internacie. Uczniów zdolnych i chętnych 
przedsiębiorstwo kieruje do 3-letniego Technikum 
Budowlanego dla Pracujących. /

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział 
Osobowy i Szkolenia Zawodowego przy Kombinacie Bu- 
^T'anym „Poznań — Centrum” w Poznaniu, ul. Strzelec­
ka 2/6, III piętno, pokój 306, telefon 22-20-81 wewnętrzny 320.

' 198-K1

90879g
Warsztat do wynajęcia.
Bo janowska 18a.

99933g

praca

Przyjmę blacharza same 
choctowiegjo oraz uczniów

nfitóka IŁ 90927g
Poszukuję pomoc dcsno-
dorosłe. Wanunki do

705-16. 90928g
Przyjmę kobiety 1 męż­
czyzn d» pracy w ogród
nictwtie. U
Traugutta 3.

przyjmę. Ss
Kórnlicfica 56.

3, ul. 
90941g

90981g
Przyjmę lakierników o-
raz na przj 
761-94 gradŁ 
godz. 18.

i po 
90982g

Zatrudnię dziewiarkę o- 
naz pracownicę do zszy­
wania wyrobów dziewiar 
skich. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
91081g.________ ____________

Zatrudnię samodzielnego 
elektromontera. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 91040g.
Monter instalacji sanitar 
nyeh potrzebny, warun­
ki dobre. Poznań, Juhi-
kowśka 8. 91042§
Zatrudnię murarzy i po- 
mocniików ma stałe. Chęt 
nie brygadę teł. 67-57-70. 

90958g
Śpiewającego gitarzystę 
zatrudnię w Wcału. Mo-
Sina. teł. 318. 91043g
Panienkę do sklepu pae-
czywa przyjmę. 
wiak, Poznań,

Boro- 
Rynek 
91092g

Malarzy i uczniów za­
trudnię. Informacja: Si­
korskiego 38 m. U godz.
16—18. 91106g
2 ślusarzy z praktyką do 
warsztatu w Przeźmiero­
wie przyjmę zaraz. Infor

3. 9U22g
Przyjmę murarzy na sta 
łe, tel. 634-50 po godz. 15. 

91127g

Murarzy, tynkarzy, robot 
ników zatrudnię tel.

91131g67-15-97.

Parcelę budowlaną (Grun 
wałd, Jeżyce, Junikowo) 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
90908®.

Syrenę 185, odbiór Pol- 
mozbyt sprzedam .teŁ 
20-62-18 godz. 16—18, 1 

910ł9g

Sprzedam dom piętrowy 
w Stęszewie — 14 izh. 
Cena do uzgodnienia. 
Wiadomość: Stęszew k. 
Poznania, uł. Nowotki 6,
tell. 35. 90920g

Zamienię 3-pokojowe z 
kuchnią, baMoonem, tele-

samochody

Warszawę M-20 sprzedam 
Poznań, Fabryczna 13 m.
23 po godz. 16. 91062g

fonem, kwaterunkowe
Grunwald na 2-pokojowe 
okolice Jeżyc. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 91057g.
Własnościowe M-3 w cen 
trum sprzedam, tel. 
479-04. 90939g
M-2 własnościowe sprze­
dam. Galileusza 4 B m. 
11, 90991g

Oddam M-2 Łazarz.
Płatne rok z góry. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 91068g.
Dwie studentki wynajmą
kawalerkę.
płatne z 
„Prasa”
dla 91007g.

Może być 
góry. Oferty

Grunwaldzka 19

Kupię mieszkanie włas­
nościowe 3—3,5-pokojowe 
iz garażem w starym bu 
downiictwie lub część 
willi na Sołaczu, Grun­
waldzie łub Jeżycach. W 
rozliczeniu może być do-, 
mek jednorodzinny na 
Podolanach z ogródkiem. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 91055g.
Małżeństwo bezdzietne po 
sztukuje pokoju (od czar 
woa^ lipca), teł. 652-03.

91099g

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU MIĘSNEGO

ZAKŁADY MIĘSNE W OBORNIKACH 
ul. Boh. Stalingradu 2

ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST
ROBOTNIKÓW — kobiety i mężczyzn do pracy w produkcji 
w Zakładach Produkcyjnych położonych m terenie Piły, Czarn­
kowa i Wągrowca.
Warunki płacy zgodne ze Zbiorowym Układem Pracy Przemysłu 
Mięsnego.

PONADTO ZAKŁADY MIĘSNE W OBORNIKACH
przyjmują na rok szkolny 1979/80
ZAPISY dziewcząt i chłopców do klas I Zasadniczej Szkoły
Zawodowej w zawodzie:
PRZETWÓRSTWO MIĘSA
Ślusarz - spawacz
ELEKTROMONTER
MECHANIK - KIEROWCA pojazdów samochodowych
MONTER wewnętrznych instalacji budowlanych.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują wynagrodzenie.
Uczniom zamiejscowym Zakład zapewnia bezpłatne zakwaterowanie 

w internacie.
Chętnych do dalszej nauki kierujemy do 

Spożywczego oraz Technikum Mechanicznego 
znaniu.
SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA

Dział Spraw Pracowniczych Zakładów

Syrenę 105 rocznik 1973 
sprzedam. Poznań, Litew
Ska 18 m. 2, tel. 507-58 w
godz. 16—20. 90848g
Zamienię nowego Fiata 
125p na nową Zastawę 
llOOp. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
90849g.
Syrenę 105 rocznik 1973 
sprzedam, teł. 704-07.

90925g

Fiata 125, rocznik 1970 
sprzedam, teł. 624-40.

90897g

Fiata 125p, 1500 oblacho- 
wanie do naprawy sprze 
diam, teŁ 22-17-20 godz. 
16—18. 90871g
Mercedes, Hońch atlbo 
Maybach rocznik przed­
wojenny kuipię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dła 90978g.
Warszawę combi, rocznik 
1971 sprzedam. Mosina, 
Wiejska 16a, tel. 589.

91006g

Fiata 126p odbiór Polmo- 
zbyt sprzedam. Kazi­
mierz Pławśki, Złotnicz- 
ki, 62-010 Pobiedziska.

91100g

Skodę Octowię sprzedam 
Polna 56 b m. 13. 91066g
Warszawę M-20 tanio 
sprzedam, tel. 20-02-96 po
godz. 18.
Skodę 105 S sprzedam tel. 
79-12-77 godz. M—16.

91104,g

Warszawę combi 223 K, 
rocznik 1972 sprzedam 
tel. 437-64, 9LL09g
Fabrycznie nowego Fiata 
126p i Syrenę 105 lux w 
idealnym stanie sprtae-

Volkswagen 1300 okazyj­
nie sprzedam. Poznań, 
Rycerska 8. 91138g

Syrenę 105 rocznik 1974 
sprzedam. Marszałkow­
ska 3a m. 2 po godz. 16.

9U46g

Fiata 1500 MR grudzień
1977 rok, sprzedam. Os.

Technikum Chemiczno- 
dla Pracujących w Po-

Mięsnych w Obornikach
oraz komórki kadrowe w Zakładach Produkcyjnych w Pile, Czarn­
kowie i Wągrowcu. 1033-K2

Działkę rekreacyjną z 
domkiem w okolicy Po­
znania krupię, teŁ 526-54. 

90984g

Działkę 5000 m*, dom 5- 
pokojowy, kuchnia, ła­
zienka c.o., garaż nada­
jące się na warsztat 
sprzedam 62-002 Suchy 
Las (koło Poznania) Szkół
karska 11. 91135g

Dom jednorodzinny z 
działką 2000 m®, możli­
wość budowy szklarni 
sprzedam. Gniezno — 
Skięreszewn, Dojazd ' 5. 
tel. 13—66. 91144g

Cyklinowanie. Kupsch.
teł. 619-99 godz. 17—19.

9093Sg

Układanie parkietów i 
mozaiki, cyklinotwanie
podłóg. Pawłowicz, teL 
67-17-86. 91088g
Warsztat ślusarski świad 
czy usługi dla ludności 
Miedziak, uL Dobrzyckie 
go 38 (WSniatry) w godz. 
15—19, teł. 402-47 po 
godz. 20. 98887g

Motorower Komar - Ro­
met z gwarancją, noweir 
sportowy, magnetofon ka 
setowy, 6 wysokich krze 
seł sprzedam tel. 67-19-23. 

90893g
Organy Vermoaa oikazyj
nie soroedj 
te(L 310.
Krowę po
sprzedam.
Ugory 85.

Mosina, 
91044g

wycieleniu 
Winogrady, 

91093g

Instaluję anteny telewi­
zyjne - radiowe UKF. 
Fischer, Strzelecka 19 m.

Samochodowe dwukoło­
we przyczepy okazyjnie 
sprzedam. Miodowa 9a.

TO9X8g
Czarną suczkę dwumie­
sięczną rasy owessarek 
niemiecki spretzedasn. Ni-
ziinnia 16. 9GS37g
Jadalnię dąb, kita dwu­
dzieste spirzediaim- Oferty

dła 91I50g.

BUDOWNICTWA KOMUNALNEGO

Sprzedam dom, działkę 
2500' m* (PKP, PKS. szko 
ła, sklepy, mlecizaimia, 
m-agaizyny GS na miej­
scu). Cena do uzgodnie­
nia. Jerzy Jamnozik, 
Wojciechowo koło Jaro­
cina woj. kaliisktie.

90934g

Oświecenia 103

Stary fotoaparat kupię. 
Oferty „Prasa” Gtrunwai 
dzka 19 dla 90915g.

KONIŃSKIE ZAKŁADY NAPRAWCZE
PRZEMYSŁU WĘGLA BRUNATNEGO w Koninie

przyjmuję na rok szkolny 1979/1980 bez egzaminu wstępnego
KANDYDATÓW de 

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
w zawodach:

Slusarz-spawacz
Nauka trwa 3 lata.

Praktyczna nauka zawodu odbywać się będzie w przedsjęWnrstwc naitomiast teoria 
w Zespole Szkół Zawodowych im. M. Kopernika w Koronie.

WARUNKI PRZYJĘCIA:

świadectwo zdrowia, 
świadectwo z klasy VII w oryginale, 
oceny półrocza z klasy VIII, 
cz|ery zdjęcia.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA 
oraz ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dział Pracowniczy KZN PWB w Koninie, nŁ Przemysłowa 8®, Spokój nr 1,
telefon: 345-81 wewn. 653 lub 6581

2a. 91116g

Uwaga! Z powodu cho­
roby odstąpię dobrze za 
prowadzony magazyn 
zduński, całkowitym ma 
tertiałem w dobrym punk 
c.ie (GniawaM) teł. 
66-05-03 lub oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
90379g.

w Gnieźnie, uŁ Fabryczna M
uprzejmie zawiadamia, że z dniem 

7 maja 1(979 roifau

Skutecznie zapobiega wy 
padaniu włosów na gło­
wie, usuwa łupież, rege­
neruje włosy zniszczone. 
Gabinet Kosmetyczny w 
Poznaniu, tel. 20-95-3Ó Li

Spiesznie sprzedam ciąg­
nik Ursus C-328 w do-b- 
rym stanie. Skowron, 
Puszczyk ówko, Koperni­
ka 2 koło Poznania po 
godz. 18, łub niŁedaaeła 
rano. 91031 g

ZOSTAŁY ZMIENIONE 
numery wywoławcze centrali telefonicznej 

przy wL Fabrycznej li0a 
z numerów 22-45, 22-46 

NA NUMER 44-0 6.
1172-K290907g91055g

91133g

miejscu. 91072g

14
Grunwal-ferty

dzika 19 dla 91117g.

Dom czynszowy fmeprze- 
łudniony) centrum Pozna 
nia sprzedam. Po kupnie 
wolne mteszkiamie, pomie 
szczenią warsztatowe. O-

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, gairaż, ogródek 
Swarzędz — Nowa Wieś, 
Kaczorowskiego 2, komu 
nikacja PKP i WPK na

Działkę budowlaną 4840 
m1 w Mosinie sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwał 
dzka 19 dla 89529gpr.

Działkę 0,5 ha kupię w 
okolicach Poznania. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dia 90955g.

Działkę 0,5 ha w okolicy 
Ostrowa Wlkp. sprze­
dam. Oferty „Presa” 
Grunwaldzka 19 dla 
9U21gu

Działkę do 0^ ha w 
Szczepankowie lub okoli­
cy kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
90954g

stowska.

1.

843-K2

3.
4.
5

KOMBINAT BUDOWLANY „POZNAŃ-POŁNOC“ w POZNANIU
PRZYJMUJE NA NOWY ROK SZKOLNY 1979/80

KANDYDATÓW DO
ZASADNICZE) SZKOŁY BUDOWLANEJ

NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:
TECHNOLOG MONTAŻU w BUDOWNICTWIE:
Nauka obejmować będzie następujące zawody:

murarz 
izolator 
zbrojarz 
betoniarz

cieśla 
montażysta 
spawacz

Czas trwania nauki — 3 lata.
TECHNOLOG ROBOT WYKOŃCZENIOWYCH:
W zakres nauki wchodzić będą takie zawody jak:

malarz 
posadzkarz 
tynkarz 
szpachlarz

Nauka trwa 3 łata.

tapecian 
szklarz 
stolarz

MURARZ (2 lata nauki).
MONTER MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH (3 lata).

moiłter wewnętrznych instalacji sanftwnych,

ter mechanik maszyn budowlanych.

bezpłatny posiłek regeneracyinty, 
zamiejscowi zakwaterowanie w Hotelu Młodego Pracownika, 
możliwość kontynuowania nauki rr Technikum Budowlanym dla Pracujących.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
Dział Osobowy i Płac KOMBINATU BUDOWLANEGO „Poznań - Północ
Poznań, id. Strzelecka 2/6, I piętro, pokój 805 — teŁ 222-081, wewn. 201 lub 205.



były

W dniu 5 maja 1979 noku, zmarł

EDMUND SKUBISZYNSKI
tecJniczny. długoletni pracow­

nik i członek naszej Spółdzielni.
sumiennego, eenio- kolegę i pracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 maja 1979 roku, 
o godz. 10 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzimie Zmarłego wyrazy współczucia 
składają:

Zarząd ■— Rada Zakładowa — POP 
Rada Spółdzielni — współpracownicy 

Spółdzielni Pracy „Kartodruk”.
_____________ 1309-K1

W dniu 4 maja 1979 roku, zmarła długoletnia 
I ceniona pracownica naszego zakładu

BOŻENA MICHALAK
Pogrzeb odbędzie sie dnia 10 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Mintowie.
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ- 

czyeia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 

Zakładu Naprawczego Mechanizacji Rolnictwa.
w Poznaniu

waldzkiej 29a w godz. od 9 — 14.

DYŻURY ZAKŁADÓW

ul. Jackowskiego 49

Kolorowy telewizor tu­
rystyczny mowy sprze­
dam. Tel. 461-31. 90856g

1308-K3

Dnia 5 maja 1979 roku, zmarła ukochana mat­
ka, teściowa, babcia i prababka, śp.

MARIANNA ADAMKIEWICZ
z domu Portalska

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 10.10 na cmentarzu

W smutku pogrążona
R

bA. Drużynowa 18.

tDnia 6 maja 1979 
przeżywszy lat 85 
ukochańsza mamusia, 

babcia i ciocia, śp.

HELENA

czwartek 10 bm. 
junikowskim.

O D Z I N A
91464g

roku, zasnęła w Bogu 
nasza najdroższa i naj- 
teściowa, babcia,

BIADAŁA
z domu Mandowska

Msza św. odprawiona zostanie w środę 9 bm. 
o godz. 13 w kościele parafialnym w Jaracze­
wie, następnie pogrzeb na miejscowym cmen­
tarzu.

W smutku pogrążona RODZINA
Wojciechowo. 91485g

tW dniu 5 maja 1979 roku, po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach odszedł od nas na 
zawsze opatrzony Sakramentami św. w 89 ro­

ku życia nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

JAN ANTKOWIAK
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się czwartek 10 bm.
o godz. 9.30 na cmentarzu juniikowskim.

W smutku pogrążeni 
91455g dzieci i rodzina

tDnia 4 maja 1979 roku, odeszła od nas na 
zawsze opatrzona Sakramentami św. nasza 
najukochańsza żo-na, matka, teściowa, siostra, 

szwagiierka, kuzynka i ciocia, śp.

MARIA JAGUS
z domu Bąk

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 10 bm.
o godz. 10.50 na cmentarzu juniikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

ul. dęba 4 m. 6. 91450g

t Druta 4 maja 1979 roku, odszedł od nas na 
zawsze przeżywszy lat 62 natsz kochany mąż, 

ojciec i teść, śp.

MARIAN PIELIN
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 11 na cmentarzu

W smutku pogrążona

ul Marcelińska 59 m. 4.

w czwartek 10 bni. 
górczyńsktim.

91 Mig

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 maja 1979 roku, zmarła po krótkich i cięż­

kich cierpieniach, namaszczona Olejami św. 
moja najdroższa matka chrzestna i opiekunka, 
nasza kochana babunia, siostra i ciocia, prze­
żywszy 68 lat, śp.

TOMIRA SYLWESTRZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. o godz, 

10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Bratanek z żoną i rodzina

Prosimy o ndeskJadanie kondolencji. 91415g
IS3

tDnia 4 maja 1979 roku, zmarła w Pile po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach nasza 
ukochana córka, siostra, szwagierka, ciocia, 

przeżywszy lat 45, śp.

MARIA DANIELEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. o godz. łl 

w Łodzi koło Stęszewa.

W smutku pogrążona

31375.g RODZINA
ira

J. Dnia 6 maja 1979 roku, zmarł nagle w 82 ro- 
T ku życia mój ukochany ojciec i dziadek, śp.

LEON TULISZKA
czwartek 10 bm.Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.
W żałobie pozostaje

syn z wnuczkami

ul. Zagórze 10 m. 14. 91386g

J. Dnia 5 maja 1979 roku, zmarła namaszesw- 
T na Olejami św. nasza kocham ciocia, prze­
żywszy lat 84, śp.

AGNIESZKA MARKWITZ
z domu Kobyłka 

emerytowana położna

Pogrzeb odbędzie się We wtorek 8 bm. o godz. 
16 z domu żałoby.

Strapiona

Zaniemyśl, ul. Sredzka 6.

bratanica z mężem
914O3g

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 
„GRUNWALD” w Poznaniu

I N F O R M U J E 
członków Spółdzielni, że 

ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI 
odbędzie się w dniu 25 maja 1979 roku o godz. 17 
w sali konferencyjnej Wielkopolskich Zakładów Te- 
leelektronicznych „Telkom - Teletra” przy ul. Buł­
garskiej 67/73, I pawilon — I piętro.

Członkowie Spółdzielni reprezentowani są na wy­
żej wymienionym zebraniu przez delegatów, którzy 
otrzymują odrębne zaproszenia.

Porządek obrad zebrania oraz sprawozdanie finan­
sowe Spółdzielni za rok 1978 — udostępnione są do 
wglądu w biurze Zarządu Spółdzielni przy ul. Grun-

W DNIU 9 MAJA BR
POGOTOWIE TELEWIZYJNE
WPHW, 
ul. Paderewskiego 6 I ptr. tel. 546-43
(Przyjmowanie zleceń do godz. 15).

USŁUGI MOTORYZACYJNE
Woj. Motoryzacyjna Spółdzielnia Pracy

tel. 456-11
USŁUGI PRALNICZE i CHEMICZNEGO 
CZYSZCZENIA ODZIEŻY
Sp-n>ia Świt, ud. Głogowska 18
Przybyszewskiego 44a, Os. Piastowskie
USŁUGI FRYZJERSKIE
Sp-nią Pr. Fryzjersko - Kosmetyczna 
Hotele: MERKURY, POLONEZ, LECH 
Dworzec Główny
USŁUGI POGRZEBOWE

75

Sp-nia Universum, ul. Wielka 8 tel. 589-64

godz. 10—13

godz. 9—1?

godz. 8—14

godz. 
godz.

9—13
6—13

godz. 10—18

Nowy Ursus 330 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 90841g

1470-K1

TYLKO z ORBISEM

JESZCZE KILKA DNI W SPRZEDAŻY

POBYTOWE NAD MORZEM CZARNYM

ORBIS — TWOIM BIUREM PODROŻY

ZAPRASZAMY! 1540-^Kl

ujadać ze

ZNIŻKOWE PRZEDSEZONOWE WYCIECZKI

© W RUMUNII: — Mamaia, Eforia Sud, Man- 
galia, Jupiter i Saturn, Cap Aurora — wyjazdy 
w czerwcu.
W BUŁGARII: — Warna, Albena, Słonecz­
ny Brzeg, Bałczik, Neseber, Sozopol, Morska 
Gwiazda, Izgrew — wyjazdy w m-cu czerwcu.

B Wycieczki turystyczne i pobytowe w ZSRR — 
wyjazdy w m-cu maju i czerwcu.

nieruchomości

Wózek głębolri, lampę wi 
szącą. Tel. 521-47 90794g

Szczenięta setera irlandz­
kiego sprzedana, tel. 
67-26-84. 91257g

Sprzedam 10 ton ziemnia 
ków sadzeniaków „Frila” 
Bierzglinek 49 koło Wrześ
ni. 90861g

Konstrukcję tunelu 7X32 
m. sprzedam Poznań, ul.
Glebowa 19a, 91495g

Złocone: serwantkę, lus­
tro, bogato ornamentowa 
ne XIX w. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
90836g.

Futro łapki karakułowe 
czarne nowe sprzedam. 
Kraszewskiego 17 m. 11.

90855g

Magiel elektryczny sprze 
dam. Euboń, Powstańców
Wlkp. 31. 30861g

Kruszony majeranek 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
90865g.

Sprzedam nową przycze­
pę wywrotkę. Swarzędz,
Warszawska 13. 90819g

Dmia 5 maja 1979 roku, przestało bić serce 
mojego ukochanego męża, naszego ojca, te­
ścia, syna, brata, szwagra, dziadka i wujka, śp.

ALFONSA PANOWICZA
Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. o godz. 

14, na cmentairau św. Piotra i Pawła w Gnieź­
nie..

W głębokim smutku pogrążona
91475g RODZINA

ino

Dnia 5 maja 1979 noku, zrraatrł magle

doc. dr inż. Szczepan SŁOWIŃSKI
pracownik naukowo-dydaktyczny Wyższej Szko­

ły Oficerskiej Służb Kwatermistrzowskich.

Żegnamy Go z wielkim żalem

grono współpracowników

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 maja br. o godz.
15 na cmentarzu junikowskim. 91512g

m

tDnia 7 maja 1979 roku, po długiej chorobie 
umarł nagle przeżywszy lat 58, nasz mąż, 
ojciec, teść 1 dziadek, śp.

WALENTY SILECKI
Pogrzeb odbędzie snę w czwartek 10 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu w Skórzewie.
W smutku pogrążona

ul. Tempłińska 45.
żona z rodziną

91545g

tDnia 5 maja 1979 roku, zasnął w Bogu w 58 
roku życia po długiej i ciężkiej chorobie 
mój najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, 

najukochańszy tatuś, dziadek, brat, zięć, teść 
i gzwagier, śp.

MARIAN STRĄK
Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. o godz. 15 

na cmentarzu w Nowym Tomyślu.
W głębokim smutku pogrążona

żona z córkami i rodziną
Nowy Tomyśl, Kwiatowa 13. 9140Sg

tDnia 6 maja 1979 roku, zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza 
mama, teściowa i babcia, śp.

FRANCISZKA KMIECIAK
z domu Mikołajczak

Pognzeb odbędzie się w środę 9 bm. o godz. 16 
na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążona

Puszczykowo. 91411g

tDnia 5 maja 1979 roku, zmarł nagle prze­
żywszy lat 57 mój ukochany mąż, nasz naj­
droższy, troskliwy tatuś, teść, dziadziuś, szwa­

gier i wujek, śp.
EDMUND SKUBISZYNSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. o godz. 
10, na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nie^kładanie kondołencjl 
uL Przybyszewskiego 58 m. 9. »1409g

Bilard elektryczny firmy 
Gotlieb okazyjnie sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
9154 Ig.

Z powodu wyjazdu wy­
przedaż garderoby: dam 
sklej nowej i używanej, 
suknie długie, materiały 
damskie i dekoracyjne, 
obiciowe, zagr aniczne. 
Podhalańska 12 (Sołacz).

91338g

Sprzedam willę, stan su­
rowy, z ogrodem. Możli­
wość drugiego mieszka­
nia. Ostrów WTkp. Bato­
rego 49. Wiadomość: Ra- 
dłowska 17 m. 4. 91292g

Elektronicznie zabezpie­
czam przed kradzieżą 
mieszkania, garaże, samo 
chody Instaluję domofo­
ny. Inż. Wiencek, tel. 
743-95. 90837g

Nadwozie Syreny, nowe 
sprzedam. TeL 619-58 po

Działkę o pow. 0,33 ha oko 
lice Poznania sprzedam.

godz. 19. 91165g

Ostrów! Spółdzielcze M-3 
zamienię na równorzędne 
lub mniejsze w Poamii.

Oferty Grun­
waldzka 19, dla 9O845g_

rożne

Fiata 126p, rocznik 1976 
(czerwiec) sprzedam. Tel. 
20-61-89 po godz. 17.

91351g

Oferty Grun-
waldzka 19. dla 9TO67g.

Zlecę remont dachu. Plac 
Asnyka 4 m. 5. 91041 g

Moskwicza 403 nadwozie 
do remontu sprzedam. 
Dzierżyńskiego 27 w pod 
wórzu. 91371g

4,5 pokoju samodtaielins, 
komfortowe co. etażowe 
telefon doskonały punkt 
zamienię na podobne 
dwupekojowe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 89780g.

Dnia 4 maja 1979 roku, zmarł

TADEUSZ GRYCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 8 bm. o godz.

15. na cmentarzu w KrzyżoiwnSrach. 
Pogrążana w smutku 
91405g żona s dzfetot

Dnia 6 maja 1979 
mąż, brat i wujek,

JAN
ppor, powstaniec

noku, zmarł mój kochany

PYTLAK
wielkopolski, odznaczony

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

o godz. 11.30 na cmentannu górezyńskim, 
W głębokim smutku pogrążania
9i5«ag żona z rodziną

Dnia >6 maja 1979 noku, zmarła nagle moja 
najdroższa żona i ukocham a mamusia, kochana 
synowa, siostra, szwagierka, bratowa i edocra

STEFANIA SWOJAK
z domu Mania

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 maja 1979 r. 
o godz. 11 mą cmentarzu na Mołostowue.

W głębokórn smutku pogrążony 
mąż z synem i rodziną

Prosimy o ndeSkłaidatnae kond>oJienejL
Osiedle Piastowskie 90 m. 18. 9fWłg

tDnia 5 maja 1979 roku, amarł po długich
i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakra­

mentami św. najdroższy mąż., ojciec, teść, dzia­
dek, znęć, brat i szwagier, przeżywszy łat 60 
śp.

STANISŁAW NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek W bm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłosławie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Os. Manifestu Łftpcowcgo Tl m. 5.

eamHBHEBSBUMNMBanaHBinnaaMaMMi

tDnia 6 maja 1979 roku, zakończył 
de życie po krótkiej i ciężkiej 
*iaisz ukochamy syn, brat, wnuk, 

1 siostiraenń cc śp.

PIOTR KORNEK

W dniu 30 kwietnia 1979 roku, zmarła

PELAGIA STRÓŻYK
długoletni pracownik Poznańskiej Fabryki 

Maszyn Pakujących.

RodiziinSe Zmarłej wyrazy współczucia

składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP
oraz współpracownicy.. 1385-K3

Dnia 5 maja 1979 roku, zmarł przeżywszy 68 
lait, opatrzony Sakramentami św. nasz najdroż­
szy mąż, ojciec, teść i dziadek

JOZEF ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie Się w środę 9 bm. o godz. 11 

na cmentarzu gónczyńskiitm.
W głębokim siniutkiu pogrążona
9l52fig RODZINA

Dnia 6 maja 1979 roku, zmarła nagle nasza 
ukochana żona, matkia, siostra i teściowa

KRYSTYNA RAKOWSKA
z domu Kozak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek W bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu winiarskitną przy 
ul. Wojciechowskiego.

W żaflra pogrążony
mąż z dziećmi i rodziną

Prosimy o nieskładamie kondoŁencji. 
ul. Biegańskiego 1. »1542g

9t530g

swe mło- 
cho robie 
bratanek

W głębokim bólu pogrążeni
rodzice, siostry i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondodencji 
ul. Jesienna 15 m. 6. 9I501g

tDnńa 7 maja 1979 roku, zmarła nagle moja 
kochana źntnas nasza ukochania matka i bab­
cia, śp.

TAMIRA ANNA HARWAS
Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. o godz.

14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

O czym z bólem zawiadamia
mąż z rodziną

Prosimy o nieskłarianiie kondotencjl. 9I502g

Dnia 7 maja 1979 roku, zmarł były dłt 
1 zasłużony pracownik naszego Przed; 
shva

MARIAN STRĄK
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i życzliwego kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 

POPN „CPN” w Poznaniu. W10-K3

DYREKTOROWI

inż. Nikodemowi MICKIEWICZOWI
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci
Matki

członkowie dyrekcji, POP, Rada Zakładowa 
oraz pracownicy

Zakładów Przemysłu Ziemniaczanego „Bawa'
w Iławie. 1307-K3

Wszystkim, którzy okazała wyrazy współczu­
cia 1 TBEftęM liczny udział w ostastniie$ dnodze 
naszego ukochanego ojca

WALENTEGO BOGIELCZYKA
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

M392g

EH
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Stanisława, 
Wiktora

Bożydara, 
Grzegorza9

Słońce: 540—2849

I TEATBV..... 1
POZNAN

OPERA — wt. g. 19 „Carmen”, 
śr. g. 19 „Straszny dwór”.

MUZYCZNY — wt. g. 19 „Karie­
ra Nikodema Dyzmy”, śr. g. 15, 
19 — przedst. zamku.

POLSKI — wt. g. 19 Recital Z. 
Biczew^kiej śr. g. la „UFO-ONI”.

NOWY — wt., ŚT. g. 19 „Miłość 
pod Padwą”.

KALISZ
TEATR ŁM. W BOGUSŁAW­

SKIEGO — wt. g. 16, 20 „Opowieść 
zimowa” (Teatr Nowy z Łodzi), 
śr. g. 16.30, 20 „Emigranci” (Stary 
Teatr z Krakowa).

wtorek, Środa
BUK: „Kaskader” (radź.).
CHODZIEŻ Noteć: „Gwiezdne 

wojny” (amer).
GOSTYŃ: „Cołargoł na dzikim 

zachodzie” (poł.), „Różowe sny” 
(czech ).

GNIEZNO Lech: wt. „Wierna 
iona” (fr.), śr. „Orkiestra Klubu 
Samotnych Serc sierżanta Peppe- 
ra” (amer.); Polonia: „Panowie 
dbajcie o żony” (fr.).

GRODZISK: śr. „Niezwykła Sa­
rah” (ang.).

JAROCIN: „Ostatni film o Legii 
Cudzoziemskiej” (amer.).

KALISZ Kosmos: „Powiedz, że 
ją kocham” (fr.), „Komisarz w 
spódnicy” (fr ); Oaza: „Kobieta 
pod presją” (amer.); Stylowe: „Po­
wrót różowej pantery” (ang.). .,49 
karatów” (amer.); Syrena: „Flic 
story” (fr.).

KĘPNO: „Ifigenia” (grec.).
KŁODAWA: „Narodziny gwiaz­

dy” (amer.).
KONIN Górnik: „Orkiestra Klu­

bu Samotnych Serc sierżanta Pep- 
pera” (amer.), „Gniazdo” (poł.).

KOŚCIAN- wt „Komisarz w 
spódnicy” (fr.), śr. „One dwie” 
(WQg.).

KROTOSZYN: „Poza prawem” 
(czech.).

KRZY2: „Szkolny walc” (radź.).
LESZNO: wt. „Gdzie jest gene­

rał” (poi.), śr. „Jarzębina czerwo­
na” (poi.)

NOWY TOMYŚL: „Jadzia” (poi ), 
„Hop j jest małpolud” (czech.).

PIŁA Iskra: wt., śr. „Gwiezdne 
■wojny” (amer.). śr. „Wilk grasu­
je” (NKD); Sokół: „Ocalić mia­
sto” (poi.).

PLESZEW: „Ring” (wgg.).
PNIEWY: „Dom pod czerwoną 

latarnią” (wgg ).
RAWICZ: „Dwaj mężczyźni mel­

dują powrót” (czech.).
SZAMOTUŁY: „Nie taki zły” 

(fr).
ŚREM Klubowe: „Nickelodeon” 

(ang-).
ŚRODA: -wt. „Niemoc” (sene_ 

gol.), wt., śr. „Otalia z Bahii” 
(brazyi).

SYCÓW: „Biały Murzyn” (ereh 
poi.).

TRZCIANKA: „Nie strzelać do 
nauczyciela” (kanad.).

TUREK: „Zapach ziemi” fpol.k 
„Krzyżacy” (poi.).

WAŁCZ: wt. „Mecanica natio- 
nal” (meks.), „Cenny depozyt” 
(fr.), śr. • „Próba ognia i wody” 
(poa.)

WIERUSZÓW: wt ty zosta­
niesz Indianinem” (poi.), śr. „Knaj­
pa na Piatnickiej” (radź.).

WRONKI: ,^oe Kidd” (amer.).
WRZEŚNIA: wt., śr, „Zabójstwo 

chińskiego maklera”, śr. .Kochaj 
albo rzuć” (poi.); KS: wt „Cu- 
d*e listy” (radź.).

WSCHOWA: „Długi weekend” 
(hi5®p).

ZŁOTÓW: „Narodziny gwiazdy” 
(amer.).

£ WADiO
WTOREK — PROGRAM I: 6 Sy 

gnały dnia; 9.05 Cztery pory ro­
ku; 1145 „Disneyland” — fragm. 
po w.; 11.40 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 
13.91 Stara i nowa muzyka woj­
skowa; 13.20 Comba jazzowe; 13.40 
Kącik melomana; ' 14 Studio „Ga 
ma” (ok. g.14.05 — Inf. dla kie­
rowców); 15.05 Korespondencja 
z zagranicy; 15.10 Studio ..Gama” 
c.d. (ok. g. 15.45 — Inf. dla kie­
rowców); 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier — aud. inf. SM; 18 
Tu Jedynka c,d.; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.33 Pół wieku 
polskiej piosenki; 19.15 Z albumu 
przebojów; 19.40 Muzyka ludo­
wa Słowacji; 20.05 Koncert ży- 
czeń; 21.05 Olimpijski alert mło­
dzieży Moskwa 80; 21.29 Utwory
S. Moniuszki; 22.29 Tu Radio Kie- 
nowców; 22.23 Wrocław na mu­
zycznej antenie: 23 Wita Was Pol 
ska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3. 5, 9. 10, 
M, 12.95. 15. 19, 28. 2L 22.

PROGRAM II —U waga od g. 
6—14.19 przerwa konserwacyjna 
nadajnika UKF 68,18 MHz: 8 A. 
Chaczaturian: „Gajane” — suita 
z baletu; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Moto-sprawy; 9,49 Dla przed 
snkoli: „Gdzie się podział strach 
na wróble” — słuch.; 10 Rep. li­
teracki pt. ,.Zbierajcie ułomki”; 
10.30 Muzyka; 19.40 Sprawy co­
dzienne; 11 Pieśni Brahmsa; 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 12.05 Tańce kompozytorów 
czeskich; 12.25 B. Smetana: Kwar 
♦et smyczkowy nr 1 a-moll „Z nw 
jego życia”; 12.55 Gra zespół J. 
Komana; 13 Public, krajowa; 13.10 
Zagadki mnzyczne; 13.36 Ze wsi 
i o wsi; 13.51 Utwory klawesyno­
we dawnych mistrzów; 14 JO 
Więcej. lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio Moskwa; 14.45 W. 
A. Mozart: 27 Sonata Es-dur 
na fortep. i skrzypce KV 380; 15.20 
Popołudnie dziewcząt i chłopców; 
16 Gra zespół „Arp Life”; 16.10 
W Dni muzyki organowej w Kra­
kowie — rep.: 16.49 ..Za wolność” 
— opowiadanie; 17 Operetka, jej 
twórcy i wykonawcy; 1749 „Hai 
kw” — poemat bez słów — mag.;

18 Amatorskie zespoły przed mu 
krofonem; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Krajobrazy; 19 
Koncert z nagrań WOSPR i TV 
w Katowicach; 19.40 Dom i my; 
20 Redakcyjne Forum; 20.20 Dzie 
je recytatywu muzyką i słowem 
opisane; 21.05 F. Schubert: Fan 
tazja C-dur op. 15 „Wędrowiec”; 

21.40 Madrygały Monteverdiego z 
VIII księgi w nagraniu „Madry­
galistów Praskich”; 22 Radiowy 
tygodnik kulturalny; 22.40 Forum 
kompozytorów — utwory A. Ba­
cha; 23.35 Co słychać w święcie; 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8—14 Przerwa 
konserwacyjna; 14 Krajobraz poi 
ski w muzyce; 15.05 Muzyka mło 
dej generacji; 15.40 Dziej się nam 
ballado; 16 Rep. pt. „Niespokoj 
ni z Lublina”; 16.20 Muzykobra 
nie; 16.45 Nasz rok 79; 17.05 Mu 
zyczna poczta UKF; 17.40 Bielszy 
odcień bluesa; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.20 Czas relaksu; 
19 Kąty widzenia; 19.15 Standar­
dy gra K. Sadowski; 19.35 „Sprze 
dana narzeczona” —opera; 19.50 
„Syn Wallenroda” — ode. pow.; 
20 Z mojej płytoteki; 20.30 Tak 
było — widziane z Warszawy; 21 
„Dorożką na księżyc” — z muzy 
ki instrumentalnej C. Niemena; 
21.35 Antologia piosenki francus­
kiej — J. Laufer; 22.15 Konsonan 
se i dysonanse; 23 Swoje ulubię 
ne wiersze recytuje A. Malec; 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości; 6.15, 7. 15, 17. 19.30, 
0.50.

PROGRAM IV: 8—13.15 Przerwa 
konserwacyjna; 13.15 Muzyka; 
13.20 Dla kl. II—III (wych. muz.): 
„Maj na pięciolinii”; 13.45 Tu Stu 
dio Stereo (ogólnop.): 14.45 Tań 
ce ziemi rzeszowskiej; 15.05 Ma­
tysiakowie; 15.40 „Front nad Wi 
slą” — fragm. pow.; 16.05 Dzieci 
specjalnej troski — Koledzy i 
przyjaciele; 16.25 Rozmowy o 
sprawach rolnictwa: 16.40 Aud. 
z cyklu: „Postawy i działania”; 
16.50 Radioexpress; 17 Śpiewa 
Drupi; 17.15 And. społeczna: 17.25 
W muzycznym Poznaniu; 17.45 
Przechadzki po Poznaniu; 18.10 
Śpiewa Pozn. Chór Chłopięcy p.d. 
J. Kurczewskiego: 18.25 „Rozma­
wiamy o języku” — aud. z tele 
fonicznym udziałem słuchaczy; 
19.15 Jęz. angielski; 19.30 Wieczór 
dawnej muzyki polskiej; 20.10 
Laureaci chopinowscy na płytach; 
21 „Świt nad rzeką Moskwą” — 
opow.; 21.30 Forum kompozyto. 
rów — utwory A. Blocha: 21.55 
„Współczesne treści i cele wal­
ki” na płaszczyźnie ideologicznej; 
22.15 O istocie sporu między mark 
sizmem a technokratyzmem; 22.35 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracują­
cych — Historia (sem. IV): „Ko 
nieć III Rzeszy”; 22.50 F. Liszt: 
Nokturn nr 3 As-óut „Marzenia 
miłosne”.

Wiadomości: 6.40. 16. 22.55.
ŚRODA — PROGRAM I: 6 

Sygnały dnia; 9.95 Cztery po­
ry roku; 1949 Cztery pory ro­
ku c.d.; 11.25 Niezapomniane
stronice — „Disneyland” — fragm. 
pow. S. Dygata; 11.35 Cztery 
pory roku c.d.; 11.45 Transm. z 
uroczystej zmiany warty przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza w 
Warszawie; 13.01 Przeboje z Koło­
brzegu; 13.20 Muzyka A. Jakowi­
cza; 13.40 Kącik melomana; 14 
Studio „Gama” — (ok. g. 14.05 — 
Inf. dla kierowców); 14.20 Studio 
Relaks; 14.25 Studio „Gama” c.d.; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.2o Teatr PR „Miny i jajka”; 
15.45 Studio „Gama” c.d.; 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Studip Młodych; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 18.33 
Transm. z Mistrzostw Europy w 
Boksie z Kolonii; 19JS Przeboje 
sprzed lat; 19.49 Kónc. Centa. Zesp. 
Artyst. Wojska Polskiego; 20.05 
Śladem naszych informacji; 20.19 
Orkiestry w repertuarze popular­
nym; 20.40 Mistrzowie nastroju;

21.20 Koncert Chopinowski z nagrań 
R. Stnendzianki; 22.20 Tu Radio 
Kierowców; 22.30 Transm. z Mi­
strzostw Europy w Boksie z Ko­
lonii; 23 Wita Was Polska — Ma­
gazyn słowno-muzyczny; 23.15 Wiel 
ka Ork. Symf, PR i TV dla słu­
chaczy w kraju i za granicą.

Wiadomości: 9.01, 1, 2, X 5, A, 
M, 15, 19, 20, 21, 22.

Transm. z trasy XXXII WP: g. 
10. 10.15, 11.15, 11.40, 12.30.

PROGRAM H: 7.35 Konc. poran­
ny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9^0 
My 79 — aud. SM; 9.40 Miłośnikom 
pieśni chóralnej; 19 Pierwsze dni 
wolności — Z. Wiktor czy k; 10.30 
Muzyka; 10.40 Sprawy codzienne; 
11 F. Rauch gra utwory Beetho- 
vena; 11.35 Katalog wydawniczy; 
11.45 Muzyka spod strzechy; 12.05 
Tańce z różnych epok; 12.25 B. 
Smetana — Dwa poematy symfo­
niczne z cyklu „Moja Ojczyzna”; 
13 Zawsze i wszędzie; 13.15 Mu­
zyka w teatrze; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.51 G. Fitelberg — Rapso­
dia polska op. 25; 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.30 Dla dzie­
ci — Przeczytajmy jeszcze raz: 
„O krasnoludkach i sierotce Ma­
rysi” — ode. powieści Marii Ko­
nopnickiej; 14.50 Muzyka Mozarta; 
15.20 Pr. dziewcząt i chłopców; 
16 Gra ork. reprezentacyjna Woj­
ska Polskiego; 16.10 W. Landow­
ska — poetka klawesynu; 16.40 „Za 
Odrą” — gawęda żołnierza; 17 z 
aktorskiego śpiewnika; 17.20 Teatr 
PR — Świadkowie i dokumenty 
„Spotkanie na Unter den Linden” 
— montaż dokum.; 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.40 Świat i my 
— mag. handlu zagrań.; 19 Konc. 
muz. polskiej; 19.40 Informacje, 
Rady. Propozycje; 19.50 Forum 
kompozytorów — utwory A. Blo­
cha; 20 Public, krajowa; 2049 Ope­
ra w praekroju S. Moniuszki „Pa­
lia”; 31.49 Teatr PR — ..Kończmy 
tę wojnę” — czyli „Ballada o ry­
baku Karpie Antonim”; 22.39 Ma­
gazyn studencki; 2345 Co słychać 
w święcie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.38, 6.30. 748, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM HI: 8 Idę przez Pra­
gę; 8.20 „Na nutkę” — śpiewają 
Novi Singetrs; 8.35 Piosenki wspom­
nienia (I); 9 „Syn Wallenroda” — 
ode. pow. J. Krasińskiego; 9.30 
Gdy się mówi wojsko polskie; 9.50 
„Zagrajcie nam dzisiaj wszystkie 
srebrne dzwony”; 10.20 Kujawiak, 
polka -. i jazz; 10.40 Piosenki 
wspomnienia (II); 11.10 Mazurek, 
oberek i ... jazz; 11.30 Fantazja 
polska; 12 Mazurek Dąbrowskiego 
— rep. dokum.; 12.20 D. Szosta­
kowicz: 7 symf. C-d nr op. 60 ,.Le- 
ningradzka”; 13.40 Piosenki wspom 
nicnia (III); 14 „Kochał ż^cie — 

jak wszyscy” — rep. dokum.; 14.95 
Fantazja polską; 15 Herbatka przy 
samowarze; 1540 „Złote przeboje 
Karelą Gotta”; 16 „Korona moje­
go życia” — rep.; 1649 Nieustają­
cy koncert — M. Rodowicz w Bu­
dapeszcie; 17 Przeboje bez słów; 
17.30 Jak za dawnych lat — śpie­
wają polscy wokaliści; 1840 Nie­
ustający koncert — SBB w Buda­
peszcie; 19 „Pożegnanie” — pow.; 
19.35 „Sprzedana narzeczona” — 
opera; is.50 „Syn Wallenroda” — 
cdc. pow.; 20 Nieustający koncert 
— H. Vondrackova; 20.30 Dym z 
papierosa; 21 Jak za dawnych łat 
—. grają polskie zespoły; 21.30 Z 
bliska i z daleka — J. Semkow; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— J. Laufer; 22.15 J. Szaniawski 

— wspomnienia o St. Jaraczu; 
22.39 Nieustający koncert — A. 
Pugaczowa w Sopocie; 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje A. Ma­
lec; 23.05 Nieustający koncert — 
C. Niemen w Leningradzie; 23 45 
Polski jazz na płyta ;h • wiata.

Wiadomości: 6.15, 8.36, 19.30, 22.
PROGRAM IV: 6.15 Radioex- 

press; 8 Zespół instrumentalny J. 
Wacławskiego; 8.10 Sekrety listów 
— T. Chałubiński; 8.25 H. Wie­
niawski — opr. A. Rezler — Polo­
nez A-dur op. 21; 8.35 Poeci o 
zwycięstwie; 9 Śpiewaj, gdy las 
się zieleni...; 9.25 Z. Noskowski — 
Kwartet fortep. d-moll op. 8; 19 
„Był rok 1945” _ and, dokum.; 
19 30 Estrada przyjaźni; 11 ..Niem- 
cy” — fragm. dramatu 1. Krucz- 
kowskiego; h.30 Śpiewa H. Ru- 
mowska; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 J. an­
gielski; 13.20 Śpiewaj, gdy las się 
zieleni...; 13.45 Tu Studio ś.tereo 
(ogolnop.); m Naukowcy — rolni­
kom; 14.15 TU Studio Stereo (ogól­
nopolskie); 14.45 Pieśni zbójnickie 
Słowacji; 15.05 Tygodnik Kultural­
ny; 15.45 Forum kompozytorów — 
utwory A. Blocha; 16.05 Radiowe 
Portrety polaków — C. Wojna­
rowska; 16.25 Kwiaty nie tylko 
zdobią — irysy; i«.4o Aud, aktual­
na; 16.50 Radioexpress; 17 Śpie­
wają zespoły wojskowe; 17.15 ..Za 
Odra i Nysą” — magazyn spraw 
niemieckich; 17.40 Nowości muz. 
rozrywk; I8.10 Wielkopolskie Ze­
społy Chóralne; 18.25 Binloczerwo- 
na nad Berlinem; 19 Przemijanie 
epoki — O dawnych statkach żag­
lowych; 19.15 J. hiszpański (pre­
miera); 19.30 Studio Stereo zapra­
sza (ogólnop,); 21.20 W. Conóver 
przedstawia; 21.50 Podwójny łań­
cuch życia — historia pewnego od­
krycia, które zakończyło się Na­
grodą Nobla — słuch, popularno­
naukowe; 22.10 S. Prokofjew — 
Marzenie Kopciuszka — z II Su­
ity ork. z baletu „Kopciuszek”; 
22.15 Historyczne granice — tysiąc 
lat Polski nad Odrą j Nysą i Bał­
tykiem.

Wiadomości; 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

£ TEŁEIńlH3a~l
PROG.RAM I: 6 — TTR. Hodowla 

zwierząt (sem. 2) „Typy użytko­
we i rasy owiec”; 6.30 — TTR. 
Mechanizacja rolnictwa (sem. 2) 
„Orka ciągnikowa”; 9 — J. pol­
ski (kl. VI) „Spotkanie z pisa­
rzem”; w — „Czerwone, żółte, zie­
lone” dla kl. I—III „Przygody ro­
werzysty” (kol.); 11.05 — Dla szkół: 
„Wakacje na własny rachunek” 
(kol.); 13.25 — TTR. RTSŚ. Mate­
matyka (sem. 4) „Elipsa”; 14 — 
TTR. Mechanizacja rolnictwa (sem. 
4) — „Deszczownie i zraszanie roś­
lin”; 1540 — Telewizyjny Klub Se­
niora; 1« — Obiektyw; 16.20 — 
Dziennik (kol.); 16.30 — Melodie: 
gra Andrzej Orkisz — recital wio­
lonczelowy; 16.55 — Studio Tele­
wizji Młodych (kol.); 17.25 — ,Jn- 
terstudio” — pr. z okazji Dnia 
Zwycięstwa nad faszyzmem (kol.); 
17.56 — Sonda: „Zimny ogień” — 
z cyklu „Filozofia przyrody” (kol.); 
I8A5 — Studio Sport — sprawozd. 
z XXIII Mistrzostw Europy w bok­
sie — ćwierćfinały fkoL); 18.49 — 
Radzimy roln’kom (kod.); 18.56 — 
Wystąpienie ambasadora Czecho­
słowackiej Republiki Socjalistycz­
nej z okazji święta narodowego 
(kol.); 19 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.); 1940 „Siódemka”; 
19.39 — Wieczór z Dziennikiem 
(kol,); zo.15 — „Ja Klaudiusz” ode. 
5 pt. „Trucizna jest królową” — 
film fab. prod. TV ang. (kol.); 
21.15 — „Camerata” — mag. muz. 
(kol.); 21.40 — Dziennik (kol.); 
21.55 — .„Nigdy więcej” — „Za ma­
łe, aby prac«wać” (kol.) — film 
przypomina tragiczny los dzieci 
polskich w latach 1939—1945; 2240 
— Studio Sport — sprawozd. *1 
XXIII Mistrzostw Europy w bok­
sie — ćwierćfinały.

PROGRAM II; 17.05 — J. nie­
miecki — kurs podst.. 1. 26: 17.30 
— Kino Telewizji Najmłodszych 
(kol.) — w programie filmy ani­
mowane „Kapryśny tygrys”, .JCret 
i lizak”; 18 — Poradnik dobrych 
obyczajów (kod.); 18.39 — Porad­
nia „Zaufanie”; 19.10 — Teleskop; 
19.30 Wieczór z Dziennikiem (kol.); 
20.15 — Wtorek Melomana (kol.); 
„Muzyką na smyctkp’ — konc. 
Bełskiej Ork. Kameralnej pod dyr. 
J. Maksymiuka; 21.15 — 24 godzi­
ny (kol.); 21.25 — Wieczór filmo­
wy w programie: Sylwetki X Mu­
zy — Zofia Rysiówna. Historia fil­
mu francuskiego — ode. 8 pit. 
„Sztuka filmowa i wyzwolenie” 
(kol.),

ŚRODA — PROGRAM I: 6.30 — 
TTR, RTSŚ. Historia (sem. 2) „Na 
dworze Stanisława Augusta”; 7 — 
TTR, RTSŚ. Chemia (sem. 2) „Cu­
kry”; 7.30 — NURT — Nauczanie 
początkowe metodyka form pracy 
z uczniami klas H w zakresie re­
alizacji programu nauczania „Kul­
tur* fizyczna”; 845 — Dla dzieci 
.JKameleon” (kod.); 9 — STUDiO-2 
(kol.); w- tym; 9.05 „Od Wester­
platte do Norynrbergr” — „Godzi­
ny nadziei” — polski film fab.; 
19.45 — Teleturniej — kolekcjone­
rzy odznaczeń wojskowych; 11.05 
— „Jest w Warszawie kolumna...” 
— film dok. i rozmowa z gośćmi 
Studia 2: konserwatorem zabyt­
ków K. Lesiakiem 1 autorem fil­
mu J. Skowrońskim: 11.30 — „Kie­
dy orkiestra zagra sztajerfca...” — 
program rozrywkowy. Tańczy i 
śpiewa zespół Połitechniki War­
szawskiej; 11.95 — Uroczysta od­
prawa wart; 12.50 — Wiadomości 
dziennika; 13 — „Kto z nim wy­
gra?” — z udziałem Alojzego Sro­
gi (cz. 1); 13.20 — Plebiscyt 35 łat 
— „Siostry DO-RE-MI”; 13.35 — 
„Kto z nim wygra” — cz. 2; 3340 
— Finał Pucharu Polski: bezpo- 
średnią transm. « mecna Azfca —

Od samego wjasdiu do No­
wego Tomyśla widać go­
spodarską rękę. Teraz 

szczególnie, gdy wokół poaie- 
lenialo, a pierwsze wiosenne 
kwiaty diodały uroku wielu 
miejscom. Uporządkowane o- 
bejścia domostw, czyste ulice 
pachną jeszcze iairbą odśwież 
żonych znaków drogowych, za­
grabione zieleńce. To tylko nie 
któr^ spostrzeżenia.

— To już u nas tradycja — mówi 
naczelnik miasta i gminy, Jerzy 
Pańczak. — Nie czynimy z porząd­
ków akcji, lecz codzienną prakty­
kę. Ten nawyk do estetyki stał się 
udziałem niemal wszystkich miesz 
kańców. Przecież tu wszyscy miesz 
kamy i od naszych wspólnych wy­
siłków zależy, jak wyglądać bę­
dzie rodzinne miasto. Ludzie to 
rozumieją i w tym tkwi główne 
źródło dokonań Nowego Tomyśla.

Są zaś one bezsporne. Niko­
go o tym nie trzeba przekony­
wać. Zresztą także w innych 
zakątkach Polski — za sprawą 
udziału Nowego Tomyśla w te­
lewizyjnym „Banku 440”.

Kiedy jednak padają liczby, ilu­
strujące społeczne prace nowoto- 
myślan, trudno nawet w nie uwie­
rzyć. Zeszłoroczna wartość czy­
nów przekroczyła 26,2 min zł, z 
czego wyliczono, że każdy staty­
styczny mieszkaniec miasta i gmi­

poznańskie 
piękniejsze
Do lipcowego święta 35-lecia 

Polski Ludowej coraz bliżej. 
Nasila się więc w różnych śro 
dowiskach tempo społecznych 
prac, których celem jest nada­
nie miastom i wsi wzorowego 
wyglądu. Także w wojewódz­
twie poznańskim. Zima prze­
szkodziła wprawdzie w podję­
ciu niektórych zadań, ałe od 
początku wiosny — choć i ona 
kaprysi — społeczne przedsię 
wzięcia wszędzie nabrały właś 
ciwego rytmu. Są to przede 
wszystkim prace porządkowe i 
modernizacyjne obiektów uży-

Jeden cel wielu poczynań

Miasto jak piękne mieszkanie
ny wypracował dlań bezinteresow­
nie 1 458 złotych! Czy to możliwe? 
— Ano, proszę się przekonać, 
choćby podczas jednej niedzieli 
czynu w Nowym Tomyślu — mówi 
naczelnik Pańczak, widząc nasze 
niedowierzanie.

Korzystamy z propozycji. Ko­
niec kwietnia, niedziela czynu 
FJN. Jedina z wielu, organizo- 

wainych przez tamtejszy ak­
tyw. Pogoda zachęcająca bair- 
dziej do oglądania telewizji niż 
do pracy na powietrzu. Można 
więc mieć uizasadnione obawy 
o frekwencję.

Niepokój okazuje się płonny. 
Odwiedzamy kolejne miejsca 

Nowotomyska gospodarność
tecznośei publicznej.

We wszystkich miastach i 
gminach Poznańskiego każdy 
tydzień przynosi teraz nowe 
rezultaty bezinteresownych ro­
bót mieszkańców. Ich ambi­
cją wszędzie bowiem jest po­
witanie pubileuszu Ojczyzny 
wzorowym ładem, porządkiem 
i estetyką. A inicjatyw z tym 
celem związanych nie brakuje.

Tak jest przede wszystkim 
w Nowym Tomyślu, od dawna 
słynącym z gospodarności i za 
miłowania mieszkańców do po 
rządku. Ich dokonania dla u- 
czczenia 35-lecia PRL przed­
stawiamy w kolejności relacji 
reporterskiej, która jest kon­
tynuacją kampanii „GŁOSU” 
pod hasłem ^Poznańskie pięk­
niejsze”.

Park wspólnych inicjatyw

Od Zoo do basenu
Każde miasto — większe czy

mniejsze — ma takie miejsce, 
które jego mieszkańcy sama 
najchętniej odwiedzają, a tak­
że pokazują nrzviezdnym goś 
ciorn. Darzą je więc szczegól­
nym sentymentem z różnych 
powodów — czasami dlatego, 
że jest niezwykle piękne, kie­
dy indziej dlatego, że jedyne 
w swoim rodzaju, jeszcze kie­
dyś, bo zrodzone ze wspólnej 
pracy.

Ten ostatni powód sprawia, 
że nowotomyśłanie są dumni z 
Parku Kultury i Wypoczynku. 
Od 5 lat jest on miejscem róż­
norodnych robót, które stale 
dodają uroku „zielonym płu­
com” miasta. Społecznym wy­
siłkiem powistają nowe obiek­
ty, inne są modernizowane. Co 
raz chętniej zjawiają się tam 
i starsi, i młodzi.

Na 34-hektarowej powierzchni 
powstały m. Łn. malownicze sta­
wy, ścieżka zdrowia, domek my­
śliwski, ogródek ruchn drogowe­
go, obiekt sportów obronnych, kort 
tenisowy, amfiteatr, dziecięcy ba- 
śniogród. Największą wszakże a- 
trakcją jest ogród zoologiczny, nie 
duży wprawdzie, ale jedyny w 
mieście tej wielkości; dzięki wy­
mianie z krajowymi ogrodami, 
sprowadzane są do Nowego Tomy­
śla coraz to inne okazy zwierząt.

W min-ioaiych kilku tygod­
niach wszystkie pomieszczenia 
ZOO zostały wyremontowane 
i odnowione, uporządkowano 
ich obejścia i upiększono alej­
ka spacerowe. Także w innych 
obiektach parku wykonano 
społecznie wiele prac.

Półmetek przekroczyła nato­
miast budowa kolejnego obiek 
tu, z niecierpliwością oczeki­
wanego przez mieszkańców.

Wisła U połowa); 14.45 — Loso­
wanie Małego Lotka; 15 — Trans­
misja * II połowy meczu Arlca — 
Wisła; 15.55 — Z kalendarza 1945; 
16.05 — „Cosmos 1999”, ode. pt. 
„Mózg” — film prod. TV aug.; 
16.55 — Klub Alfa; 17.05 — Wywiad 
z pTOf. Rudolfem Peszkiem — prze 
wodniczącym Komitetu d’s Łącz­
ności z Cywilizacjami Pozaziem­
skimi Międzynarodowej Akademia 
Astronautyki; 17.15 — Z kalenda­
rza 1945; T745 — „Zbrodnia w Ro- 
dogoszczu” — film dok.; IT.45 — 
„Co miałem zrobić”; 18.15 — „Fo- 
no-Foto” — Ryszard Wójcik przed­
stawia; 18.30 — Z kalendarza 1945; 
18.35 — „Mężczyzna na niepogodę” 
— Roman Franki; 19 — Dobranoc 
i Siódemka; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20JS —• Co da­
lej w naszym proęramie; 2040 — 
„Gdzie jest generał?” — polski 
film fab.; 21.55 — Tadeusz Kopet 
przedstawia Maję PUsiecką;- 22.15 — 
Wiadomości dziennika; 2240 — Re­
lacje z prologu Wyścigu Pokoju 
oraz inne informacje sportowe, m. 

"in. z mistrzostw Europy w bok^eę 
22.50 — Krystyna Prońko — iwo- 
gram rozrywkowy.

HROGRAM Igę »« —

dżungle, pustynie” (kol.) — „Ta­
jemnicza Etiopia” o osiągnięciach 
Polaków w dziedzinie eksploracji 
egzotycwych mało znanych kra­
jów i regionów kuli ziemskiej, 
przez pryzmat dorobku filmowca- 
alpinisty j. Sardela; 9.45 — „Rytm 
czasu” (kol.); 10.05 — „Poranek z 
kulturą” (kol.) wystąpią; j. Owic- 
ki. J. Swiderski, J. Janicki, Z. 
Kwiatkowski, K. Kijałkowski G. 
Holoubek; 11.35 — „Czeka na nas 
świat” (kol.) — impresja poetycka; 
11.55 — Uroczysta odprawa wart 
(kol.); 13.50 „Człowiek, Ziemia
Kosmos” (kol.); 1349 — Jnterstu- 
dio przedstawia (kok) — spotka­
nie z architekturą i piosenka buł­
garską; M — „Zadanie specjalne**
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„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przetistawiciełe w województwach
KALISZ: Zofia Pocewicka, uf. Kazmierzowska 4, lei. 7^6-89
KONIN? Wojciech Ptutowskl, pL PZPR 1, teŁ 266-67
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, uL Sułkowskiego 32, teł. 78-05
PIŁAt Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, teL 43-56 j,
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pracy nowobomyślan i wszę­
dzie duży ruch. Tu i ówdzie 
zgłosiło się więcej ludzi niż za­
planowano, ale — jak przysta­
ło na dobrych organizatorów 
czynów — przygotowano tro­
chę „rezerwowych” narzędzi 
i sprzętu.

W sąsiedztwie budynków Zespo­
łu Opieki Zdrowotnej około 20 je­
go pracowników porządkuje teren 
i zieleniec przy pl. XX-lecia PRL. 
Kilkaset metrów dalej liczna gru­
pa mieszkańców osiedla pielęg­
nuje teren między jego budynka­
mi. Około 100 dziewcząt i chłop­
ców z Liceum Ogólnokształcącego 
pracuje na skwerze miejskim przy 
ul. Nowotki. W rejonie ulic Tysiąc 
lecia i Fabrycznej z daleka łatwo 
rozpoznać pracujących, bo do 
wskazanych zadań zjawili się z 
emblematami swoich zakładów — 
to przedstawiciele Fabryki Narzę­
dzi Chirurgicznych „Chifa” i „Pro- 
magu”. Prawie 200 osób zajętych 
uprzątaniem otoczenia ośrodka 
kultury, którego budowa dobiegła 
właśnie końca.

Na odwiedzenie wszystkich 
miejsc pracy nie starcza czasu, 
bo tu i ówdzie zestala już 
skończona. Rezultaty są jedtnak 
widoczne — po czynach pozo­
stał trwały ślad, miasto wy­
piękniało. To był rzeczywiście 
kawał dobrej roboty.

Dwa hotele 
dla „Chify“

Od dawna Fabryka Narzędzi 
Chirurgicznych nie ma komple 
tu pracowników. Ich niedobór 
odczuwano mimo wielu starań 
o pozyskanie specjalistów do 
dość skomplikowanej produk­
cji. Niebawem powinno być 
inaczej, gdyż powstanie możli­
wość zatrudnienia wielu osób 
spoza miasta i gminy. To za 
sprawą dwóch hoteli robotni­
czych, w których zamieszka 
łącznie 100 osób.

Pierwszy jest już niemal go 
towy — trwają roboty wykoń 
czeniowe. Pod drugi budynek 
(oba z NRD-owskich elemen­
tów) rozpoczęto zagospodaro­
wanie terenu. W przedsięwzię­
ciu tym załoga okazuje znacz­
ną pomoc społeczną, wykonu­
jąc niektóre roboty przy pierw 
szym hotelu, a drugi ehce 
wznieść własnym sumptem. 
oo^<><x><><><><x><><><><x^ 
Tekst: Piotr Borowicz 
Zdjęcia: Romuald Królak

W parku odnowione zostały 
wszystkie znaki drogowe w ogród 

ku nauki jazdy.

To basen kąpielowy. Obecnie 
wykłada sdę w nim kafelki i 
przygotowuje urządzenia, któ­

re zapewnią obieg wody i jeg 
oczyszczanie.

— film fab. prod. radź.; 1545 — 
„Muzyką na zamku” (kok); 1545 
— „Sztuka na co dzień” — ..Przed 
mioty”; 16.20 — Teatr Telewizji — 
E. NiziurSki „Ucieczka z Betleje- 
mu” (kol.): 17.15 — „Polska pieśń 
żołnierska” — Berlin — rok 1945 
— widów, patriotyczno-muzyczne 
(kol.); 1848 — Świadek naszych 
przemian „Ojcowie i dzieci” (kol.); 
19 — „Z żalu co serce rwał*’ — 
film muz.; 19.30 — Wieczór z 
Dziennikiem (kol.); 29.15 — Studio 
Sport — Mistrzostwa Europy w 
boksie; 2L05 — Stare i nowe prze­
boje Kareła Gotta — pr. estrado­
wy (kol.); 21.55 — „Ciuciubabka” 
— film fab. prod. TP (kot).


